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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuja w miejseu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego l. $. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową 
nie 4 zł, miesięcznie i zł. 35 et. W miajł 
3 zł, miesięcznie 1 zł. 


aiei roeznie 16 zł, péfrocznie 8 zł, kwartal- 
eu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże vi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnta; ćwierćroczni i miesięczni «a dopłatą pierwsi 75 et.. 


drudzy 


30 ct. -- Przewodnik prenimerowany osobno kosztuje 4 mł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
SZĄ, 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Nieraczeeh 
wszystkie agencye anonsów: we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agoncya pana Adama, Rue des Si. 
Peres 8L. 
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Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwowska 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., poczta 8 zł., 
ćwierćrocznie (od 1 lipca do końca 
września) w miejscu 3 zł, pocztą 
4 zł.; miesięcznie (od 1 do końca 
każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 et. 

Prenumeratorowie półroczni, (któ- 
rzy prenumerują od 1go lipca 
do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 80 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 złr. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 0 wczesne nadsyłanie prenu- 


meraty. 
Na podstawie umowy zawartej z re- 


dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, | 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
czerwca 1890 r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Władysława Gniewosza, na “za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Brodach. 


Prezydyum ce. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało koneepistów c. k. Pro- 
kuratoryj skarbu we Lwowie dr. Józefa 
Lewkowicza, dr. Władysława Pilata i 
dr. Franciszka Turka adjunktami galicyj- 
skiej e. k. Prokuratoryi skarbu w IX klasie 
rangi, zaś koncypientów tejże Prokuratoryi 
skarbu dr Dymitra Czypcza ra, dr. Win- 
centego Bałabana, dr. Tadeusza Bujaka, 
dr. Włodzimierza Szaraniewicza, dr. 
Józefa Muczkowskiego, dr. Juwenala 
Rozwadowskiego, dr. Zdzisława Dziu- 
bińskiego, dr. Wiktora Hamerskiego, 


dr. Włodzimierza Orskiego, i koneypienta | 


niższo-austryackiej c. k. Prokuratoryi skarbu 
dr. Fryderyka Żolla, koncepistami galicyj- 
skiej e. k. Prokuratoryi skarbu w X klasie 
rangi. 


Obwieszczenie 


teciralnego i artystycznego zawiadamiamy | Prezydyum c. k. Namiestnietwa z dnia 24 


szonownych prenumeratorów naszych, iż na- 

bywać mogą to pismo wychodzące raz na 

tydzień po cente zniśonej. 
Prenumeratorowie Gazety Lwow 


czerwca 1890 r. 1. 6.948'pr. względem wyłą- 
czenia miejscowości Łopuszna, Łukawica i 
Manasterzec z okręgu e. k. Starostwa w Dro- 


ckiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r.| hobyczu i e. k. Sądn powiatowego w Pod- 
warszawski tygodnik ilustrowany cho mu- | bużu a wcielenia tych miejscowości do okrę- 


gyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu- 


tygodniowyn: dodatkiem nut, po następującej 
cenię: 
... miesięcznie GZ at, 
We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 et, 
1»; . miesięcznie JR ota 
Na prEWINCYI . pwartalnia 2x}. YÈ et. 


gu c. k. Starostwa ie. k. Sądu powiatowego 
miejsk, del. w Samborze. 


Na mocy rozporządzeń wys. c. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 4 
czerwca 1890 r. 1. 2.416/MJ. i wys. e. k. Mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z dnia % czerwca 


1890 r. 1, 176, zostają gminy i obszary dwor- 
skie Łopuszna, Łukawica i Manasterzec z 
dniem 1 stycznia 1891 roku z okręgu e. k. 
Starostwa w Drohobyczu i e. k. Sądu powia- 
towego w Podbużu wyłączone, a wcielone do 
okręgu e. k. Starostwa i c.k. Sądu powiato- 
wego m. del. w Samborze. 

Co się niniejszem podaje do powsze- 
chnej wiadomości. 

C. k. Namiestnik 
Badeni. 


Dnia 20 czerwca 1890 r. wydany i ro- 
zesłany został z e. k. nadwornej i rządowej dru- 
karni w Wiedniu XXXI zeszyt dziennika ustaw 
państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 114. Rozporządzenie całego Ministerstwa 
z dnia 20 czerwca 1890 r., którem ure- 
gulowane zostaje prowizorycznie, trakto- 
wanie proweniencyj z tych krajów, do 
których się odnosi traktat handlowy i 
marynarki z Tureyą z dnia 22 maja 1862 
r. (dz. ust. państwa. l. 42). 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


$ 


Lwów, 28 czerwca 


Z grona współpracowników ks. 
| Bismarcka w pruskim gabinecie, pierw- 
szy p. Scholz poszedł za exkanclerzem 
w stan spoczynku. Ustępujący minister 
piastował blisko przez lat ośm tekę 
skarbu, a schodzi z pola rzekomo z po- 
wodu chronicznego bolu oczu. Lepiej 
wszakże poinformowani twierdzą, iż gdzie- 
indziej należy szukać przyczyny dymi- 
syi. Jeszcze za rządów ks. Bismarcka, 
który otaczał szczególniejszą opieką p. 
BE wskazując na niego, jako na 
jednego ztych, co godnie umieją repre- 


zentować starą pruską tradycyę biuro- 
kratyczną, zarzucano byłemu ministrowi 
brak inicyatywy w przeprowadzeniu 
niezbędnych dla poprawy stanu finan- 
sowego reform podatkowych, niemniej, 
że niedostawało mu tej powagi, a w czę- 
ści i zdolności, jakie były niezbędnemi 
do wprowadzenia w życie szeregu za- 
rządzeń, po których spodziewano się 
pomyślnych dla skarbu rezultatów. 
Faktem jest, iż p. Scholz nie potrafił 
przeprowadzić ani jednej ważniejszej 
reformy, i że załatwienie tych wszyst- 
kich kwestyj z dziedziny administracyi 
finansowej, które stanęły w latach o- 
statnich na porządku pozostawia swemu 
następcy, dotychczasowemu pierwszemu 
burmistrzowi Frankfurtu nad Menem 
dr. Miquel'owi. 

Nowy minister skarbu ma nieza- 
wodnie za sobą przeszłość stwierdza- 
jaca znakomite jego uzdolnienie na róż- 
nych polach życia publicznego. A że 
zarówno w ciałach prawodawczych jak 
i w życiu prywatnem dał się poznać, 
jako bystry i szerszego zakroju polityk 
i finansista, skutkiem czego też nazwi- 
sko jego figurowało już niejednokro.nie 
na liście kandydackiej do różnych tek 
ministeryalnych, więc nominacya nie 
była niespodzianką, a nawet została 
życzliwie przyjętą przez politycznych 
jego przeciwników, którzy bez uprze- 
dzenia oceniają talent, takt i fachowe 
uzdolnienie nowego ministra, 


Chociaż dr. Miquel przewodził wraz 
z p. bennigsenem, obecnym naczelnym 
prezydentem Hanoweru, przez długi 
szereg lat stronnictwu narodowo-libe- 
ralnemu, to przecież pod względem po- 
litycznym nakłonił się ku żywiołom u- 
miarkowanym, i on to wyrzekł przed 
kilkoma miesiącami, iż w obec nowych 
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W SERCU GARBUSKA 


(Ciąg dalszy). 


Pan Walery spojrzał tedy na te wyjat- 
kowe oczy i rzeczywiście uznał, że drugich 
takich niema na świecie, — ale to tylko było 
pewnie przywidzeniem garbuska, bo gdyby 
owe źrenice tak wszystko dopatrzeć potrafiły 
toć i w tej chwili byłyby wyczytały w ser- 
cu pana Walerego, że ich obraz wyrył się 
tam na wieki; — a one nie nie wyczytały 
zgoła, więc się Mareysia może zanadto prze- 
chwalała ich przenikliwością. 

Mówiła spokojnie dalej: 

— Chciał mnie Bóg może obdarzyć i 
za mnie i za siostrę; — bo siostra moja nie 
widzi. — Niewidoma biedna. 

Tem jednem słowem dokonała Marcy- 
sia eudu. 

Gdy się garbus dowiedział, że jej sio- 
stra jest tak jak on, kaleką, zdało mu się, że 
przepa*ć jakaś, która go od niej dzieliła, zni- 
kła raptownie. 

Dotąd nie śmiał ust otworzyć, bo my- 
ślał , że głos jego nie będzie dosłyszanym 
po przez głębię tej niezmierzonej przepa- 
ści, ale teraz — zrównali się prawie z so- 
bą. — Kiedy ona ma siostrę kalekę, i nie 
gardzi nią i kocha ja, — to czemużby nim 
gardzić miała ? Dotychczas nie dowierzał ; — 
nieufnie szedł za tym głosem wewnętrznym, 
który mu rano kazał list jej adresować, — 
nieufnie dążył obok niej, z pod oka śledząc, 
czy nie dostrzeże na jej twarzy śladu szy- 
derstwa, — ale teraz przestał się obawiać 
i usta mu się rozwiązały. — Więc poczał ją 


wypytywać, czy siostra niewidoma już od u- 


rodzenia, czy z wypadku — bo dla niego 
widocznie była w tem olbrzymia różnica. 

— Podobno rok miała, kiedy dostała 
zapalenia oczu i już jej nie nie uleczyło. 

-— Pani razem z nią mieszka ? 

-- Nigdy się nie rozłączamy, tylko wte- 
dy, kiedy na wsi wyprawę znaczę, — To mi 
też smutno bez niej, — a jej jeszcze gorzej 
bezemnie. 

— A pewnie, że gorzej — wyrzekł gar- 
busek, sam nie wiedział dlaczego. Raptem 
znowu się własnego głosu zawstydził ; — bo 
też głos ten tak rzadko z piersi jego wycho- 
dził, — taki mu się wydawał zardzewiały, 
ochrypły w obee srebrnego dźwięku, jakim 
brzmiał słodki organ mowy Mareysi. Umilkł, 
niepewny, Czy niedorzeczności nie powie- 
dział. 

Ale snać Mareysia nie wzięła mn za złe 
słów jego, — toć rzecz naturalna, że siostrze 
kalece jeszcze gorzej bez niej być musiało; 
bez swojej podpory. -- Więc się odezwała 
znowu, milezenie przerywając : 

— Jakim to sposobem pan się tu zna- 
laz}, właśnie wtedy, kiedy mnie ktoś chciał 
nastraszyć ? 

-- Ja tu codzień chodzę, bo tu najci- 
szej. 

-— Pan lubi ciszę ? 

— lubię. 

— To dziwnie, że tak tu pusto; — 
| gdzież to wszyscy mieszkańcy z miasta cho- 

dzą na spacer ? 

— Na szosę; -- oni tam się snują po 
bruku jak owce. — Trzy szosy dokoła, a 
wszędzie pełno tego mrowia. 

Marcysia poznała, że pan Walery nie 
jest przyjaźnie usposobionym dla „mrowia”. 

— Nad jeziorem przecie ładniej. 


— Pewnie, że ładniej. — | spojrzał gar- 
busek dokoła, a zdało mu się, że pierwszy 
raz widzi jakiś nowy kraj, uroczy, zaklęty, — 
taki piękny, — taki piękny, że chyba w raju 
anieli ładniejszej wody i piękniejszych łąk 
nie mają. 

Szli dalej obok siebie, rozmawiając już 
teraz bez przerwy, — ona mu opowiadała o 
siostrze kalece i o wuju, opiekunie stolarzu 
i o ciotce Piotrowej. — On jej o tem, jako 
ma chatę za miastem, ale tak tam smutno, 
że i pies-by w niej nie usiedział, a jako 
konklnzyę dodał: „Bo też człekowi gorzej, 
niż zwierzęciu na świecie.“ 

Marcysi się smutno zrobiło, więc spoj- 
rzała na niego serdecznie, poczciwie, ale i z 
wyrzutem rzekła : 

— Grzech tak mówić, proszę pana. Bóg 
ludziom lepiej niż zwierzęciu życzy. 

— Lepiej, nie lepiej. — A taki zwierzę 
chyba nie ma tak twardego żywota, jak czło- 
wiek. 

— Nie trzeba tak myśleć. Bóg każde- 
mu dał coś na pociechę, i dał człowiekowi 
rozum, a zwierzęciu nie, i na to dał Bóg ro- 
zum , żebyśmy wierzyli, że taki co człowiek 

| to nie zwierzę, i że choć czasem i popłakać 
przyjdzie, to też jest nagroda za niedolę 

— Pani tak mówi, — ale siostra ka- 
leka to pewnie nie. 

— O! moja siostra codziefj Panu Bogu 
dziękuje. — Mówi, że póki ma mike na świe- 
cie, to jej niczego nie trzeba. 

— Ja nikogo nie mam, — ani psa 
nawet. 

— Mój Boże! Jak mi pana żal. -- Cze- 


mu pan nie mieszka przy kim, — przy ja- 
kiej rodzinie? Lepiejby panu było, weselej. 
— Ktoby tam chciał ze mna mieszkać. 
Smutnym to głosem powiedział, aż Mar- 
cysi łzy w oczach stanęły, — Chciała go po- 


cieszyć, nie mogła, — a już też byli blisko 
bramy, która prowadziła do ogrodu pani sę- 
dziny, — (a pani sędzina mieszkała nieco za 
miastem) więc wyciągnęła rękę do niego, a 
on nieśmiało, niezgrabnie, ujął tę rączkę w 
swoje czerwone, długie palce, i wstrząsł nią. 

— Dobranoc pani. 

— Dziękuję — mówiła Marcysia. — 
Tylko trzeba być dobrej myśli — dodała je- 
szcze, zdobywając się na odwagę. 

— Niema za co — mruknął garbusek 
i znikł z jej oczu. 

Co mu się stało biedakowi, że tak so- 
bie oczy ręką przysłaniał i dążył jak pijany 
niepewnym krokiem, wracając w tę samą stro- 
nę, zkąd z Marcysią przyszedł. 

Gdy go zasłoniły kępy olszyny i cze- 
remchy, padł jak długi na zielonej murawie 
i płakać począł, — szlochać rzewnie, długo, 
długo. Aż się garb jego trząsł i chwiał na 
wszystkie boki, a łzy padały po przez ko- 
ściste palce na trawę i mięszały się z rosą 
wieczorną, a nigdy bardziej gorżkie, pełniej- 
sze bolu i żalu krople przejrzyste, nie padły 
na rośliny uśmiechniętej łąki, jak te które 
się stoczyły z oczu garbuska w tej chwili. 

Nowy żal, nowa pretensya wyrastała w 
duszy jego do Stwórcy. — Czemu mu po- 
zwolił zajrzeć w cudze serce, w kobiece 
serce pełne współczucia, litości i słodyczy, = - 
czemu pozwolił mu popatrzeć na takie skar- 
by, które muszą na wieki pozostać zamknię- 
te dla niego. 

Któż dla niego współezucie mieć mo- 
że? kto się nad nim ulitować? słodko do 
niego odezwać? — Lepiej byłoby już przy- 
zwyczaić się do gorżkiego żywota, — a los 
jeszcze drwi i szydzi z niego, stawiając mu 
na drodze ponętę i urok najpiękniejszy, aby 
mu go zabrać, zamknąć przed nim na wiekj 


zadań i nowych prądów stronnictwo 
narodowo-liberalne przeżyło się O u- 
miarkowanym kierunku dr. Miquela 
świadczy jego zachowanie się podczas 
kościelno-politycznej walki. Nie było w 
nim nie zgoła z owego fanatyzmu, Ja- 
kim odznaczali się jego stronnicy z p. 
Bennigsenem na czele; owszem on to 
w pierwszych zaczątkach zatargu zwró- 
cił publicznie uwagę na wielkie nie- 
bezpieczeństwo podjętej walki, a pod- 
czas obrad nad rewizyą ustaw majo- 
wych w latach 1886 i 1887 przema- 
wiał w zupełnej niezgodzie ze swymi 
przyjaciółmi politycznymi za uchyle- 
niem  kościelno-politycznych postano- 
wień. 

W każdym razie pruskie minister- 
stwo zyskuje w dr. Miquel'u inteligentną, 
dzielną, praktyczną i zdolną do samo- 
istnego działania siłę a przytem męża, 
który będzie umiał i zechce niezawo- 
dnie reprezentować w niem kierunek 
dążący do pogodzenia licznych sprzecz- 
ności i łagodzenia zatargów, objawiają- 
cych się na polu życia parlamentar- 
nego. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 26 czerwca. 


(n.) Jubileusz dziesięcioletnich rządów 
ministeryalnych, to z pewnością zjawisko rzad- 
kie w obec dzisiejszych stosunków parla- 
mentarnych w Europie, rzadsze w Austryi, 
gdzie z natury rzeczy więcej może kontra- 
stów i przeciwległych prądów niż gdzie in- 
dziej, a już chyba najrzadsze gdy chodzi o 
osobę Ministra skarbu w czasie, kiedy sy- 
tuacya polityczna coraz większych domaga 
się ofiar, coraz cięższe stwarza warunki. Nie 
tu miejsce w ramach Capel korespondencyi, 
rozwodzić się o zasługach dzisiejszego jubi- 
lata: zresztą to rzecz zbyteczna , bo facta, 
a raczej w tym wypadku numeri loquuntur 
i zestawienie a porównanie budżetu z pierw- 
szego i z bieżącego roku urzędowania JE. 
P. Ministra Dunajewskiego, wymownie bez 
komentarza mówią. Mybyśmy tylko podnieść 
chcieli tę chyba najważniejszą i najdonio- 
ślejszą stronę dzisiejszej dziesięcioletniej ro- 
eznicy, że jest ona nie jubileuszowem świę- 
tem jednego tylko członka obecnego gabi- 
netu, ale niejako jubileuszem całego Rządu, 
jubileuszem systemu. Tak długie dzierżenie 
władzy w swej dłoni, to nie rzecz uporu, 
bo uporem samym nikt się utrzymać nie 
zdoła, to nie rzecz samego szczęścia, bo 
szczęście może w polityce pomagać, ale sa- 
mo nigdy nie wystarczy. Ta długotrwałość 
jest tedy czemś więcej, jest wskazówką i do- 
wodem, że gabinet hr. Taaffego, który do 
biega jedenastego roku swego istnienia, czer- 
pał i czerpie tę żywotność swoją z systemu, 
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odpowiadającego najlepiej warunkom i isto- 
cie Państwa. Ten wzgląd sprawia, że jubile- 
usz dzisiejszy, przestaje być niejako osobi- 
stym, a nabiera szerszej politycznej donio- 
słości. 

Młodoczeska agitacya silniej i gwałto- 
wniej niż kiedykolwiek uderzyła na Riegera. 
Kamieniem obrazy jest tym razem uznanie, 
jakie przywódca Staroczechów wyraził w Pe- 
szcie dla przymierza niemiecko-austryackiego. 
Na ten temat snują się tedy oskarżenia i 
obelgi na Riegera, snują zaś tem snadniej, 
że dziś polityka zagraniczna, a mianowicie 
przymierze z Niemcami, jest w obozie Mło- 
doczeskim na porządku dziennym. Krytyka 
polityki zewnętrznej była ijest po wszystkie 
czasy i wszędzie naj wdzięczniejsżym środkiem 
przewrotnych agitacyj. Najłatwiejszy bowiem 
na tem polu czezy frazes, najłatwiejszą poza 
na mężów stanu. Wszelako krytykowanie 
przymierza z Niemcami, używanie tego wła- 
śnie środka agitacyi jest, jak to powszechnie 
sądzą, z wielu niepolitycznych taktyk mło- 
doczeskich , właściwie najniepolityczniejszą. 
Ta taktyka utwierdza bowiem i potęguje 
w kompetentnych sferach przekonanie, że 
ugoda czesko - niemiecka musi przyjść do 
skutku, chociażby tylko dla zamatowania 
niebezpiecznych dla Państwa żywiołów. 

Oczekiwanie, wyrażone w poprzednim 
moim liście, że nota rządu bułgarskiego do 
Porty, nie odniesie na razie żadnego skutku, 
potwierdza dziś oświadczenie, zawarte w kon- 
stantynopolitańskim Tariku, że Turcya nie 
znajduje, jakoby uznanie oficyalne księcia 
Ferdynanda było dziś na czasie. 


Delegacye 


Peszt, 26 czerwca. 
(IV. Pełne posiedzenie Delegacyi węgier- 
skiej). 
Prezydent hr. Tisza otwiera posiedze- 
nie o godzinie 10-ej przed południem. Że 
strony Rządu obecni Ministrowie: generał 


Bauer; prezes gabinetu węgierskiego, hra- 
bia Szapary; i minister honwedów, Fejer- 
vary. 


Referent, delegat Rakovszky, składa 
s, 'awozdanie komisyi wojskowej o budżecie 
miuisterstwa wojny. Po szezegółowem obja- 
śnieniu tak zwyczajnych , jak nadzwyczaj- 
nych wydatków, powiada referent: Komisya 
spełnia niewątpliwie ciężki obowiązek, gdy 
zaleca przyjęcie budżetu. Nietylko bowiem 
wiemy, ale także czujemy wszyscy, jak bar- 
dzo musimy wytężać nasze fizyczne i du- 
chowe siły, aby ekonomiczne i finansowe 
stosunki kraju choćby w przybliżeniu upo- 
rządkować; jak bardzo musimy gotowość 
do ofiar u ludności kraju, a przytem także 
i naszą własną ofiarność posuwać do najdal- 
szych granic, aby utrzymać choćby do pe- 
wnego stopnia równowagę w naszych finan- 
sach i w naszem życiu ekonomicznem, wo- 
bec tysiącznych wymagań życia państwowe- 
go i kulturnego. 

Z drugiej strony nie da się zaprzeczyć, 
że jest wielkim obowiązkiem zarządu woj- 


ÁÁÁ 


i samego go zostawić, — samego z garbem 
nieodstępnym, w chałupce, w którejby i pies 
ze smutku zawył. 


Marcysia chodziła codzień do kościoła 
o mej, bo o Smej dopiero haftować zaczy- 
nała. —- Idąc na mszę musiała przechodzić 
koło okien poczty. Pan Walery bywał już o 
tej porze w kancelaryi, bo o 6tej kuryerka 
przychodziła, więc zajęcia było najwięcej. — 
Przed 7mą pan naczelnik zbywszy się ważniej- 
szych zajęć zostawiał garbuska samemu so- 
bie, — i o dziwo! okno, — to okno, przez 
szkło którego dotąd muchy tylko spoglądały 
ujrzało twarz pana Walerego wspartą o swoje 
szyby, a powtarzało się to codziennie, zwy- 
kle o godzinie 7mej. 

Początkowo twarz ta znikała na se- 
kundę, spoglądając z poza framugi na ulicę, 
widocznie chował się przed czyimś wzro- 
kiem. — Ale w kilka dni przestała się już 
chować, — przeciwnie ukłonem odpowiadała 
komuś na ukłon, — a po zamienionym 
znaku rozpoznania pan Walery stał jeszcze 
chwilę przy oknie goniąc za jakiemmś widze- 
niem, gdy zaś wracał w stronę biura, taki w 
oczach jego świecił blask niezwykły, —- ta- 
kie promienie z nich biły, że doprawdy źre- 
nice te mogły blaskiem swoim garb przy- 
ómić i zasłonić nawet. 

Przez te kilka dni czatowania około 
7mej przy oknie, dziwne zmiany zachodziły 
w postępowaniu garbuska. — Miotany był 
widoczuie najróżnorodniejszemi wrażeniami. — 
Gdyby go kto szpiegował z daleka, to byłby 
z pewnością przypuszczał, że pan Walery 
nie jest właścicielem wszystkich pięciu kle- 
pok. — Zdarzały się bowiem rzeczy nad- 
zwyczajne. 


Zdarzało mu się siedzieć nad jakim 
papierem i patrzeć w niego jak w tęczę, 
wspierając się obu łokciami na biurze, z gło- 
wą utopioną w związanych nad nią, długich 
kościstych palcach. 

I siedział tak i patrzał, a tam zamiast 
urzędowych liter drukowanych widział zy- 
gzaki płomieniste, wiążące się w wyrazy: 
„Moja siostra nie widzi.“ „Jest nagrodą za 
niedolę.“ „Mój Boże, mnie tak pana żal.“ 

Ale bo się też jeszcze garbusowi nie 
zdarzyło coś podobnego, «by mu ktoś powie- 
dział, że go żałuje. 

Więc dla tego się tak dziwił i tak 
wszędzie przed nim tańczyły te wyrazy i 
dzwoniły mu w uszach i chodziły za nim 
we śnie i na jawie. 

Trafiało się, że pan Walery pisze kwity 
jakieś, pisze, — pióro zgrzyta po papierze, — 
aż tu raptem „krach!“ pióro się łamie, tak 
je mocno przycisnął do papieru, — a gdy 
już nie było zdatne do użytku, rzuca niem 
garbus o ziemię i dalejże tłuc ręką po gar- 
bie, — bije i bije, znęca się nad tą zwykle 
tryumfującą wypukłością i woła sam do sie- 
bie: „Przeklęty potworze, — bodajeś się nie 
narodził, — bodajeś ludzi nie straszył i 
światła dziennego nie widział.* 

Ale jakieś oczy długą rzęsą przyćmio- 
ne, a takie serdeczne, spoglądają na niego 
i proszą, jak to kiedyś za Józkiem: „Niech 
go pan puści, proszę bardzo i dodają jeszcze 
„Ależ go pan zbił biedaka.“ 

Więc się pan Walery bić przestaje bo 
mu się zdało, że ten głos nie za Józkiem, 
ale za jego garbem się ujmuje. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Esteja. 


skowego, i to w pierwszym rzędzie jego 
własnie obowiązkiem, dbać o to, by nasza 
siła zbrojna nie stała zbyt po za armiami 
innych państw. A gdy zwrócimy uwagę na 
zbrojenia się państw innych w całej Luro- 
pie, to obowiazek ten staje się dla nas zu- 
pełnie jasnym i poznajemy , żeśmy nietylko 
nie powinni zaniedbywać naszej armii, ale 
że także nie wolno nam cofać się przed 
rozwojem naszej armii i przed kosztami, ja- 
kie z tem się łączą. 

Ten podwójny wzgląd na finansowe 
położenie kraju z jednej, a na konieczność 
pępierania armii z drugiej strony, był prze- 
wodnią myślą komisyi, gdy ta każdą po ko- 
lei pozycyę budżetu brała za przedmiot do- 
kładnej i wyczerpującej krytyki. Na podsta- 
wie tej właśnie krytyki, oparła komisya swe 
sprawozdanie, a zauważyć należy, iż w ło- 
nie jej wziętą była także pod rozwagę kwe- 
stya ewentualnego podwyższenia pokojowej 
stopy armii czynnej. 

. Wobec rozszerzanych pogłosek w tej 
mierze, postawiono na posiedzeniu komisyi 
odnośne zapytanie do Ministra wojny. W od- 
powiedzi na nie oświadczył pan Minister, że 
on, ze względu na ogólne położenie, a zwła- 
szcza na rozwój siły zbrojnej innych mo- 
earstw, z wojskowego stanowiska nie uważa 
za rzecz możliwą, byśmy się nie umieli za- 
jąć kwestyą powiększenia stopy pokojowej i 
w naszej Monarchii; wszakże naturalną jest 
rzeczą, iż przy odnośnych ewentualnych 
projektach eo do miary tego powiększenia, 
będą uwzględnione o ile możności stosunki 
finansowe obu państw Monarchii. 

Komisya kładzie największy nacisk na 
odpowiednie uwzględnienie finansowego po- 
łożenia kraju i obawia się, że to podwyższe- 
nie stopy armii czynnej z trudem tylko da- 
łoby się pogodzić z obeenem finansowem po- 
łożeniem kraju; komisya nie zabiera na ra- 
zie jednak w kwestyi tej żadnego stanowi- 
ska, ponieważ Minister wojny oświadczył, iż 
sprawa ta nie jest jeszcze dokładnie przygo- 
towaną i ponieważ odnośnie do tej kwestyi 
nie przedłożono jeszcze żadnego projektu. 

„Sprawozdanie w dalszym ciągu przed- 
stawia dziewięć rezolucyj do rządu, między 
innemi w sprawie założenia nowej akademii 
wojskowej i w sprawie zakładania stadnin 
rządowych. 

. Po przemówieniu referenta, który po- 
pierał przyjęcie powyższego sprawozdania, za- 
brał głos del. Bolgar, ze skrajnej opozy- 
cyi, oświadczając się przeciw referatowi, któ- 
ry niby to wszystko krytykuje, a przecież na 
wszystko zezwala. Mowca przemawiał prze- 
ciw wzmocnieniu stopy pokojowej i zaprowa- 
dzeniu prochu bezdymnego, a tylko życzył 
sobie zaprowadzenia na Węgrzech akademii 
wojskowej. 

Del. hr. Apponyi dowodził, że przy- 
gotowania wojenne wyczerpują wszystkie siły 
finansowe, a do wojny trzeba być także fi- 
nansowo uzbrojonym. Tymczasem nowych 
źródeł juź nie ma. 

Del. Pulszky polemizując z poprze- 
dnim mowcą, wskazywał na znaczne postępy, 
osiągnięte dotychczas na polu finansowem i 
ekonomieznem. 


„ „Del. Horwath wypowiada przekona- 
nie, iż podwyższenie stanu pokojowego armii 
należy do kompetencyi ustawodawstwa obu 
parlamentów, a nim wniesioną zostanie od- 
nośna ustawa, nie ma powodu zajmować się 
tą kwestyą. Mowca wyraża w końcu na- 
dzieję, iż wydane na armię miliony nie pój- 
dą na marne. 

Na tem zamknięto dyskusyę ogólną; po- 
czem zabrał głos w imieniu p. Ministra woj- 
ny pułkownik sztabu generalnego Bela Bar- 
kassy. 

Mowcea dotykając w pierwszym rzędzie 
kwestyl podwyższenia stopy pokojowej armii 
zaznaczył, iż p. Minister wojny oświadezył 
wyraźnie, iż wprawdzie wziął pod rozwagę 
tę kwestyę, jest ona jednak dopiero przed- 
miotem badań a w żadnym razie nie doj- 
rzała jeszcze o tyle aby było można o niej 
rozprawiać. Oznaczenie wszakże stanu poko- 
jowego sił zbrojnych nastąpi w każdym ra- 
zie przez współdziałanie powołanych do te- 
go czynników i uwzględnienie stosunków 
finansowych obu połów Monarchii. Co się 
tyczy zarzutu, jakoby Minister wojny okazy- 
wał w swem działaniu pewną chwiejność, 
to należy odpowiedzieć, iż wszystko co zo- 
stało wytworzonem a w części rozwiniątem 
w latach ostatnich jest tego rodzaju, iż nie- 
wymaga ani dalszych znaczniejszych zmian 
ani też odwoływania; owszem potrzeba tyl- 
ko to, co zrobiono rozwijać i zaokrąglać. Je- 
den tylko zarzut możnaby uznać do pewne- 
go stopnia za usprawiedliwiony, mianowicie 
tem, że zarząd wojskowy, przy rozwoju sił 
zbrojnych, nie trzymał się szybszego i ener- 
giezniejszego tempa. Dlaczego zaś to nie 
nastąpiło, dlaczego musiano postępować wol- 
niej, niżby to odpowiadało ideałom kół woj- 
skowych, ma to wtem swoją przyczynę, iż 
zarząd wojskowy był zmuszonym baczyć 
bezustannie na finansowe i ekonomiczne 
stosunki, i odpowiednio do nich zastosować 
rozwój armii. Co się tyczy prochu bezdym- 
nego, to kwestya ta jest już tak dojrzałą, 


iż niepodobna było dłużej zwlekać z zapro- 
wadzeniem tego prochu, tembardziej, że od 
czasu zaadoptowania karabinów repetiero- 
wych, objawiało się coraz silniej Życzenie 
osiągnięcia takiego materyułu, któryby nie 
okrywał wojsk powołanych do walki masą 
dymu. Wortece galicyjskie, chociaż stan ich 
obecny odpowiada wymaganiom sztuki wo- 
jennej, potrzebują ciągłego rozwoju, i dlate- 
go wstawiona na ten cel suma jest niezbę- 
dna. W końcu zapowiedział mowca, iż pre- 
liminarz wojskowy został ułożony z zastoso- 
waniem posuniętej do najdalszych granie 
oszczędności, i ztąd też nie może i nie po- 
winien uledz jakiejbądź redukcji. 

Delegat Apponyi oświadczył, iż opo- 
zycyu będzie głosować za budżetem wojsko- 
wym nie z przekonania, lecz dlatego, że nie 
chce wystawiać się na zarzut, jakoby prze- 
szkadzała wzmocnieniu armii. 

Delegacya przeszła następnie do dys- 
kusyi szczegółowej, która była krótką i bez 
wszelkiego znaczenia. — Ostatecznie przy- 
jęto, zgodnie z wnioskami komisyi , wszyst- 
kie tytuły zwyczajnego i nadzwyczajnego 
preliminarza. 

Następne, ostatnie posiedzenie jutro. 


SPRAWY MONARCHII 


(Nowi Namiestnicy. — Wybory). 


Jak już doniósł telegram, Namiestni- 
kiem Tyrolu został zamianowany obecny 
Namiestnik Austryi górnej hr. Franciszek 
Merveldt. Przebył on wszystkie szezeble bie- 
rarchii urzędniczej, a od roku był Na- 
miestnikiem w Austryi górnej. Liczy 45 lat. 

Namiestnikiem Austryl górnej został 
radca dworu przy Namiestnictwie w [nns- 
brueku, Wiktor baron Puthon, który ma lat 
48. Służył on przez cezas dłuższy w Tryeście 
a w r. 1882 jako radca Namiestnietwa zo- 
stał przeniesiony do Innsbrucku, gdzie w r. 
1884 został radcą Dworu. 

O wyniku wyborów na Morawach wia- 
domo dotąd, że Niemey zatrzymali wszystkie 
dotąd zajmowane mandaty a zmiany zaszły 
tylko między staro-i małodoczeskiem stron- 
nictwem. Staroczesi stracili tutaj kilka man- 
datów na rzecz Młodoczechów i kandydatów 
włościańskich. Największą klęskę poniósł ko- 
mitet wyborczy staroczeski w okręgu Selo- 
wiee-Klobouk, gdzie jego kandydat oficyalny 
ani jednego nie otrzymał głosu. Nie mniej 
dotkliwą klęskę poniósł Staroczeeh Mezuik 
w dotychczasowym swoim okręgu wybor- 
czym Trebiez-Mezericz. Otrzymał on głosów 
68, podczas gdy na kontr-kandydata, wie- 
śniaka Pospiszila padło głosów (4. 

Przy wczorajszych wyborach do sejmu 
styryjskiego, wszystkie stronnictwa utrzy- 
mały się w sile dotychczasowej, 


Niemieckie przedłożenie wojenne. 


Po długiej i burzliwej dyskusyi parla- 
ment niemiecki przyjął oba pierwsze główne 
paragrafy przedłożenia wojskowego, z których 
pierwszy postanawia, iż pokojowa siła zbrojna 
Niemiec ma wynosić od 1 października 1890 
roku do 31 marca 1894 roku 486.983 jludzi, 
przyczem nie są tu wliczeni jednoroczni 
ochotnicy, drugi zaś paragraf oznacza for- 
macyę piechoty na 588 batalionów, kawale- 
ryj na 469 szwadronów, polowej artyleryi 
na 454 bateryj, artyleryi pieszej na 81 ba- 
talionów, pionierów na 20 batalionów, wre- 
szcie służby pociągowej na 21 batalionów. 
Równocześnie przyjął parlament następujące 
cztery rezolucye Windthorsta: 

l) Parlament wypowiada przekonanie, 
iż rządy związkowe odstąpią od planu, dążą- 
cego do oddania pod broń wszystkich osób 
zdolnych do służby wojskowej, z powodu, iż 
pociagnęłoby to za sobą koszta, niedające 
się pokryć z funduszów Rzeszy. 

2) Parlament wypowiada przekonanie, 
że rządy związkowe wezmą później pod roz- 
wagę kwestyę eorocznego ustanowienia siły 
zbrojnej pokojowej i zaraz z dotychczasowym 
systemem ustanowienia tej siły na przeciąg 
lat siedmiu. 

8) Parlament wzywa rządy związkowe, 
ażeby niebawem przystąpiły do skrócenia 
czasu czynnej służby wojskowej. 

4) Parlament wzywa rządy związkowe, 
ażeby wzięły pod rozwagę zaprowadzenie 
dwuletniej służby wojskowej. 

Polacy, jak wiadomo, głosowali za przed- 
łożeniem, a powody tego uzasadnił krótkiem 
przemówieniem poseł dr. Komierowski i na- 
wiązał do deklaracyi Koła polskiego oświad- 
czenie, iż Polacy głosują za przedłożeniem 
w tem silnem przekonaniu, że rząd odtąd ze 
swej strony okazywać będzie Polakom zau- 
fanie. Jeżeli to oczekiwanie się nie spełni, 
natenczas nie na polskie stronnictwo spadnie 
zarzut za to, że porozumienia pomiędzy rzą- 
dem a polską ludnością osiągnąć nie można.“ 

Jak się dowiaduje Kuryer Poznański, 
Koło polskie powzięło powyższą decyzyę do- 


piero po długim i bardzo gruntownym na- 
myśle — a powody, które je do tego skło- 
niły, były niewątpliwie nader ważne. „My 
tych powodów — pisze dalej Kuryer Po- 
znański — rozbierać nie będziemy, ani też 
żądać od posłów naszych, aby je wyłuszczali, 
czy to ustnie przed wyborcami, czy za po- 
mocą prasy. Naszem zdaniem, wszystkie doj- 
rzalsze żywioły naszego społeczeństwa, nie 
pozostające pod zabójczym wpływem tromta- 
drackiej polityki naszych zaściankowych krzy- 
kaczy, wdzięczne będą Kołu parlamentarne- 
mu za ten krok stanowczy, zrywający więzy 
tradycyjnych uprzedzeń, przynoszącycych nam 
w ostatecznym rezultacie tylko same klęski. 
Był to krok konieczny w obec smutnego po- 
łożenia, w jakiem nas pogrążyła dotychcza- 
sowa nierozwaga i butne przecenianie sił 
własnych. i =. 

Posłowie nasi postąpili uczciwie 1 mą- 
drze — a ci, co ich obwiniać będą o powię- 
kszenie ciężarów, spłacanych z naszej krwi 
i mienia, nie będą chyba chcieli pamiętać 
o tem, że i mimo naszego protestu to po- 
mnożenie ciężarów byłoby nastąpiło, tylko, 
że wtedy nie moglibyśmy, jak obecnie, wy- 
stąpić w obec rządu i powiedzieć : „dajemy 
wszystko — czegoż więcej od nas żądać mo- 
żecie ?* 
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Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Petersburski Kraj donosi, że minister 
komunikacyi Hubeneit wyjeżdża w niedzielę 
przez Białystok, Brześć litewski, Warszawę, 
Iwangród, Koluszki, Skierniewice i Aleksan- 
drów za granicę i dokona po drodze inspekeyi 
kolei żelaznych. | 

Petersb. Wiedom. donoszą o zatwier- 
dzeniu projektu utworzenia przy ministerstwie 
komunikacyi oddzielnego wydziału „dla kon- 
troli nad taborem wszystkich kolei żelaznych 
i o ostatecznem postanowieniu urządzenia 
portu wojennego w Libawie, handlowego zaś 
w Windawie. : , 

Czytamy w dziennikach petersburskich: 
W guberniach południowych krąży nieustan- 
nie masa wędrownych handlarzy, nazywa- 
nych w języku ludu „węgrami*. Poprzednio 
handlem takim zajmowali się: Słowacy 
Czesi i inni poddani austryaccy, obecnie zaś 
coraz częściej zdarzają się pośród. wędrow- 
nych handlarzy Niemcy. Nie mówiąc o tem, 
że handlarze tacy szkodzą handlowi rossyj- 
skiemu przez rozpowszechnianie zi cho- 
ciaż tanich towarów obcego poc odzenia, 
stanowią oni nadto wielce niepożądany ży- 
wioł pod względem politycznym. Zwiedziw- 
szy kraj we wszystkich kierunkach taki „wę- 
gier" może być następnie użyty za wybor- 
nego przewodnika armil nieprzyjacielskiej. 
Na okoliczność tę zwrócono uwagę Jeszcze 
wtedy, gdy ministrem spraw wewnętrznych 
był hr. N. P. Ignatjew; wydano też rozpo- 
rządzenie, zebraniające poddanym zagranicz- 
nym zajmowania się handlem przenośnym. 
Po pewnem jednak czasie „węgrzy” W no- 
wej liczbie zapełnili gubernie południowo- 
zachodnie, na co zwrócił uwagę gubernator 
czernichowski A. K. Anastasjew. Zakaz pro- 
wadzenia handlu przez t. zw. „węgrów* zo- 
stał świeżo ponowionym*. | i 

Wedle Nowoje Wremia obecnie roz- 
trząsany jest projekt ograniczenia praw 
dów. óipczącjch udziału ich w niektórych 
przedsiębiorstwach przemysłowych. 


n 


KRONIKA 


Lwów, 28 czerwca 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej n- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Kuha- 
jów, w powiecie lwowskim, na budowę szkoły, 
zapomogi w kwocie 100 zł. 

— J.E. p. Marszałek krajowy, Jan 
hr. Tarnowski, wyjechał dziś pociągiem ku- 
ryerskim do Wiednia. 

— JE. dr. Franciszek Smolka wy- 
jechał do Hall w Austryi górnej i zabawi tam 
przez dwa miesiące. 

— Zwiedzenie wystawy robót rę- 
cznych przez JE. Pana Namiestnika Kazimie. 
rza hr. Badeniego. Wczoraj zwiedził powszech- 
ną wystawę robót ręcznych wszystkich szkół 
lwowskich i slójdu JE. P. Namiestnik; towa- 
rzyszyła mu dostojna Małżonka. Łaskawych Go- 
ści oczekiwał u wnijścia budynku szkoły Wy- 
działowej im. król. Jadwigi e. k. inspektor 
szkolny okręgowy p. Meczysław Baranowski w 
towarzystwie katechety ks. Wołcza, w budyn- 
ku zaś samym grono dyrektorek sukół lwow- 
skich z p. Longchamps na czele. Chór uczenie 
3 oddziałów klasy VIII. odspiewał pieśń powi- 
talną. Nasamprzód oglądnęli dostojni Goście 
wystawę słójdu (nauki zręczności chłopców) w 
parterze. Wyroby uczniów z 6 szkół, a miano- 
wicie roboty drzewne slójdu szwedzkiego, wy- 
roby tokarskie, piłeczkowe, kartonowe podoba- 
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ły się bardzo. Wyjaśnieú udzielał oprowadza- 
jący c. k. inspektor i nauczyciele zręczności. 
Po zwiedzeniu wystawy slójdu udali się Pp. 
Namiestnikowsto na pierwsze piętro, celem o- 
glądnięcia wystawy robót ręcznych. Wystawa 
ta pomieszezona jest w 11 salach I. i IL pię- 
tra. Każdej szkole oddano osobną salę do dy- 
spozycyi, a jedną salę dla szkół im. św. Zofii, 
Staszica i filii św. Anny o mniejszej liczbie 
dziewcząt i o mniejszej liczbie klas. We wszyst- 
kich salach zabawiali PP. Namiestnikowstwo 
dłuższy czas, oglądając wystawę bardzo szcze- 
gółowo, wypytując o różne szczegóły i czyniąc 
różne uwagi co do jakości robót i wykonania. 
Objaśnień udzielali c. k. inspektor szkolny, pp. 
dyrektorki i nauczycielki robót, W szkole im. 
Piramowicza i Anny zainteresowały roboty tka- 
ckie na ręcznym aparacie systemu pani Wer- 
nicke z Berlina, Najdłużej zabawili PP. Na- 
miestnikowstwo w sali szkoły wydziałowej im. 
król. Jadwigi i salach kursów specyalnych ro- 
bót ręcznych tej szkoły, bo też w tych salach 
najwięcej robót i w najobszerniejszym zakresie 
jest wystawionych. Szkoła wydziałowa im. król. 
Jadwigi oddawna słynie ze swych robót, a za- 
łożone przy tej szkole przed trzema laty kur- 
sa dopełniające praktyczne szycia bia- 
łego, krawieczyzny i robót ozdobnych już w la- 
tach ubiegłych pozyskały sobie swą wystawą 
powszechne uznanie, Opis szczegółowy wystawy 
podajemy w osobnem sprawozdaniu tu zaś za- 
znaczamy tylko, że wystawa podobała się bar- 
dzo PP. Namiestnikowstwu, którzy nie szezę- 
dzili wyrazów uznania i zadowolenia. Nadmie- 
nić także wypada, że również rysunki we 
wszystkich szkołach, a zwłaszcza w szkole wy- 
działowej i na kursach praktycznych malowi- 
dła na drzewie, terrakocie, pluszu, jedwabiu, 
aksamicie miłe na Gościach zrobiły wrażenie. 
W szkole wydziałowej uczy rysunków p. Go- 
styńska, na kursach praktycznych robót i ry- 
sunków pp. Stahlberger i Zawistowska. Chór 
uczenie spiewał kilkakrotnie zwłaszcza na po- 
żegnanie różne piękne pieśni, a w chwili odej- 
ścia wręczyła bukiet Fani Namiestnikowej 
córka I. delegata miasta, uczenica VIII klasy 
p. Michalska. Zwiedzanie wystawy trwało od 
godz. 12 w południe dotrzy kwadransena 2. Pani 
Namiestnikowej towarzyszyła wiceprezydentowa 
p. Marchwieka. Odwiedziny PP. Namiestnikow- 
stwa i wyrazy ich zadowolenia będą dla szkół 
tutejszych żeńskich zachętą do dałszej pracy na 
polu pracy ręcznej kobiet. 6. 


— Wydział krajowy przesłał na ręce 
prezesa Rady pow. pilzneńskiej kwotę 200 zł. 
tytułem  bezzwrotnej zapomogi do rozdziału 
między ludność gminy Bobowy, dotkniętej gra- 
dobiciem. 


— Sprowadzenie zwłok Miekiewicza. 
Komitet wykonawczy w Krakowie ogłasza na- 
stępujący komunikat: 

Wieńce, godła i emblemata, przeznaczone 
do złożenia u trumny, zrobione z materyałów, 
nadających się do trwałego przechowania, od- 
dane być mają po skończeniu uroczystości do 
Muzeum Narodowego, gdzie obok innych pa- 
miątek po Miekiewiczu przechowane będą. Upra- 
sza się wszystkie deputacye, które podobne 
wieńce lub godła mieć będą, aby takowe zaraz 
po złożeniu trumny w krypcie wręczyły zarzą- 
dowi Muzeum, które na żądanie wyda poświad- 
czenie odbioru. 

Dla osób, biorących udział w uroczysto- 
ści pogrzebowej, wydawane będą karty legity- 
macyjne, a mianowicie: 

1. Karty żółte dla członków wszelkich 
deputacyj oraz osób mających przeznaczone miej- 
sce w pochodzie; 

2. karty niebieskie imienne, upoważnia- 
jące do wstępu na wszystkie miejsca, progra- 
mem uroczystości objęte, z wyjątkiem krypty 
grobowej; 

3. karty białe imienne dla sprawozdawców 
dziennikarskich, upoważniające również do wstę- 
pu na wszystkie miejsca; wreszcie 

4. karty różowe, upoważniające do wstępu 
do Katedry, 

Wszystkie karty wydawane będą w pre- 
zydyum komitetu (ul. Wiślna Nr. 7) w dniach 
2 i 8 lipca. 

Sprawozdawcy dzienników winni się wy- 
legitymować poświadczeniem swych redakcyj. 

Karty dla osób, biorących udział w po- 
chodzie, wydawane będą na ręce naczelników 
deputacyj, którzy, o ile nie będą komitetowi 
osobiście znani, zechcą wylegitymować się swym 
mandatem oraz wykazać liczbę członków, biorą- 
cych w deputacyi udział. 

Karty wstępu do katedry przeznaczone są 
tylko dla pań i wydawane będą ze względu na 
brak miejsca tylko w ilości 150. 

W dniu uroczystości karty wstępu wy- 
dawane już nie będą. 

Program i porządek obchodu ogłoszony 
będzie niebawem. Wodzicki. 

Do komitetu nadszedł nastepujący tele- 
gram: Polacy z Kalifornii łączą się ze swoimi 
współziomkami w uezczeniu naszego Adama. 

Czas otrzymuje z Paryża korespondencyę, 
z d. 24 b. m. donoszącą: Rodzina Mickiewicza 
postanowiła rozesłać zaproszenia tylko do Po- 
laków, zamieszkałych w Paryżu, a z instytu- 
cyj francuskich zaprosić jedynie College de 
France, gdzie Mickiewicz był profesorem lite- 
ratur słowiańskich, Zaproszenie to jednak przed- 
stawiało poważną obawę co do wyboru mowcy 
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z tej instytucyi; wybór ten z natury rzeczy 
paść musiał na p. Legera, obecnego profesora 
literatur słowiańskich, a który, jak wiadomo, 
jest gorącym i jawnym wielbicielem Rossyi. 
Z obawy więc, ażeby z ust tego mowey nie 
padło jakie słowo, nie licujące z duchem i po- 
wagą uroczystości, na życzenie p. Władysława 
Mickiewicza udali się z nim pp. dr. Asnyk i 
hr. Koziebrodzki do obecnego dyrektora i admi- 
nistratora College de France, członka akademii 
pana Ernesta Renana z prośbą, czyby się nie 
można zapewnić, iż instytut innego przeznaczy 
moweę. P. Renan, pomimo, iż cierpiący na po- 
dagrę ireumatyzm, oświadczył, iż sam do Mont- 
morency pojedzie z deputacyą profesorów, i że 
„uważa za najwyższy dla siebie zaszczyt nad 
zwłokami takiego geniusza przemówić.“ Wobec 
tego oświadczenia już o innym kandydacie mowy 
być nie mogło. 

Liczba mów, które mają być wygłoszone 
w Montmorency, nie jest jeszcze stanowczo ozna- 
czoną. Dotąd wiadomem tylko, iż będzie prze- 
mawiał ks. Władysław Czartoryski w imieniu 
Towarzystwa historycznego i Towarzystwa star- 
ców św. Kazimierza; p. Waliszewski odczyta 
wiersz pożegnalny; pani Nabielak złoży wieniec 
i przemówi w imieniu niewiast polskich: będą 
dałej przemawiać: delegat pan Grzybowski 
w imieniu młodzieży, a hr. Koziebrodzki ma 
podziękować Francyi za gościnność, udzielona 
zwłokom. 

Z Drohobycza nam donoszą: Drohobycki 
Wydział powiatowy uchwalił wczoraj wysłać 
na uroczystość sprowadzenia zwłok Mickiewicza 
pp.: Wiktora Błażowskiego, Aleksandra Schorra 
i Teodora Kocka, jako delegatów. Zamiast wieńca 
ofiarowano 50 zł. ua pomnik Mickiewicza w Dro- 
hobyczu. 


— Wystawa siójdu (nauki zręcz- 
ności) szkół ludowych lwowskich. Po- 
dobnie jak w roku poprzednim, urządzono i w 
tym roku z okazyi wystawy robót ręcznych 
kobiecych lwowskich szkół żeńskich i mięsza- 
nych, także wystawę robót nauki zręczności w 
formie slójdu szwedzkiego, tudzież robót piłecz- 
kowych, kartonowych i papierowych tych szkół 
męskich i mięszanych, w których nauka ta w 
bieżącym roku się odbywała. Takich szkół było 
w r. 1889/90 sześć. 

Wystawę umieszczono w jednej sali bu- 
dynku szkoły wydziałowej żeńskiej im. król. 
Jadwigi. Roboty, tam umieszczone, rozpadają 
się na dwie gałęzie: 1) na roboty właściwej 
nauki zręczności „słójdu*, systematycznie uło- 
żone i metodycznie przeprowadzone od rzeczy 
łatwiejszych do trudniejszych, według zmody- 
fikowanych wzorów szwedzkiego seminaryum 
nauki zręczności (slójdu) w Naiis, gdzie naukę 
tę prowadzi od lat kilkunastu dyrektor tegoż 
seminaryum Otto Salamon i 2) na wyroby pi- 
łeczkowe, kartonowe, papierowe i t. p. 

Roboty z piewszej gałęzi przedłożyły na- 
stępujące szkoły ; 

1. Szkoła męska im. św. Anny. W szkole 
tej uczy nauczyciel p. Adolf Pokorny, uzdolnio- 
ny do tej nauki, na podstawie odbytego w Kra- 
kowie kursu nauki zręczności. Naukę pobierało 
60 uezniów w czterech oddziałach od początku 
roku szkolnego i wykończyło roboty od numeru 
1 do 80 wspomnianej seryi modeli. 

2. Szkoła męska im. św. Magdaleny. 
Nauki udzielał nauczyciel p. Roman Ciszewski, 
który podobnież ukończył kurs w Krakowie i 
kurs slójdu w Lipsku. W szkole tej brało u- 
dział od początku roku szkolnego 68 uczniów 
w czterech oddziałach i wyrobiło roboty od nu- 
meru l do 30go. Pan Ciszewski przedstawił 
również osobną kolekcyę modeli od 1 do 40, 
które bardzo się nadają na wzór do robót na- 
uki zręczności w szkołach. 

3. Szkoła mięszana im. św. Mikołaja na 
Pasiekach. Nauka jest tu prowadzoną od lat 
trzech przez nauczyciela p. Ludwika Rudnie- 
kiego, który odbył kurs nauki zręczności w 
Wiedniu i kurs tokarstwa w Muzeum przemy- 
słowem we Lwowie. W szkole tej pobierało 
naukę dwudziestu kilku uczniów w dwóch od- 
działach i wyrobiło prócz robót podobnych jak 
poprzednie szkoły, także bardzo wiele pięknych 
i zupełnie wykończonych przedmiotów z zakresu 
tokarstwa. To też wyroby tej szkoły przedsta- 
wiają się bardzo dobrze. 

4. Szkoła mięszana im. św. Zofii. Nauka 
zaprowadzona jest od lat czterech przez nau- 
czyciela p. Antoniego Lewaka, który odbył kurs 
nauki zręczności w Wiedniu. W szkole tej 
brało udział w ciągu roku szkolnego dwudzie- 
stu kilku uczniów w dwóch oddziałach i wy- 
robiło przedmioty od numeru 1 do 20. Dział 
ten wystawy przedstawia wyroby wykończone, 
a zastosowane do życia praktycznego. 

Drugi dział wyrobów przedstawiły szkoły : 

1. Szkoła im. Konarskiego, gdzie prowa- 
dził naukę p. Cypryan Biliński od 2 lutego br. 
W szkole tej brało udział uczniów 46 i wykonało 
wiele przedmiotów z zakresu robót piłeczko- 
wych. 

2. Szkoła-filia męskiej szkoły im. św. 
Anny, gdzie uczył p. Karol Kiszelka od począt- 
ku Igo półrocza bieżącego roku szkolnego. W 
szkole tej brało udział 55 uczniów i wykonało 
nadzwyczajną ilość najrozmaitszych wyrobów z 
zakresu robót piłeczkowych, kartonowych, pa- 
pierowych i t. p. 

Prócz tego wystawiono jeszcze warstaty 


i narzędzia, potrzebne do wyżej wspomnianych 


robót, oraz tablice szkoły sokalskiej i krakow- 
skiej, tudzież wzory układu Urbana z Wiednia 
i Mekkelsona z Danii, wreszcie kilkanaście 
dzieł, szezególniej niemieckich, traktujących 
o nauce zręczności, 

Całość wystawy przedstawia się bardzo 
dobrze, a znacznie większa ilość wyrobów po- 
zwala wnioskować, iż nauka ta, przy dalszem 
usilnem poparciu lwowskiej e. k. Rady szkolnej 
miejskiej i Reprezentacyi miasta, coraz bardziej 
rozwijać się będzie i coraz lepsze skutki okaże, 

Nadmienić wypada, że dotąd nauka ta 
odbywa się wyłącznie staraniem lwowskiej Rady 
szkolnej okręgowej, która jeszcze nie odnosiła 
się do Reprezentacyi miasta o przeznaczenie 
subwencyi na cele tej nauki. Reprezentacya 
miasta nie odmówi swego poparcia tej nowej 
gałązi nauki w szkołach chłopców, mającej na 
celu rozbudzenie zamiłowania i poszanowania 
dla pracy ręcznej, u młodzieży męskiej. 8 


— Uroczyste zamknięcie roku szkol- 
nego i rozdanie nagród w miejskiej szkole 
przemysłowo - handlowej odbędzie się dnia 29 
czerwca b. r. o godzinie 10 rano w sali ratu- 
szowej. 

— Dyrekcya Zakładu ubezpiecze- 
nia robotników od wypadków dla Gali- 
cyi i Bukowiny we Lwowie uprasza nas o za- 
mieszczenie następującej notatki : 

Wysokie e. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych poleciło wszystkim właścicielom 
przedsiębiorstw, podlegających ubezpieczenin od 
wypadków, iżby za pomocą obwieszczenia u- 
mieszczonego w lokalu przedsiębiorstwa na od- 
powiedniem i dla ubezpieczonych łatwo dostę- 
pnem miejscu podali do wiadomości ubezpie- 
czonych : 

1. do której kategoryi i klasy niebezpie- 
czeństwa przedsiębiorstwo przez Zakład ubez- 
pieczenia robotników od wypadków zostało za- 
liczone ; 

2. ile wynosi opłata Zakładowi ubezpie- 
czenia przypadająca według taryfy od każdego 
1 zł. zarobku, wypłaconego robotnikom w go- 
tówce lub naturaliach ; 

3. jaką część tejże opłaty przypadającą 
na ubezpieczonego w myśl S$. 17 i 22 cyto- 
wanej ustawy, przedsiębiorca strącać z zarobku 
jest uprawniony i czy z tego prawa korzystać 
zamierza Rozporządzenie powyższe nabyło mo- 
cy obowiązującej z dniem 1 czerwca 1890. 

Dla zapobieżenia nadużyciom, które przy 
strąceniu '/,, części opłaty asekuracyjnej z za- 
robku robotnika miały miejsce, a które doszły 
do wiadomości wys. e. k. Ministerstwa, jakoteż 
dla ułatwienia przedsiębiorcom wykonania po- 
wyższego rozporządzenia poleciło wys. e. k. Mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych reskryptem z 
dnia 4 maja 1890 L 4766. Zakładuwi ubez- 
pieczenia robotników od wypadków dla Galicyi 
i Bukowiny zajęcie się ułożeniem i drukiem 
powołanych obwieszczeń, zalecając zarazem u- 
| mieszezenie ua takowych wyciągu z postano- 
wień ustawy o ubezpieczeniu robotników od 
wypadków tudzież taryfy opłat. 

W wykonaniu powyższego polecenia dy- 
rekcya Zakładu wydrukowała znaczny zapas 
wspomnianych obwieszczeń, a zawiadamiając o 
tem wszystkich P. T. przedsiębiorców, oznaj- 
mia im, że po te obwieszczenia, które w myśl 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 4 maja 
11890 r. 1. 75 dz. u. p. muszą być umieszczo- 
ne w lokału przedsiębiorstwa na odpowiedniem 
i dla ubezpieczonych łatwo dostępnem miejscu, 
zgłaszać się powinni do e. k. władz politycz- 
nych I. instaneyi, a względnie do magistratów 
m. Lwowa, Krakowa i Czerniowiec, gdzie za- 
pasy tych obwieszczeń są na składzie. 

— Bolesny cios dotknął dr. Żegotę 
Krówczyńskiego, e. k. radcę zdrowia i pryma- 
ryusza szpitala powszechnego, Nieubłagana 
śmierć zabrała mu małżonkę, $. p. Zdzisławę 
z Makarewiczów. która po dłuższej chorobie 
piersiowej zmarła wczoraj, osierocając nieletnie 
dzieci, przeżywszy lat 24. 


— Obwieszczenie. Stosownie do $$. 18 
i 19 ustawy z dnia 23 maja 1883 (Dz. u. p. 
nr. 83) o utrzymywaniu ewidencyi katastru po- 
datku gruntuwego podaje się niniejszem do po- 
i wszechnej wiadomości, że w celu przyjmowania 
zgłoszeń co do zaszłych zmian w posiadaniu 
gruntów, tudzież w celu innych urzędowych 
czynności dla utrzymywania ewidencyi podpi- 
sany urzędnik pomiarów obecny będzie w lo- 
kalu e. k. Archiwum map we Lwowie w dniach 
1, 2, 3 i 4 lipca 1890 r. Posiadacze gruntów 
zechcą zatem jawić się w dniach powyższych 
u podpisanego urzędnika pomiarów ze zgłosze- 
niami tycezącemi się spraw utrzymywania ewi- 
dencyi katastru, lub przedłożyć dokumenta od- 
noszące się do zmian zaszłych w posiadaniu 
gruntów, lub też wreszcie zapodać ustnie od- 
nośne wyjaśnienia. 

Geometra ewidencyjny Rzegosiński m. p. 


— „Skała”. Na dochód funduszów Sto- 
warzyszenia katolickiej młodzieży rękodzielni- 
czej „Skała* odbędzie się w niedzielę 29 b. m. 
przedstawienie amatorskie w połączeniu z za- 
| bawą towarzyską ogrodową przy współudziale 
| muzyki wojskowej 80 pułku pod osobistem kie- 
| rownietwem kapelmistrza p. Rolla. Koncert roz- 
( pocznie się o godzinie 4 po południu, zaś o 
godzinie 8 wieczór nastąpi przedstawienie ama- 
' torskie w teatrze ogrodowym. Członkowie Sto- 
warzyszenia odegrają komedyę „Onufry“ w 1 


M 


Po przedstawieniu nastąpią tańce. 


== JRabunek. Onegdaj po południu przy- 
stąpiło do wędrownego czeladnika krawieckie- 
go Gustawa Fuchsa, spoczywającego w drodze 
do Lubienia w lesie Zimnowódzkim tuż przy 
gościńcu dwóch łotrów. Jeden z nich zażądał 
od Fuchsa zapałki, tymczasem drugi łotr sta- 
nął obok torby z rzeczami. Gdy Fuchs sięgnął 
do kieszeni po zapałkę, chwycił go pierwszy 
rabuś za ramię i za piersi, a drugi przecinał pagek 
od torby przez ramię przewieszony. Na wołanie 
napadniętego wystąpił z krzaków trzeci towa- 
rzysz rabnsiów, lecz w tej samej chwili nadje- 
chało trzech chłopów iłotry zabrawszy Fuchso- 
wi 87 et. z kieszeni, uciekli w las. Po chwili 
skradli ci sami złoczyńcy przejeżdżającemu 
tamtędy Janowi Dańczyszynowi, wiozącemu do 
Rudek towary tytoniowe, worek tabaki 50 klgr. 
ważącej, wartości 62 zł. W godzinę później 
przytrzymano w Rudkach jednego z bandy, zna- 
nego rzezimieszka lwowskiego Maryana Skól- 
skiego recte Skórskiego, liczącego lat 18, gdy 
w towarzystwie drngiego ściągał z wozu su- 
knie. Odstawiono go do tutejszej policyi. 


— Zobserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 28 czerwca 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr idzie 
w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 27, d) godziny 12 w po- 
łudnie dnia 28 czerwca 1890 r., mieliśmy wiatr 
60 do kierunku zachodni, co do siły mierny 
(20), nieto przeważnie zachmurzone, powietrze 
wilgotne (78 pre. wilg „osci względnej), opad 
nieznaczny, 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+20 8°C, najwyższa -264°C wczoraj po po- 
łudniu, najniższa +-15:29C w nocy. 

Wezoraj wieczór około godziny 7 rosił 
deszcz nieznaczny, dziś rano była rosa, 

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się na wyspach Szetlandzkich; zwy- 
żka 765 do 760 mm. w północnej Hiszpanii; 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Finlandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 760 mm. 

Prognoza na 2 doby następne od godziny 
12 w południe dnia 28, do godziny 12 w po- 
łudnie dnia 30 czerwca b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny od W do S, co do 
siły słaby (1—2), średnia temperatura w tym 
czasie pozostanie około -+21:0'0, stan nieba 
będzie zmienny, względna wilgotność powietrza 


bez zmiany; opad: deszcz chwilowy w dobie 
pierwszej, w drugiej przeważnie pogodnie. 


akcie St. Dobrzańskiego i „Zaślubiny z prze- 
szkodami*, komedya w 1 akcie E. 


— Pożar Oleska. Otrzymujemy nastę- 
pujące pismo: W obec rozmaitych relacyj, ja- 
kie się w krajowych i wiedeńskich dziennikach 
pojawiły o pożarze Oleska i ztąd dla jego mie- 
szkańców wynikłej szkody, uważa komitet ra- 
tunkowy, zawiązany w obecności e. k. starosty 
złoczowskiego p. dr. Płażka, za swoją powin- 
ność podać do wiadomości publicznej, że we- 
dług urzędowych dochodzeń dosięga szkoda 
przez ogień wyrządzona znacznej sumy 90.700 
zł. aw., z czego tylko suma 31.900 zł. a. w. 
w rozmaitych towarzystwach ubezpieczoną była, 
i że 81 rodzin, składających się z 888 głów, 
zostało bez dachu, a ich mienie w niwecz o- 
brócone. 

Na pierwszą wieść o pożarze nadesłały 
sąsiednie gminy Brody i Złoczów żywność i 
odzież, lwowski zbór izrael. kwotę 50 zł. aw., 
p. starosta zaś złoczowski, zjechawszy na miej- 
sce pożaru, wręczył komitetowi również 50 zł. 
a. w. celem rozdzielenia między najbiedniejszych 
pogorzelców, za które to datki komitet niniej- 
szem Serdeczne podziękowanie wyraża, 

Nieszczęście to dotyka najbardziej tych, 
co nie mając własnych domów, nie byli weale 
ubezpieczeni i żyli bądź z rzemiosł, bądź z 
drobnego handlu, który niestety zupełnie ustać 
musi z powodu braku miejsca na odpowiednie 
umieszczenie sklepów. 

Tylko dobroczynność publiczna, której lu- 
dność nasza już tyle pięknych dała dowodów, 
zdoła i obecnie, choć w części ulżyć biednym 
pogorzeleom i widmo strasznej nędzy usunąć. 

Nie wątpię, że i obecnie ludność kraju 
naszego pospieszy pogorzelcom w pomoc, nad- 
mieniamy, że wszelkie datki nadsyłać należy na 
ręce skarbnika komitetu p. dra Leona Reisa, 
c. k. notaryusza w Olesku. 

Listę składek będziemy ogłaszali w dzien- 
nikach krajowych. 

W Olesku, dnia 25 czerwca 1690. 

dJ. Münz, Ks. M. Piątkowski, 


sekretarz. przewodn. kom. rat, 


— Zamek w Olesku, cenne historycz- 
ne zawierający pamiatki przeszedł, jak wiado- 
mo, na własność kraju. Normalny akt e 
zny podpisali w poniedziałek dr. Józef Werni- | 
«ki imieniem komitetu obywatelskiego, z dru- 
giej strony zaś imieniem wydziału a em 
syndyk dr. Stanisław Biliński. 


— Do Rady powiatewej w ai 
z gmin wiejskich wybrani zostali w dniu 24 | 
b. m. Aleksander Rożejowski, aptekarz i 
naczelnik gminy Tyczyna i Antoni Rzęś, apte- 
karz z Błażowy. 

Do Rady powiatowej w Dąbrowie, z | 
+uryi gmin wiejskich wybrani zostali: Dr. An- 
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toni Zaręba lekarz i naczelnik gminy Dąbrowy, 
Jan Rogaliński dyrektor Towarzystwa zaliczko- 
wego tamże, i ks. Ludwik Kozik, proboszcz w 
Dąbrowie. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Złoczo- 
wie Felicya z Rapackich Wesołowska, żo- 
na adwokata krajowego, a matka żony e. k. 
starosty złoczowskiego p. Płażka, 


— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław Bo- 
gumił Sochanik, rodem ze Lwowa, Adam Too- 
dor Szulisławski, rodem z Tarnowa i Leon 
Ńchiitzer, rodem % Tarnowa w Galieyi, otrzy- 
mali przedwczoraj w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktorów wszech nauk lekar- 
skich. 


— Na Jungfrau. Z Berna donoszą, iż 
szwajcarska rada związkowa udzieliła p. Kóchlin 
z Zurychu, inżynierowi, zajętemu w domu Eiffel 
w Paryżu, konccsyę na budowę kolei na szczyt 
góry Jungfrau. Kóchlin w podaniu o koncesyę 
stwierdza, że uprzystępnienie szczytu Jungfrau 
szerszej publiezności, stanie się dla Szwajcaryi 
tem, czem jest wieża Eiffel dla Paryża. Na 
szczycie tego olbrzyma alpejskiego da się urza- 
dzić z wielkim pożytkiem dla nauki obserwato- 
ryum meteorologiczne i astronomiczne. Pierwsza 
sekcya projektowanej kolei, Lauterbrunnen- 
Stechelberg, będzie miała długości 4.210 metrów 
z wyniesieniem 37-procentowem. Będzie to kolej 
zwyczajna o wązkim torze. Druga sekcya o wy- 
niesieniu 50-procentowem zbudowana zostanie 
systemem „trybowym*, czyli „zębatym“, i za- 
wierać ma cały szereg, t. j. pięć po sobie bez- 
pośrednio następujących kolei wyciągowych 
(Drath$eilbahn). Motorem ma być elektryczność, 
Koszt budowy obliczono na 9,746.000 fr., do- 
chody zaś z niej na 79/,. Podróż na szczyt 
góry i z powrotem kosztować będzie 50 fr. 
Budowa wykończona zostanie w r. 1892. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 et, Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki literacko-artystyezne, 
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Wystawa sztuk pięknych. Nagrodzo- 
ny medalem większych rozmiarów obraz Žele- 
chowskiego p. t. „Wywłaszczenie“, oraz naj- 
nowsze utwory pędzla Radziejowskiego „Za 
służbą", Popiela Tadeusza „Na drugiej półku- 
li“, Littrov Leoni „Dolce far niente“, Sozań- 
skiego „Za trzy lata*, Maleckiego „Brzeg la- 
su“, Makarewicza „Motyw z nad Dniestru“, 
Bierkowskiej „Przed sumą* nadeszły na lwow- 
ską wystawę sztuk pięknych. 


(n) Popisy. Szkoła p. L. Marka zakoń- 
czyła już swoje produkcye, ostatnie zaś dwa 
dni poświęcone były klasom średnim i naj- 
wyższej, która częściowo już przedtem składała 
owoce swych postępów. Klasy średnie prowa- 
dzone przez p. Markowę, Kościelecką, Arwa- 
jównę i Tarnawiecką wystąpiły z bardzo po- 
kaźną liczbą uczniów; o klasie p. Markiewi- 
czowej wspominaliśmy już poprzednio. Na wy- 
szczególnienie zasłużyły tu prawie wszystkie 
uczenice. Bardzo pięknie przedstawiła się. 
klasa najwyższa p. L. Marka, gdzie panny Ar- 
wajówna i Jezierska w pierwszym |rzędzie, a 
za niemi ośm innych panien złożyły dowody 
istotnych pestępów. Szczególnie dwie pierwsze 
wyróżniają się talentem i stosunkowo wykształ- 
ceniem; z nich to, będzie mieć szkoła p. Marka 
w najkrótszym czasie siły prawdziwie popi- 
sowe. 

Szkoła jp. Ostrowskiej nie tak liczna, jak 
p. Marka, zatrudnia jednak swoją kierowniezkę 
w równym stopniu, około bowiem dwudziestu 
uczniów kształci p. Ostrowska wyłącznie sama. 
Będąc niegdyś jedną z wybitniejszych uczenie 
p. Mikulego, p. Ostrowska pozyskała sobie zau- 
fanie wielu młodych adeptek sztuki i z temi 
pracuje bardzo gorliwie i wytrwale. Najlepszą 
uczenicą tejże szkoły sądząc z popisu, jest p. 
R. Wagnerówna, która wczoraj odegrała Sonatę 
apasionatę Becthovena. P. Wagnerówna ma ta- 
lent niezaprzeczony, jest nader pracowitą, dzięki 
czemu, rozporządza już dziś znaczną biegłością, 
W przyszłości będzie ona niezawodnie dobrą 
pianistką, jeżeli zbyt wielka, jak na razie, 
ufność we własne siły, nie sprowadzi talentu 
na niewłaściwe drogi. Reszta uczenie popisy- 
wała się ku zadowoleniu publiczności, która 
oklaskiwała ich produkcyc. 

Z dniem wczorajszym ukończyły się po- 

isy w połowie — przedstawiły zaś nam taką 


(ilość pianisiek, że o losy i przyszłość fortepianu 


we Lwowie, możemy być zupełnie spokojni... 


Koncert Lutni‘ odbędzie się we 
wtorek dnia l lipca. Sympatyrzni spiewacy wy- 
konają powtórnie „Pustynię* odę symfoniczną 
F. Dawida. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj w so- 
botę po raz trzeci „On ma trzy żony”, farsa 
w 3 aktach z francuskiego. -— Jutro w nie- 
dzielę „Złote góry“, komedya w 4 aktach Przy- 
bylskiego. — W poniedziałek przedstawienia nie 
będzie. — We wtorek wznowienie „Fifi“ (La 
boyle), komedya w 4 aktach Meilhaca i Hale- 
ay'ego, 


W Warszawie przedstawiono z wiel- 
kiem powodzeniem komedyę Zalewskiego p. n. 
„Oj mężczyźni, mężczyźni!" Krytyka jednomyśl- 
nic podnosi zalety komedyi, a Kuryer War- 
szawski, którego p. Zalewski jest  współreda- 
ktorom, umieszcza recenzyę utworu, która się 
pojawiła w (łażecie Lwowskiej po pierwszem 
jej tutaj przedstawieniu. 


APE W WKD AL OES RDN LEI ONE 


A izby sądowej. 


(Zabójca nieświadomy czynu.) 


Ciekawy wypadek rozstrzygnęła w Krakowie o- 
negdaj ława przysięgłych. Jako oskarżony sta- 
wał Jan Duda, włościanin z Bielezy, liczący lat 
27. człowiek spokojny, trzeźwy pracowity, w 
ogóle wzorowy Mieszkał on w domu swej mat- 
ki, Teresy, i ojczyma, Józefa Dudy, który odda- 
wał się nałogowo pijaństwu i podpity bił żonę 
niemiłosiernie. Dnia 15 kwietnia zaszła u Du- 
dów następująca scena: Józef powrócił po pół- 
nocy do domu zupełnie pijany, wziął ze skrzy- 
ni żony banknoty, i chciał je wrzucić do o- 
gnia na kominie. Gdy mu żona tego dozwolić 
nie chciała, rozpoczął okładać ją kijem, wsku- 
tek czego ta zawołała na dzieci o pomoc. W 
izdebce przyległej spał snem twardym i spokoj 
nym syn Teresy, oskarżony Jau Duda. W skutek 
krzyku matki wpada do niego siostra i budzi 
go gwałtownie ze snu, wołając: „wstaj, bo ta- 
tus mamę zabija.“ Przelękniony Jan zrywa się 
z łoża, porywa za kołek, wpada do pokoju 
matki i uderza ojczyma w głowę tak silnie, że 
ten upada zemdlony na ziemię, a w na- 
stępstwie razów po kilku dniach umiera. 

Na tej podstawie oskarżyła prokuratorya 
Państwa Jana Dudę o zbrodnię zabójstwa. 

Oskarżony przyznając się do czynu, tłó- 
maczył się jednak tem, że zbudzony nagle 
krzykiem siostry, iż ojczym zabija matkę, zer- 
wał się z łoża i nie wiedząc dobrze co czyni, 
uderzył ojczyma kijem, kiedy widział matkę le- 
żącą na ziemi, a ojczyma przed nią z kijem w 
ręku stojącego. 

Swiadkowie stwierdzili, że oskarżony był 
człowiekiem spokojnym, że przez 7 lat żył zgo- 
dnie pod wspólnym dachem z ojczymem i nigdy 
żadna między nimi bitka nie zaszła, 

Trybunał zadał pszysięgłym oprócz py- 
tania głównego na zabójstwo, pytanie dodatko- 
we z $. 2 lit. e kod. kar., t.j. pytanie na stan 
chwilowego zamięszania zmysłów, wykluczają- 
cego poczytalność zbrodni. 

Obrońca, powołując się na zdanie lekarzy 
sądowych, którzy przypuścili, a nawet uznali za 
rzecz wielce prawdopodobną, że oskarżony 
działał w stanie senności czyli .rozespania 
(Schlaftrunkenhest), żąda? uwolnienia oskarżo - 
nego ze względu na ten właśnie jego stan w 
chwili popełnienia czynu. Oskarżonego przebu- 
dzono nagle z twardego snu i to krzykiem, że 
matkę zabijają. Przerażony porwał się, wziął 
co miał pod ręką, wpadł do izby sąsiedniej i 
nderzył ojczyma w głowę. Wszystko to działo 
się w jednej chwili, bez namysłu, bez rozwagi, 
w stanie, który ustawa w tekście niemieckim 
nazywa Stnnenverwirrung. Przysięgli przy- 
chylili się do wywodów obroń*y prof. Rosen- 
blatta i uwolnili oskarżonego jednomyślnie. 


Wystawy w Wiednn 


III. 
Przemysł domowy. 


Jak wiadomo, na wystawie rolniezo- 
leśnej wyznaczono osobny pawilon na po- 
mieszczenie okazów przemysłu domowego i 
w tym to pawilonie kraj nasz wybitne zaj- 
muje miejsce, a to co tu wystawiono uspra- 
wiedliwia słowa wyrzeczone razu pewnego 
przez radcę Dworu Exnera: 

„Galicyjski przemysł domowy — po- 
wiedział om — jest tak oryginalnym a w 
wielu kierunkach tak interesującym wytwo- | 
rem, iż trudno o coś podobnego w całej | 
Europie.“ 

Nad naszą wystawą czuwała ręka hr. 
Włodzimierza lzieduszyckiego, żeby wysta- 
wić tylko to co rodzime, eo charakterysty- 
czne, i rozłożono kollekcyjkę wyborową prze- 
ślicznych okazów różnorodnego przemysłu do- 
mowego zwłaszcza wschodniej Galicyi. Więe 
oczywiście kilimki stare i nowe, wercty i 
i pojasy, hafty, koronki, dreliszki, — majoliki 
i wszelkie garncarstwo, — snycerstwo ta- 


jtrzańskie i huculskie, metalowy i skórzany | 


przemysł lruculski, koszykarstwo, nawet kra- 
szanki, — wydawnietwa wzorów przemysłu 


domowego, słowem to wszystko, co może być ' 


dowodem działalności kraju na polu prze- 
mysłu. 

Jako komentarz działu przemysłu do- 
mowego na tegorocznej wystawie wiedeńskiej 
służy publikacya p. t. Die Jausindustrie 
Oesterrezchs wyszła pod redakcyą W. Exnera, 
profcsora Akademii rolniczej a przewodni- 
czącego komitetu, zajmującego się urządze- 
niem tegoż działa wystawy. Komitet ten, na 
25 członków liczy pięć nazwisk polskich: dyr. 
Adryama Baranieckiego, księżnę Jerzową Czar- 
toryską, hr. Włodzimierza Izieduszyckiego, 
dr. Ferd. Weigla i dyr. L. Wierzbickiego. 
Dziełko to podzielone jest na rozdziały, z 
których każdy innego autora i każdy podaje 
monografię przemysłu domowego w odnośnym 
kraju koronnym, 

Ogólnym jest głos, iż najgruntowniej 
i w sposób najwięcej zajmujący został opra- 
cowany rozdział traktujący o przemyśle do- 
mowym w Galicyi. Zajmuje on trzecią część 
książki i jest pióra tyle zasłużonego dla na- 
szego rodzimego przemysłu domowego, hr. 
Włodzimierza Dzieduszyckiego. Rozdział ten, 
któwy sam przez się tworzy sporą broszurę, 
bogatym zasobem podanych w nim wiado- 
mości, spostrzeżeń i nader trafnych uwag 
zasługuje na szczególną uwagę, już dla tego 
samego, iż o ile wiemy jest to pierwsza praca, 
w której podano z gruntowną znajomością 
przedmiotu obraz domowego przemysłu w na- 
szym kraju. 

. Na wstępie przestrzega antor, ażeby 
nie mięszano pojęcia przemysłu domowego 
(Hausindustrie) a przemysłu drobnego (Kletn- 
gewe'be), gdyż natura i historya powstania 
obu tyeh działów przemysłu są całkiem od- 
mienne. Tu podaje rozprawa w wiernych 
rysach jak wyglądała i wygląda dziś jeszcze 
w odległych zakątkach kraju rodzina wło- 
ściańska, oddana wyłącznie rolnictwu, a prze- 
cież uprawiająca pewne rodzaje przemysłu, 
celem okrycia się i czynienia zadość swym 
potrzebom domowym i gospodarskim. 

Tak uprawiały i uprawiają rolnicze ro- 
dziny włościańskie tkactwo, kuśnierstwo, ko- 
łodziejstwo, koszykarstwo, garncarstwo, cie- 
Sielkę, szewstwo, krawiectwo i t. p. Autor 
daje przytem rzut oka na bogactwo form i 
odmian w kostyumach, zwyczajach i wyro- 
bach, na jakie się w Galicyi natrafia i uza- 
sadnia to rozmaitością plemion, które w tej 
części dawnego niegdyś państwa pod wpły- 
wem niszczących przechodów pogańskich się 
osiedlały, wskazuje oraz na wpływ Wschodu, 
który tu się uwydatnił, na nowe techniki i 
motywa, które wykupywani z jasyru brańcy 
do ojezyzny swej przynosili. 

Z biegiem czasu sama natura rzeczy 
wytworzyła w ludziach, w miarę większego 
uzdolnienia i sprytu do tej lub owej roboty, 
pewne specyalności, a podział pracy nastą- 
pił zatem drogą naturalnej ewolueyi i utrwa- 
lał się w miarę przechodzącego z ojca na 
Syna coraz większego zasobu doświadczeń 
w danem rzemiośle. We wsi, w każdej nie- 
mal chacie, zajmowano się czem innem — 
ale niemniej głównem dla wszystkich rodzin 
zajęciem nie przestało być rolnictwo, a rze- 
miosło było tylko zajęciem ubocznem. Dro- 
gą wzajemnej własnych wyrobów zamiany 
zaopatrywali się wszyscy w niezbędne do 
życia przedmioty. Ten tradycyonalny handel 
zamienny w obrębie osady, a nawet okolicy, 
przetrwał dotąd jako cząstkowy zabytek da- 
wnych wieków w wielu zakątkach kraju. 

Ale nietylko włościanin unikał naby- 
wania drogą kupna niezbędnych mu do ży- 
cia przedmiotów, w zamożnych nawet dwor- 
kach szlacheckich do niedawna dumą było 
gospodyni, aby wszelkie potrzeby domowe 
zaspakajać wyrobami własnemi, to jest, wło- 
ścian wsi własnej, a jak najmniej kupować. 
Było to niewątpliwie zabytkiem obyczajo- 
wym z czasów wyłącznego panowania prze- 
mysłu tomona Usposobienie to, które 
przetrwało wieki, wybornie charakteryzuje 
naturę domowego przemysłu u nas, odmien- 
ne może poniekąd, niż gdzieindziej nadając 
mu zabarwienie. 

Z czasem, samą siłą rozwoju, wiele ga- 
łęzi domowego przemysłu przeobraziło się 
w tak zwany „drobny przemysł,* również 
troskliwej, ale zgoła odmiennej domagający 
się ze strony kraju i rządu opieki. Autor 
wybornie określa, na czem ta opicka powin- 
na polegać i zaznacza, iż narzucanie przez 
nią niewłaściwych obcych kierunków mogło- 
by stać się niebezpiecznem dla wiekowych 
nabytków kultury rodzimej Zamiast rozwoju 
prawidłowego i udoskonalenia, nastąpićby 
mógł upadek i ostateczna zagłada domo- 
rosłych właściwości naszego przemyłu, które 
mu nadają odrębna i oryginalną cechę. Na- 
ginać go do naśladownictwa, byłoby to ska- 
zać na nieuchronna zagubę w nierównej ry- 
walizacyi. Rękojmią jego przyszłości jest 
właśnie oryginalność jego motywów. Po- 
winny o tem pamiętać dyrekcye naszych 
szkół fachowych i chroniąc rodzime cechy 
naszych wyrobów od wszelkich nowomodnych 
naleciałości, główną zwrócić uwagę na u- 
lepszenie techniki, na zastosowanie udosko- 
nalonych środków wyrobu. 


(Dokończenie nastąpi), 


dii. 


Zywy czy umarły? 


(The Quick or the Dead, by miss Amelie, Ri- 
ves, Lippincotts monthly Magyasine. 
Philadelphia). 


Zastanawiającą jest rzezą, że kobieta, 
młoda panna, najlepszego towarzystwa. od- 
ważyła się umieścić w jednem z pism ame 
rykańskich, śmiałą próbkę nowej szkoły H- 
terackiej, którą znamy pod nazwą fran eu- 
skiej. Miss Rives nie ma też weale pury- 
tańskich tradycyj; pochodzi ona z Południa, 
ojczyzny Edgara Poe, z Południa, które za- 
chowuje dotąd cechę dawnych  kreolskich 
obyczajów. Dziadek miss Rives był pełno- 
mocnym ministrem we Francyi; ojciec jej, 
pułkownik Landon Rives, urodził się w Pa- 
ryżu i skończył nauki inżynierskie w poli- 
technicznej szkole; bardzo wiele francuskich 
tradycyj otaczać musiało dzieciństwo autorki, 
które upłynęło jej w Wirginii, w posiadło- 
ści rodziunej, pośród legend i okolic najsto- 
sowniejszych, aby rozwinąć w całej pełni 
natchnienie. 

Pisywała prozą i wierszem z wielkiem 
powodzeniem, zanim wydała swój pierwszy 
romans The Quick orthe Dead, „Ay wy czy 
umarły“, który, gdy się niedawno ukazał, 
wzbudził zachwyty i protestacye, zarówno 
przesadne. Treść, trzeba wyznać, bardzo jest 
oryginalną, a rzecz cała prowadzona z gwał- 
towną werwą, na której straży, nie zawsze 
niestety stoi smak dobry i miara artystyczna. 


I. 


Deszcz ulewny padał tej nocy, pomimo 
że żadnego wiatru nie było; deszez to usta- 
wał, to zaczynał padać znowu, to huczał, to 
uspokajał się, jak pod wpływem kapryśnego 
podmuchu. Podróż, od samej stacyi odbywa- 
jąca się w ciemnościach, ciężką była próbą 
dla nerwów Barbary, podczas gdy powóz 
szybko toczył się po pochyłej drodze z gó- 
ry, poprzerzynanej niezliczonemi rowami, 
toczącej się pomiędzy czarną przestrzenią 
pól, a z drugiej strony mającej kamieniste 
łoże wąwozu, co wszystko rozpoznawała 
młoda kobieta w świetle nagłych błyskawie. 

Tak, wszystko sobie ;przypominała, 
i drzewa, które zdawały się gonić za sobą 
na tle jesiennego nieba, na którem wyglą- 
dały jak ciemne sylwetki, z czarnego papie- 
ru wycięte, i wielką zwiędłą trawę, wśród 
której konie drogę sobie torowały , spiesząc 
do swojej stajni. Dzielne zwierzęta biegły 
po wazkiej drodze, wśród sterczących z bło- 
ta kamieni. Stangret, murzyn, pobudzający 
je do biegu świstem i podnoszeniem rąk, 
tak zabawnie wyglądał na czerwono-jaskra- 
wem tle błyskawic, że Barbara nie mogła 
się powstrzymać od uśmiechu, pomimo prze: 
strachu, jaki ją przejmował. Stała się jednat 
natychmiast poważną, gdy powóz zaczepł 
o krawędź jakiegoś muru w ruinach, a obe 
wa jej wcale się nie zmniejszyła na prz- 
pomnienie, że ztąd o dwadzieścia metróv 
najwięcej, znajdował się bardzo niebezpiec- 
ny most, złożony z kilku skleconych zal- 
dwie desek i kamieni, ułożonych niedbal. 
Most ten pochylał się środkiem aż prawe 
do samych wód wzburzonych strasznego p- 
toku, znanego w okolicy pod nazwą M- 
chunk-Creek. 

Kilka legend tłómaczyło pochodzere 
tej nazwy Jedna z nich, rozpowszechnioa 
pomiędzy murzynami, opiewa, że człowik 
jakiś przechodził kiedyś przez potok z )- 
chodnią w ręku; most stanowiła wtedy :- 
dyna deska; będąc już w połowie droi, 
nieborak opuścił pochodnię, i miał zawoć 
z rozpaczą: Oh! my chunk! O! moja pocl- 
dnia! — Barbara nie wątpiła nigdy o pra- 
dziwości tego opowiadania; w tej chwi 
nawet, wydawało jej się, że widzi czaą 
postać, przerażoną gwałtownością szalejący | 
wód, że słyszy jej krzyki. Przez chw 
chciała pójść za przykładem tego człowie, 
wysiąść, i przebyć most pieszo; pewi 
głuchy odgłos i źle wróżące kołysanie | 


0 DO 


wozu przestrzegało ją, że niebezpieczeńst: | stopniu świadomość granie śmieszności; nie- 


jest bliskie; zamknęła oczy, pomimo, 


ciemno było w około. Silne szarpnięcie, w | spokojnym śmiechem osoby, która zdaje sobie 
siłek koni brodzących w wodzie, a pote| sprawę z niedorzeczności ; 
znowu ów głos, znany dobrze, wychodzą | sprawę, co by pomyślał jaki świadek, gdyby 
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j kominka, na którym palił się suty ogień. dawno ubiegłe fakta roztaczały się przed jej dnictwem patrona stowarzyszeń zaliczkowych 
Z jaką żywością przypominał jej ten stary oczyma, w tem ich właściwem siedlisku, i gospodarczych, dr. Tadeusza Skałkowskiego, 
fotel dawne czasy! W około niej krzątała niektóre słowa i wypadki przypominały się a w obeeności 34 członków. Przedmiotem 
się panna służąca, która jej usługiwała, gdy i jej tak żywo, jakby się stały przed chwilą : : dyskusyi było oznaczenie wysokości odpowie- 
była młodą panienką, mulatka, zwana Ram- jego ramiona otaczały ją, jego oddech dzialności za udziały, w czem zabierali głos 
ses, z powodu egipskiego profilu twarzy, no- | mięszał się z jej oddechem, jego głos pp.: dr. Goldman, dr. Lówenstein, dr. Czy- 
sząca na głowie oryginalnego kształtu -tuzi- | brzmiał jej w uszach. Porwała się na równe żewicz i Terenkoczy. Ostatecznie zgodzono 
ny małych, z ezarnej jakby wełny, warkczy- | nogi, które platały się w ciężkich fałdach się na dwukrotną porękę, jak podano w pro- 
ków, powiązanych białym sznureczkiem. Tsto- | sukni; oczy jej przerażone, niemal obłąkane jekcie statutu nowego stowarzyszenia. Wy- 
ta owa przesuwała się krokiem cichym i u- | spoglądały w ciemne kąty pokoju, nareszcie | sokość pojedyńczego udziału oznaczono na 
ważnym, jak kot, gdy spaceruje po wilgotnej | rzuciła się do drzwi. Ten pokój był w isto- | 100 złr., dając przeto mniej zamożnym mo- 
trawie; stojąc za swoją panią, w pełuiŚwia- cie nadto przepełniony jego głosem, we- | żność przystąpienia do stowarzyszenia o po- 
tła, rozciągała ubranie, które Barbara zdjęła ! stehnieniami, śmiechem... Oddychając ciężko, | ręce ograniczonej do dwukrotnej wysokości 
z siebie, pieszeząe miękkie futra ręką. % roz- | próbowała obrócić klucz w zamku, który nie | udziału. Następnie przystąpiono do wyboru 
koszą znawcy, lub zbliżając sobołe do swej | służąc od dawna, opierał się jej usiłowaniom. | rady zawiadowczej, która, ukonstytuowawszy 
twarzy i przypatrująć się w staroświeckiem, |I znowu... znowu... śmiech jego brzmi | się, wybrała z łona swego dyrekcyę : pp.: 
stojącem lustrze, jaki efekt robi to futro przy | w około, pieszezotliwie usta szukają jej ust... | dra. Czyżewieza, Terenkoczego i Kuczyńskie- 
jej obliczu, to zuown zagłębiając w nim | słyszy słowa, czułe, namiętne, wcale nie sto- | go; na zastępców zaś pp.: dra. Dulębę Bro- 
twarz swoją bronzową, i pochylając się cała, | sowne w ustach bezcielesnego widma... nisława, dra. Lisiewicza i Nikorowicza. 
drząca z rozkoszy. Przez ten czas Barbara — Barbaro... twój oddech upaja mnie. 
siedziała zamyślona, utkwiwszy oczy w mi- | Barbarot... i 
gocących płomykach ognia, uderzając koń- Schwyciła klucz dwoma rękami, osza- 
cem rozplecionego warkocza w dłoń otwartej | lała z przestrachu; zardzewiałe żelazo nie 
ręki. Wkrótce Ramses zbliżyła się do ognia | chciało się poddać; owinęła klucz brzegiem 
aby ogrzać parę małych pantofełków z ezer- | sukni... Obecnie czuła wyraźnie gorąco po- 
wonemi korkami, któremi jednocześnie za- | całunków; zabierały jej Życie. 
krywała sobie twarz od płomieni, — O Boże! ratuj mnie! Niech się te 

Ruch ten, uderzył Barbare w samo ser- | drzwi otworzą, niech się otworzą! 


Targ zbożowy. ”) 
Dnia 26 czerwca 1890. 
Lwów, pszenica %— do 7:75, żyto 
6:— do 6:50, jęczmień 6+— do 7:50, owies 
obroczny %:— do 7:50, rzepak 15 — do 16:70, 
groch 6— do 12*—, wyka 6*— do 7:—, bo- 


5 : SER: ; : EE . bik —*— do ——, hreczka —*— do — — 
ce, jak ostrze noża. Mąż jej, Walentyn, śmiał Miss Fridis, pochylona nad swoją ro- mer" > p 
się zawsze, ilekroć mulatka grzała mu w|botą na niższem piątrze, usłyszała łoskot oz A J —, chmiel H pe 
ten sposób jego pantofle. Łzami zapłynęły | upadku i pobiegła na wschody, gdzie spot- 45 a" ia A, kac, p a 
jej oczy a wewnętrzne łkanie wstrząsało nią | kała przerażoną Ramses. Obie idąc, potknęły szyna stwodzka 4.8 dy Moj a 


się ociało Barbary, leżące połową w pokoju, 
połową na korytarzu. Ramses podniosła swoją 
panię i ułożyła na łóżku, Wszelkiemi nie 
zbyt przyjemnemi, lecz skutecznemi środka- 


od stóp do głowy. Ach! szaloną była chyba, 
wracając do tych miejsc, gdzie najmniejsze 
drobnostki, razić ją będą przypomnieniem co- 
dziennie ! 


Tarnopol, pszenica 7:— do 7:75, żyto 
6:— do 6'50, jęczmień browarny 6*— do 750, 
owies 0*— do 0'—, groch 6-— do 10—, wy- 


Jednak w tych udręczających przypo- mi, cucono Barbarę, która wreszcie odzyskała | ka 7:50 do 9:—, rzepak 15— do 1625, 
mnieniach było wiele gorzkiej rozkoszy. przytomność. Podniosła powieki i oddychając | nianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
Oglądnęła się w około wzrokiem pełnym | 7 trudnością: i 30:— do 45*—, koniczyna biała —*— do —'—, 
gmutku. Był to wielki pokój, w którym było — Wiem, rzekła, wiem... koniczyna szwedzka —'— do —'—, 


— Wiesz co? 
czule. 

y — Wiem, powtórzyła Barbara, gdzie 
jestem. Trzeba wprawić nowy zamek.... jutro, 
słyszycie? Ramses, będziesz tutaj spać dzi- 
siaj. Która godzina ? 

1 Po dwunastej, rzekła Ramses, trzy- 
mając bose nóżki swej pani w obu dłoniach. 
Niech pani idzie spać, miss Fridis. I pani 
niech także spi, miss Barbaro. 

;— Tak kochanko, trzeba spać... pro- 
szę cię... jak mnie kochasz, prosiła ciotka, 

— Jeszcze nie; jeszcze nie.... 

Usiłowała się podnieść i upadła na 
poduszki. Nagłe drzenie przeszło ją całą; 
uczyniła nowy wysiłek i otaczając ramieniem 
szyję Ramses: 

Pomóż mi, szepnęła — pomóż mi 
wstać ztego łóżka, prędko... Kanapa, tam... 

Gdy ją przeniesiono na kanapę, zam- 
knęła oczy i leżała tak spokojnie, że można 
było sądzić, iż na nowo omdlała; ale skoro 
Ramses podniosła się, by przynieść lekar- 
stwo, położyła białą swą rękę na głowie 
sługi, dając jej do zrozumienia, by się nie 
ruszała. 

— ldź pani spać, miss Fridis, powtó- 
rzyła Ramses. Nie potrzeba, abyśmy obie 
czuwały. 

I pomimo oporu starej panny, Ramses 
zdołała unieść ją prawie gwałtem i odpro- 
wadzić do jej pokoju. Skoro Barbara znowu 
otwarła oczy, ujrzała jak mulatka, wróciw- 
szy do ognia, usiłowała go rozdmuchać całą 
siłą swoich płuc. Skoro błękitnawy płomień 
począł się dobywać z pośród drzewek, Bar- 
bara przywołała Ramses do siebie. 

— Bardzo ci się chce spać? zapytała z 
uroczym uśmiechem, znanym dobrze wiernej 
słudze. 

— Boże! dzięki ci, otóż jesteś pani 
znów taką, jak dawniej! zawołała Ramses, 
nie odpowiadając na zapytanie Barbary. 
Sądziłam, zobaczywszy panią dziś wieczorem, 
że pani już cierpieć przestała. 

Barbara uśmiechnęła się znowu, a 
Ramses oświadczyła, że nie miała najmniej- 
szej ochoty spać w jej obecności. 

— (zy inne sługi spia Już? 

-- Zapewne, odrzekła Ramses, otacza- 
jac ramieniem swoja panię, aby jej pomódz 
wstać z kanapy. 

Barbara stała przez chwilę nierucho- 
ma, bardzo słuszna, wyprostowana, podobna 
do promienia księżyca, pośród ciemności, w 
swojej białej jedwabnej sukni. Postąpiła 
parę kroków. Ramses szła przy niej, pochy- 


dużo powietrza jak zawsze w domach na zapytała miss Fridis 

Południu. Miła oku mięszanina popielatego 
z różowein, przypominająca barwy o wscho- 
dzie słońca, była cechą dekoracyi i umebło- 
wania pokoju. Szerokie mahoniowe łóżko o- 
taczały białe i różowe firanki, a skóry bia- 
łych kóz zaścielały pasadzkę; nizkie i wy- 
godne krzesełka zachęcały do gnuśnego ma- 
rzenia; wielka liczba zwierciadeł świadczyła 
o pewnem zamiłowaniu w zbytku mieszkań- 
ców tego gniazdka, pełnego wytwornej pro- 
stoty. Ściany zdobiły bardzo ładne akwarele 
francuskie, a ciężkie bronzy umieszczone na 
staroświeckim stole do pisania połyskiwały 
w blasku ognia płonącego na kominku. 

Barbara wstała nagle, i odrzucając w 
tył swoje ciężkie włosy zaczęła chodzić 
wszerz I wzdłuż bosemi nogami 

— Czekajno, miss Barbaro, moje serce, 
— błagała Ramses, czołgająe się na kolanach 
z pantofelkiem w ręku. — Znmiszczysz swoje 
śliczne pończoszki. 

„Barbara przechadzała się ciągle w mil- 
czeniu. 

— Możesz pójść sobie, rzekła, zawołam 
cię później, 

Gdy Ramses odeszła, Barbara zamknęła 
drzwi na klucz, potem poszła do okna i rozsu- 
nęła firanki. Niebo zasiane było lekkiemi 
chmurkami, po za któremi wilgotny jeszcze 
księżyc ukazywał się mgłą okryty; tulipano- 
we krzaki, prawie ogołocone ze złotawych 
liści, któremi się okrywają w późnej jesieni, 
wznosiły swoje puste kielichy, które rosa 
miała napełnić. Wiatr odzywał się chwilami 
— jakby oddech spiącego — deszcz ustał 
zupełnie. Światło, płynące z okna tworzyło 
pas Świetlany na zgniecionej trawie ogrodu. 
Koń jakiś zarżał niecierpliwie tuż obok domu, 
a inne rżenia odpowiedziały mu z dalekiej 
łąki. Barbara zapuściła firankę z westehnie- 
niem i oparłszy obie ręce na stole, zaczęła 
znowu przyglądać się w około. Spojrzawszy 
na biurko, przy którem stała, krzyknęła dzi- 
wnie 1 cofnęła się ku oknu. Dostrzegła tam 
kawałek niedopalonego cygara na eleganckiej 
popielniczce, w tem samem miejscu, gdzie 
go trzy lata temu porzuciła niedbała ręka. 
I nagle młoda kobieta upadła na kolana przy 
stole, a porywając niedopałek przycisnęła go 
do ust z rozpaczą. 

Barbara posiadała jednak w wysokim 


Podwołoczyska, pszenica 7:— do 8—, 
żyto 6— do 650, jęczmień 6-— do 750, 
owies 6'75 do 7*—, groch 6:— do 10:50, wy- 
ka 8:— do 9:—, rzepak 15— do 16—, 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
28:— do 40*—, koniczyna biała —*— do — — 
koniczyna szwedzka —*— do —'—. 


Jarosław, pszenica 8-— do 8-25, żyto 
6:70 do 7:—, jęczmień 6:50, do 7:75, owies 
6:80 do 7:20, groch 6:— do 11—, wyka 
8'— do 950, rzepak 15:50 do 16*75, Inianka 
—'— do —*—, koniczyna czerwona 32:— do 
45—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
czyna szwedzka —'— do —'—, tymotka —*— 
0 ==. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 25:— do 65— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 975 do 10:25 zł. 

Usposobienie spokojne. Tylko za nową 
pszenicą i żytem z rychłą jesienną dostawą 
większy popyt. 


+) Przedruk wzbroniony 


C. k. $ uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1831. 


Główna agencya dla Galicyi n p. 
M. Dubieńskiego we Lwowie, ulica 
Sykstuska l. 37. W miesiącu maju 1890 
roku, w dziale ubezpieczeń na życie tow, 
Assicurazioni (łenerali wniesiono 541 wnio- 
sków na sumę 1,681.616 zł. w. a., a wysta- 
wiono polie 488 na sumę 1,594.466 zł, w. a. 
Od i stycznia do 31 maja 1890 r. wniesiono 
2648 wniosków na sumę 8,520.435 zł, w. 8., 
a wystawiono 2313 polic na sumę 7,336.665 
zł. w. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
od Í stycznia do 31 maja 1890 r. wynoszą 
107.544 zł, w. a. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 
ciowego wynosił? na dniu 31 grudnia 1889 r, 
116,904.648 zł}. w kapitałach i 202.035 zł. 
w. a. w rentach na 46.926 policach, na co re- 
zerwowano w gotówce 26,634 162 zł. w. a. — 
Zapłacone szkody w r. 1889 w dziale życiowym 
wynoszą 1,816,419 zł. w. a., a dla wszystkich 
gałęzi od czasu założenia towarzystwa (1831 ro- 
ku), według corocznych wykazów , wypłacono 
227,3871.940 zł. 22 ct. w. a. 

Towarzystwo przyznaje należącym do po- 


długo, śmiać się zaczęła , nie nerwowo, ale 


zdawała sobie 


lona pod obnażonem ramieniem Barbary, 
która się na niej opierała, Pani zatrzymała 
się, a Ona zwróciła na nią wzrok pytający, 


Ją ujrzał w tej chwili. Jednak znowu ucało- 
wała szczątki cygara, a potem ukryła twarz w 
jących się ciemności, aż nareszcie piast dłonie, drząca, łkając bez łez. Jakże się tema 
alei w Rosemary żazgrzytał pod kołami, dziwić ? W tym samym pokoju, w obec tego 
przyjazne gałęzie wielkich drzew otarły s] otoczenia, Barbara Pomfret spędziła niegdyś 
o boki powozu. Smugi światła zabłys: trzy pierwsze miesiące  najszezęśliwszego 
z po za firanek okien, i z góry, po ni małżeńskiego pożycia. Dwa lata temu „mąż 
głównemi drzwiami domu, a ciotka Krid jej umarł, a ona wracała sama do miejsc, 
pospieszyła uściskać swoją siostrzenicę, zw! które jej przeszłość przypominały. Każdy 
żając jej policzki serdecznemi pocałunkar mebel, każda książka, drobnostka każda łą- 


z grubych ust Joshua, stangreta, i pow: 
potoczył się szybciej jeszeze śród wzmag 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


(OŚPODAŁSTWO I HANDEL 


spolitego ruszenia, w razie ich powołania do 
czynnej służby, ważność zabezpieczenia do su- 
my 15.000 zł, bez dopłaty jakiejkolwiek 
premii. 


boote cza cm owcza 


OSTATNIA POCZTA 


i pozostawiając parą nitek swej szarej chi czyła się w ten lub inny sposób z obrazem 
steczki na guzikach płaszczyka Barbar ukochanego zmarłego ; najdrobniejszy przed- 
Skoro tylko było można, podróżna wymkn miot budził w jej duszy boleśne wspomniec- 
ła się. mówiąc, że z ehącią wypije filiżan] nie, a przecie z własnej woli tn powró- 
herbaty w swoim pokojn, i że rada będziciła. Nie chciała zapomnieć; a gdzież więcej 
gdy ciotka zechce przyjść tam powiedzi mogła oddać się wspomnieniom jak nie tutaj? 
jej dobranoc. Tylko, że zdobywszy się na ten krok odwa- 

Za chwilę Barbara spoczęła w stary żny, nie oeeniła dosyć sił swoich, i boleści, 
fotelu okrytym perską materyą, naprzecijaka dla niej ztąd wyniknie. W miarę, jak 


— Bank zaliczkowy. Dotychczasowe 
„kowarzystwo zaliczkowe z nieograniczony 
poręką we Lwowie“, zmieniło w tych dniach 
zasadę swego ustroju i firmę, a mianowicie 
przekształciło się na „Bank zaliczkowy — 
stowarzyszenie, zarejestrowane z ograni- 
ezoną poręką*, Zmiany tej dokonano na 
zgromadzeniu odbytem we środę, pod przewo- 


Prezydent m. Krakowa dr. Szłachtowski 
przesłał p. Ministrowi Dunajewskiemu na- 
stępujący telegram gratulacyjny: 

„Imieniem rady miasta Krakowa i na 
mocy jednomyślnej jej uchwały przesyłam 
Ekscelencyi najserdeczniejsze życzenia. Je- 
steśmy dumni z tego, że nasz ziomek na 
tak niezmiernie trudnem stanowisku wytrwał 


przez długi szereg lat i nader znakomitą, | Na to redaktor pisma Chżscżote, p. Vassallo | 
tudzież skuteczną działalnością zjednał sobie zawołał na kolegę: „Milez ty... i szanuj 
uznanie i wdzięczność wszystkich ludów Mo- 

narchii. Oby Cię Ekscelencyo Bóg błogosła- 

wił w dalszej pracy około dobra tych ludów 

i dozwolił przez długie jeszcze Czasy zaj mo- 

wać stanowisko, które sławę polskiego imie- 

nia wszędzie rozniosło*. 


imię Garibaldi'ego.* Obrażony Cassali rzucił 
na Vassallego kałamarzem, a sam ukryć się 
chciał pomiędzy radnymi, lecz Vassallo wei- 
snął się na środek sali i przeciwnikowi swe- 
mu zaaplikował dwa policzki tak głośne, aż 
echo się rozeszło. Tłum widzów obalił wów- 
czas baryerę i runął na salę radną. Rozpo- 
czął się piekielny hałas i przekleństwa. W tem 
odezwał się sygnał trąbki. Wszyscy zamił- 
kli. a burmistrz zapytał: „Kto wezwał po- 
licyę?* Otrzymał na to odpowiedź komisa- 
rza: „Jeden z wożuych, panie burmistrzu.* 
Huczny Śmiech, który teraz powstał, uśmie- 
rzył rozjątrzone umysły. Burmistrz wezwał 
komisarza policyi, ażeby opuścił salę i Gari- 
baldi mógł skończyć mowę, w której zakli- 
nał, ażeby radni nie składali mandatów i 
nie narażali miasta na niebezpieczeństwo. 
Mowa ta jednak nie skutkowała, wszyscy bo- 


Doniesienie dworskie oznajmia, iż pod- 
czas uroczystości włożenia na głowę księcia 
kardynała Dunajewskiego baretu kardynal- 
skiego ma być zdjętą żałoba dworska. 

Ablegat papieski monsign. Me szczy ń- 
ski przybył przedwczoraj do Wiednia i za- 
jął mieszkanie w pałacu nuncyatury. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą, że Mi- 
nistrowi wojny przedłożono próbki nowego 
prochu bezdymnego, który posiada wrzeko- 
mo tę zaletę, iż przy wybuchu spowodowuje 
bardzo mały jeno błysk ognia. 


W Berlinie obiegają znowu pogłoski 0 
dymisyi ministra wojny. Jako następcę je- 
go wymieniają gen. Willicha wojskowego 
attaché. 

Angielski gubernator Helgolandu przy- 
był wczoraj do Berlina. 

Dzienniki niemieckie omawiają w tej 
chwili głównie sprawę nominacyi dr. Mi- 
quela na ministra skarbu. Niemal ogólnie spo- 
dziewają się wielkich reform w dziedzinie 
całego organizmu podatkowego i podnoszą 
przedewszystkiem potęgę umysłu p. Miquela, 
o którym pono niegdyś powiedział książę 
Bismarck, że mógłby być ministrem skarbu, 
oświaty i wojny, a na każdej z tych posad 
sprostałby zupełnie swemu zadaniu. 

Członkowie parlamentu dają dzisiaj 
wielki obiad na cześć majora Wissmana. 


Lelegacye. 
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Peszt, 28 czerwca. Na pełnem 
posiedzeniu Delegacyi austryackiej Szó- 
gyenyi, z upoważnienia Ministra spraw 
zewnętrznych oświadczył, że w spra- 
wie poruszonego przez Ooronini'ego pro- 


jektu budowy osobnego gmachu dla 
Delegacyi austryacykiej w Peszcie Mi- 
nister gotów jest chętnie wejść w po- 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


rozumienie z Rządem austryackim. 

Wszyscy sprawozdawcy skonstato- 
wali zgodność obustronnych uchwał 
Delegacyj; wszystkie uchwały przyjęto 
w trzeciem czytaniu. 

P. Minister wojny wypowiedział 
Delegacyom z Najwyższego polecenia 
uznanie i podziękowanie Najj. Pana za 
gotowość do ofiar i patryotyczne współ- 
działanie, dalej podziękowanie ze stro- 
ny wspólnego Ministerstwa. 

Prezydent ks. Czartoryski zazna- 
czył, że szybkość I gruntowność obrad 
zawdzięczyć należy komisyi budżetowej, 
a w szczególności jej prezesowi i re- 
ferentom, tudzież przyjaznemu zacho- 
waniu się Rządu i jednomyślnemu po 
stępowaniu delegatów. Byli oni zawsze 
jednomyślni w uznaniu postępów ad- 
ministracyi krajów okupowanych i w 
zaufaniu do kierownika polityki zagra- 
nicznej. Jednomyślnie też żywili prze- 
konanie, że żądań Ministra wojny z 
ważnych powodów nie można pozosta- 
wić bez uwzględnienia, jakkolwiek wąt- 
pili, czy przyszłość zezwoli ze względu 
na nasze siły ekonomiczne uczynić za- 
dość żądaniom dalszego podwyższania 
wydatków. Wszyscy też delegaci oży- 
wieni byli życzeniem utrzymania po- 
koju, który mógłby położyć tamę pod 
wyższaniu wydatków. (Oklaski). Na- 
dzieje nasze pokładamy w osobie Mo- 
narchy, który zna potrzeby i zapatry- 
wania wszystkich ludów, i z siłą i mą- 
drością je uwzględnia. Zgromadzenie 
powstawszy wzniosło trzykrotny pełen 
zapału okrzyk na cześć Najjaśniejszego 
Pana. 

Hr. Falkenhayn podziękował pre- 
zydentowi za kierownictwo obrad, po- 
czem sesyę zamknięto. 


Peszt, 28 czerwca. W Delegacyi 
węgierskiej wynurzył minister Kallay 
w imieniu Najj. Pana delegatom uzna- 
nie i podziękowanie, również złożył im 
gorące podziękowanie Rządu. Prezydent 
Tisza w mowie zamykającej Delegacyę 
zaznaczył, że Delegacya węgierska wi- 
dzi w istnieniu trójprzymierza główną 
i przeważającą rękojmię pokoju. Uchwa- 
Jając budżet wojskowy, była Delegacya 
świadomą tego, że nawet najdroższy 
pokój mniej wymaga ofiar, aniżeli naj- 
tańsza wojna. W obronie Tronu każdy 
Węgier jest zawsze do ofiar gotowy. 
Wśród pełnych zapału okrzyków Eljen! 
na cześć Najj. Pana, została sesya De- 
legacyi zamkniętą. 


Regent Brunswiku, ks. Albrecht pruski 
wyjedzie d. 16 b. m. na kilkużygodniową ku- 
racyę do Badenu pod Wiedniem. 


Z Belgradu donoszą do Pol. Corr., iż 
w czasie nabożeństwa żałobnego, urządzone- 
go tam onegdaj za spokój duszy literata 
Kaczanskiego, pewien Dalmatyńczyk miał 
mowę, pełną gwałtownych wycieczek prze- 
ciw Austryi, inny zaś mowca, Macedończyk, 
uskarżał się na tyranię turecką. 

Na bankiecie, urządzonym przedwczoraj 
przez profesorów uniwersyteckich na cześć 
króla Milana, wygłosił król długą mowę, 
w której krytykował surowo działalność 
rządu. Rektor Nikołajewicz, który przyłączył 
się był do tej krytyki, został zaraz wezoraj 
zasuspendowany. 


W Paryżu zawiązało się nowe poli- 
tyczne stowarzyszenie, na czele którego stol 
kilku generałów, pod nazwą: Socitété des 
amis de la Russie. Zadaniem stowarzysze- 
nia ma być pielęgnowenie jak najlepszych 
z Rossyą stosunków. 


7 Londynu donoszą, że gabinet posta- 
nowił cofnąć wszystkie artykuły projektu 
indemnizacyi szynków, które odnosiły się 
do zarządzeń o sumach wykupna i zamyka- 
niu szynków. 

Redaktor londyńskiego Herald udawał 
się do mieszkania Krapotkina, w celu za- 
spokojenia swojej ciekawości co do przy- 
szłych zamysłów nihilistów. Redaktor roz- 
mawiał tam z jakimś członkiem terorystów, 
który zapewniał, że nihiliści, mimo prze- 
szkód, doprowadzą do skutku plan swój, 
którym jest stanowczy zamach na życie cara. 


Rada miejska Rzymu postanowiła na 
ostatniem posiedzeniu złożyć mandat gre- 
mialnie, a to z powodu projektu ustawy przez 
rząd wniesionej, znoszącej autonomię rady. 
Było to posiedzenie bardzo burzliwe, w któ- 
rem przychodziło niemal do walki na pig- 
ście pomiędzy publicznością A radnymi i 
dziennikarzami. Gdy po odczytaniu rezygna- 
cyi przez burmistrza, wszyscy się do niej 
przyłączyli, z wyjątkiem Baceelli'ego i Me- 
nottego Garibaldi'ego, zabrał głos Garibaldi 
i oświadczył, że choćby cała rada złożyła 
mandaty, on wytrwa na stanowisku. W tej 
chwili z ławy dziennikarskiej odezwał się 
Cassali: „Pozostań pan na Kaprerze*. — 
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Wiedeń, 28 czerwca. Najjaśn. 
Pani i Najdostojniejsza Arcyksiężni- 
czką Marya Walerya, wyjechały wczo- 
raj do Gastein. 

Wiedeń, 28 czerwca. Doniesie- 
sienie Pesti Napla o rzekomej podróży 
Najdost. Arcyksięcia Karola Ludwika 
w towarzystwie cesarza niemieckiego 
do Petersburga, jest poprostu niewiary- 
godnem wznowieniem w formie nowej 
pogłoski, której już dawniej zaprze- 
CZONO. 


Wiedes;, 28 czerwca. Rektorem 
uniwersytetu tutejszego wybrany zo- 
stał profesor filologii, Hartel. 


Wiedeń , 28 czerwca. Książę buł- 
gawski Ferdynand , przybył tu wczoraj 
wieczorem i uda się dzisiaj do Karls- 
badu. 

Wiedeń, 28 czerwca. (Tel. pryw.) 
Książę Ferdynand Koburski zamiesz- 
kał w pałacu Koburgów, i ma dzisiaj 
odjechać do Karlsbadu jeżeli ta po- 
dróż w ostatniej chwili nie zostanie 
na kilka dni odroczoną. 


Grac, 28 czerwca. Przy wybo- 
rach z gmin wiejskich, stronnictwa u- 
trzymały się w posiadaniu swoich man- 
datów, z wyjątkiem gmin w okręgu 
Bruck, gdzie dotychczasowy postępo- 
wiec niemiecki Posch, uległ, otrzymaw- 
szy 47 głosów przeciw proboszczowi 
Ofienlugen, który otrzymał 70 głosów. 


Berlin, 28 czerwca. Na przed- 
wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
Izby deputowanych parlamentu, zwra- 
cał Caprivi ponownie uwagę na do- 
niosłość przyjacielskich stosunków z 
Anglią. 


Berlin, 28 czerwca. National- 
Zeitung donosi: Niemiecko - angielska 
umowa , dotycząca Afryki wschodniej, 
przyszła wczoraj ostatecznie do skutku. 


Berlin, 28 czerwca. Norddeutsche 
Allg. Ztg. donosi, że pogłaską a praśhia 
o dymisyę, wniesionej przez ministra 
wojny Verdy du Vernois, potwierdzają 
ze strony wiarygodnej. Prawdopodob- 
nym następeą będzie komendant cesar- 
skiej głównej kwatery generał porucz- 
nik Wittich. 

Berlin, 28 czerwca. ("el pr.) 
Schlesische Zig, która doniosła, że ks. 
Bismarcka zapytał niedawno obecny 
rząd o radę w sprawie politycznej, 0- 
świadcza dzisiaj, że ta wiadomość nie 
tyczy się żadnego członka obecnego 
rządu, albowiem żaden z nich w spra- 
wach politycznych z ks. Bismarckiem 
się nie komunikuje. 


Petersburg, 28 czerwca. Graż- 
danin donosi, że nowe taryfy dla 
transportu towarów zagranicznych na 
kolejach rossyjskich, uzyskały zatwier- 
dzenie. Taryfy na najznaczniejszą część 
artykułów przywozowych zostały pod- 
wyższone, a wyjątki zrobione dawniej 
dla pewnych linij, zostały zniesione, 
Nowe taryfy obowiązywać będą od 
1 lutego 1891. 

Ogłoszoną została ustawa o połą- 
czeniu kolei warszawsko - bydgoskiej 
z warszawsko - wiedeńską i o udziale 
rządu w zysku z tej ostatniej kołei. 

Kiel, 28 czerwca. Cesarz wsiadł 
na okręt pancerny „Kaiser“, ażeby się 
udać na manewry z eskadrą, biorącą 
udział w ćwiczeniach. 


Kopenhaga, 28 czerwca. Król 
wypłynął na paroweu „Danebrog* na 
spotkanie eskadry niemieckiej. Spotka- 
nie z cesarzem nastąpić ma dziś w po- 
łudnie na Danebrog. 


Belgrad, 28 czerwca. W skutek 
rzekomo nieusprawiedliwionego, według 
zapatrywania serbskiego rządu, nie- 
przyjęcia produktów serbskich przez 
organa graniczne, otrzymał konsul serb- 
ski w Peszcie polecenie, ażeby o wy- 
padkach takich zawiadamiał rząd wę- 


gierski. Ztąd pochodzi wiadomość o po- 


nownym proteście ze strony Serbii. 


Belgrad, 28 czerwca. (Zel. pryw.) 
Na bankiecie, urządzonym przez pro- 
fesorów uniwersytetu na cześć króla 
Milana, oświadczył tenże w wygłoszo- 
nej w czasie uczty mowie, że przyj- 
muje odpowiedzialność za wszystkie 
swoje ezynności królewskie, ale nie 
za obecne czynności rządu. Teraźniej- 
sza krytyczna sytuacya Serbii pocho- 
dzi z dziecinnych demonstracyj. Milan 
potępił cały kierunek radykalnych. 


Waszyngton, 28 czerwca. Senat 
przyjął ustawę, o podniesieniu teryto- 
ryum Wysmingu do znaczenia Stanu 
unii, 

Belgrad, 28 czerwca. Rząd ze- 
zwolił na zaciągnięcie przez miasto 
Belgrad pożyczki w sumie 10 mi- 
lionów. 

Potwierdza się wiadomość, iż re- 
ktor uniwersytetu Nikołajewicz, który 
prezydował na bankiecie, danym na 
cześć króla Milana, został spensyono- 
wany. (Patrz „Ostatnią pocztę“). 


Sofia, 28 czerwca. Książę Fer- 
dynand opuścił przedwezoraj wieczór 
Widdyn i przybył wczoraj do Turnse- 
verin, zkąd pojechał dalej do Karlsba- 
du. Stambułow, który księciu towarzy- 
rzył do Turnseverin, powrócił do Wid- 
dynu, gdzie ogłosił proklamacyę księ- 
cia, mianującą Stambułowa podczas 
nieobecności księcia, zastępcą 


Rzym, 28 czerwca. Przywóz 
bydła ze Szwajcaryi został, ze wzglę- 
dów weterynaryjnych, od dnia 29-go 
b. m. zakazany. 


. Wenecya. 28 czerwca. Pokaza- 
zania się cholery nie skonstatowano 
urzędownie , wśród ludności o istnie- 
niu je) nie nie wiadomo. 


_ Paryż, 28 czerwca. Minister woj- 
ny Freycinet, przyjmował deputowa- 
nych miasta Paryża, którzy żądali znie- 
pienia części obmurowań obwodowych 
Paryża, a mianowicie między Auteuil a 
Saint Denis. Freycinet okazał się przy- 
chylnym tej prośbie i przyrzekł kwe- 
styę tę przedstawić komitetowi obrony 

najwyższej radzie wojennej. 


raryż, 28 czerwca. Wedle Agen- 
© Havas, zupełnie bezpodstawną jest 
viadomość o pojawieniu się cholery 
w Marsylii, Lugdunie i innych miej- 
sowościach Francyi. 


„ Walencya, 28 czerwca. W pro 
wncyi Walencya zaszły dwa wypadki 
załabnięcia na cholerę, w mieście nie 
bło żadnego wypadku. 


Walencya, 28 czerwca. W pro- 
wncyi Walencya zapadło na cholerę 
ogłem sześć osób. W mieście Walen- 
o nie zaszedł ani jeden wypadek cho- 
ey. 


Londyn, 28 czerwca. Deputacya 
Izy handlowej wręczyła lordowi Sa- 
lsuryemu przedstawienie życzeń co 
d interesów angielskich w Afryce 
whodniej z okazyi rokowań z Niem- 
eni. 


. Londyn. ?8 czerwca. W Izbie 
gin oświadczył podsekretarz stanu, 
Irgusson, że pogłoska o zamierzonem 
ctąpieniu Francyi wyspy Dominica 
ú małych Antylach) jest bezpod- 
śwną. 


Konstantynopol , 28 czerwca. 
równo zagraniczni delegaci, jak i 
*eckie władze skarbowe twierdzą, 
doniesienia Agence Constantinople 
zmianach w tureckiej administracyi 
1gu państwowego , są bez najmniej- 
j podstawy. 

Algier, 28 czerwca. Dwudziestu 
syonarzy udało się do ekwatorial- 
ch prowineyj Afryki. 


idyowiedyialny Redaktor Adam Krackowiecki 


st 


Nadesłane. 


Dr. Meller 


okulista i operator szkoły wiedeńskiej | ber- 

lińskiej, były asystent i następca cesarskie- 

go radcy dr. Lindnera, ord. od godz. 9 do 
12 przed i 8 do 5 po południu. 2547 
Lwów, ulica Jagiellońska L. 6. 


Podziękowanie. uc 


Dotknięty ciężkim bolem z powodn zgonu u- 
kochanej żony Ś. p. Izabelli, doznałem najliczniej- 
szych dowodów szezerego współezucia. W imieniu 
mojem i całej rodziny składam wszystkim najserde- 
czniejszą podziękę, a szczególnie za liczny udział 
w obrzędzie pogrzebowym wszystkim przyjaciołom 
i znajomym, Zarządowi Towarzystwa oszczędności 
kobiet, Siostrom zgromadzenia Felicyanek, korpuso- 
wi pp oficerów 68 batalionu obrony krajowej i swiet. 
Izbie handlowej i przemysłowej, dalej Wielebnemu 
ks. Jurkiewiczowi za serdeczne przemówienie nad 
grobem i Szanownym Redakcyom dzienników miej 
scowych za umieszczenie wspomnień pośmiertnych. 

Maksymilian Bodyński. 


3861 


Konwersya 
5 proc. listów zastawnych 


gal. Tow. kred. ziemsk. 


Wymianę 5 pre. listów na 4/; pre. 
załatwiam pod oryginalnymi warunka- 
mi i wypłacam już teraz kupony Z 5, 
41; i 4 pre. listów tego Towarzystwa 
płatne 30 czerwca 1890 bez odtrące- 
nia jakiejkolwiek prowizyi albo eskontu 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 410 

Wydawni:two gazety losowań „NADZIEJA“ 
prenumerata roczna na prowincyę zł. 1.80. 


o Z RÓ 
IMB Zwraca się uwagę na ogłoszenie Piotra Mią- 
czyńskiego o rafinowanym oleju naftowym ja- 
ko najlepszym środku konserwującym mate- 
ryał drewniany. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 27. „ezerwca 1890. 


1. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 4*/, pr. los. w 50 lat. 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w 401. 


„ s 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. Bena e[107 107 70 
Banku kraj. 4'/s pr. wa. los. 51 1. Şi 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. 24100 50 101 20 
h * „ 4pr. w. a. ‘Sf 9820 98 96 
Š » 5 pr. los. w 371.:&f100 50 101 20 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41'/ą1. œ 95 50 96 20 
<» 9 m Als pr. a „ 5221100 10 100 80 
gs giń » 565] 95 — 95 70 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej m 
6 pro.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 3] 57 — 60 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej © 
5 pr.) 21/4 pr. wa. w likwidacyi 41 — 50 — 
18. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla G.iB. —_— — =- — 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 103 90 104 60 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. | 92 70 98 40 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |L00 75 — — 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. |t0450 — — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*4 pr. wa. 98 40 99 10 
b. Masy miasta Krakowa 22 50 2450 
” „. Stanisławowa — — 3 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 50 5 60 
Dukat cesarski 5 54 5 64 
Nepoleondor 9 30 9 36 
Półimperyał . . . - 965 975 
Rubel rossyjski srobrny 1 32 1 42 
É A papierowy 1 331, L 3537, 
Qu marak niemieckich 57 20 5765 


j Jutro w niedzielę „Złote góry‘ 


Renta papierowa 


Gal. banku hip. po 200 zł. 


Bank austro-węgierski a 606 zt, 

Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust, Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m 369.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł, m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł a. w. 231 — 233 — 


7 


Dr, Teofil Stachiewicz 


lekarz speeyalny do chorób 3020 


płuc, gardła i nosa 


Kostkiewicz z Rossyi, E. Rugler z Nowego 
Jorku, G. Fischer z Wiednia. 


Hotel Angielski. 
Pp. J. Mosiewicz, z Hodowa, G. Ko- 


ordynuje od 3—5, plae Maryacki 1. 8. Telefon 284. | bierski z Czerniowiec, F. Moncet z Łuki. 


Uznanie. 


Cheąe dać wyraz bezstronnego i szezerego | 


uznania, składamy publieznie swoje podziękowanie 


reprezentantom firmy „Concordia“, pp. Opuchlakom, | 


którzy w dobrze pojętym interesie, starali się pod 
przystępnymi warunkami jak najpunktualniej i su- 
mienniej wszelkim naszym wymogom uczynić zadość, 


nie szczędząe przytem wszelkich zabiegów i trudów, | 
a nawet funkeyj, niewchodzących w zakres ich obo- : 
wiązku, byle tylko zaspokoić najwybredniejsze nasze | 
życzenia. Podnieść tu musimy, że pp. Opuchlacy | 


oddawali rodzinie naszej niestety już niejednokrotnie 

w smutnym obrzędzie swe usługi, a zawsze; wywią- 

zywali się ku całkowitemu naszemu zadowoleniu. 
We Lwowie, dnia 26 czerwea 1890. 


Rodzina Dormusów. 


cou mina 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 28 czerwca 1890. ; 
Po raz trzeci: ! 


On ma trzy żony 


(Trois femmes pour un mari) : 
krotochwila w 8 aktach A. Valabreque'a i 
Grenet-Dancourta. 

Początek o godzinie pół do 8-mej. 
komedya 
w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 28 czerwca. 
Hotel Zorza. 
Pp. J. hr. Młodecki z Monasterzysk, 
K. Gorski z Przemyśla, A. Rósner z Jauer- 
niga. 
H. Europejski. 
Pp. hr. Mieroszezowski z Brzeżan, E. 


m TA a m 


Ces. król. generalna DByrekcya 
kolei państwowych. 


De Lwowa przychodzą: 


STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja: 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, £awocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g' 6 m. 58 z rana 

pociąg osobowy z Suezawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa ; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁZCA g. 10 m.17 rano pociąg miesza- 

ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 

Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesżtu, 
Stanisławowa i Husiatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna ; 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 

przed południem pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 

karesztu i Husiatyna ; 


ze 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 26 czerwca 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad . 88.50 88.70 

luty-sierpień . e ooe nco o oo 88.35 88.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee 0 Ae 89.05 89.25 

kwiecień-październik . . 89. 89.20 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 133.— 134,— 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140 25 140.75 
1860 po 100 złr. 5 pr. . 14550 145,50 
1864 po 100 złr. . . 176.50 177 — 


LJ n 

J » 1864 po 50złr. . . . 176.— 176.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . .—.— —.— 
Listy zast, domen. państw. po 120 

zł. 5 pr. . . - . 149, — 150.— 


5 pr. z r. 1881 . . 10130 101.50 
Austr. renta zł. wolna ed podat. 4 pr. 109.40 109.60 


2. Obligacye indem. 5 pr. (ża zł. m. k.) 


Bukowiny . 105.— — — 
Galieyi . * . . 104— 10450 
Niższej Austryi .109— —— 
Siedmiogrodu . . . a . à = == 
Węgier za 100 zł. wa. & pr.. 89.— 89.60 
8. Akcye. 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 152.90 153,40 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 30875 30425 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 578,-- 584 — 


Gal, banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. >= 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . 3 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł Parag 
QTA maas 9 
. 1950 


. 2855,— 2845.— 
200.50 201..— 


g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiee i Suczawy; 

w k'erunku do BEŁZCA 8 m. 8 zrana po- 
ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzca tylko w piątki ; 

g. 4 m. 48 po południu pociąg mieszany 

| do Bełzca tylko we wtorki. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


Erzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 8 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.28 wieczór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — 0 godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieszór pociąg osobowy. 

ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 88 w nocy pociąg 
mieszany - - 0 godz. 2 m, 8 po połu- 
dniu pociag pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 85 w nocy pociąg mieszany. 

DoPodwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny — o g. 

11 m. 5 w nocy pociąg mięszany. 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 233.50 234.— 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 140,— 140,50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 19525 196 — 
4. Listy zastawne losowane, 
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1 6 pr. | ——— —,m- 
Pewsz. austr. zak. kr, ziem 4*4 pr. 
w złocie w 501. . . . . . . . 101.10 101.50 
» ». n pbremiowe po 3 pr. 108,50 109,— 
Gel. zak. kr. ziem. rak. los. w 181.6pr. —— — — 
S E n w201 7 pr. —— —— 
ETS in „ w36), 6 pr. 950 — 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . 97.25 —,— 
5 g 5 „n po5pr. . . 100.75 100.95 
n n n » Ppo5 pr. w 
37 latach zwrotna . . . . . . . 106.75 100.95 
Banku kraj. %*/ę pr. wa. los. w 51", 1. 99.— 99.50 
Obligi komunalne Bankn krajowego 
5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 100.50 —,— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 107.25 107.75 
Banku aust. węg. 4*/4 pr. . . . . 101.30 101.90 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . . 10125 --.— 
„ Zakł. kr. ziem. po 5*/4 pr. . 102.25 108.25 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł, 5 pr. aw. 102.— 103.60 
Tow. kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex.) 

a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . ò 5 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . 100.40 101.20 
n A po 100 zł. w. a. . 100.50 101,— 
Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 

po 800 zł. 4a pr. . . . . . . 100.— 100.10 

dtto (Jarosław-Sokal) . . 100.— 10:10 
Kol. gal. Lwów-Czern.-Ja4gs. emieya a 30U 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 83 — 83.40 

z r. 1884 91.— 91.70 

z r. 1866 —— —— 

x r. 1878. —— — me 

Weg. gal. koi. a 200 zł. E pr. w er. Ł0L.—- 101.40 


6 Losy. 
Instr. kr. dla han. i pr. vo 100 ze. wa. 135.75 136.50 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 57,50 58.45 
Tow.żegł. par. na Dunaju po 100zł. m. £., 123.-— 1327.-— 
Keglevicha po 10 zł. m. 5. 2 2 489 —— 832 — 


D ZE EE W W EH UA 


Licytacye. 


L. 7579 (4115 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaja do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej ck. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie przeciw Piotrowi 1 
Annie Łata o zapłacenie kwoty 383 zł. 82 
ct. względnie 356 zł. 69 ct. odbędzie się 
dnia 1 sierpnia 1890 i dnia 2 września 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano w biórze 
sąd. nr. 18 przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika ped lk. 45 w Bykowie położonej, 
wyk. hip. 156 tejże gminy objętej. 

Cena wywołania która jest takze ceną 
szacunkową, wynosi 800. zł. 

Wadyum zaś 10°% tej ceny. 

Na pierwszym terminie realność tyl- 
ko za cenę wywołania lub wyżej tejże na 
drugim zaś terminie i poniżej ceny wywo- 


łania sprzedaną będzie, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat Dr. Niemczyński z substytu- 
cyą adwokata dr. Łużeckiego. 

Rasztę warunków licytacyjnych i wy- 
kaz hipoteczny można przejrzeć w registra - 
turze. 

Przemyśl, 15 maja 1890. 


L. 1851 (4123 1— 3) 

Gwożdziecki sąd powiatowy przedsię- 
weźmie przymusową publiczną spredaż real- 
ności iwh. 229 ks. gr. gm. Słobudka polna, 
małl. dłużników Anny i Nykoły Chrapczu- 
ków własnej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie pto 
27 rat po 6 zł. wa. zpn. dnia 1 sierpnia 
1890 i dnia 1 września 1890 każdym ra- 
zom o 10 godzinie przed południem. 

Cena wywołania 500 zł. 

Zakład 30 zł. 

Dalsze warunki i dokumenta do przej- 


„Gazeta Lwowska“ Nr 147 z dnia 29 czerwca 1890, 


| rzenia w sądzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Marceli Garliński ze Sorok. 
Gwożdziec 27 maja 1590. 


L. 2669 (4121 1-3) 

Dnia 29 sierpnia i dnia 26 paździer- 
nika 1890 każdym razem o godz. 10 z rana 
odbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj- 
na publiezna licytacya realności objętej w. 
h. 1. 5 ks gr. gm. Poznachowice górne Ja- 
na Kubackiego własnej na pokrycie preten- 
syi Wolfa Kleinera w kwocie 100 fi. aw z. 
pn. Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi za cenę wywołania 6556 f. lub po- 
wyżej, zaś na drugim terminie także poni- 
żej tejże eeny. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. 

Kurator wierzycieli niewiadomych Jan 
Glaser kandydat notar. w Dobczycach. 

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 7 maja 1890, 


łacą żądaj 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. gk 23.50 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 22.25 23,— 
U miasta Budy po 40 zł. w. a, —— — — 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5%— 57.50 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po z z 18.70 19.10 
5 węg. o zł, 18.30 12. 
Fundacya szpitala ASM Rudolfa k 
po 10 zł. w. a. . . . . . . . . 19.50 20.50 
Salma po 40 zł. m. k.. . . . 62— 62.50 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 6175 62.75 
Pożycz. m, Śtanistawowa (po 20 zł. wa.) 27.— 239,— 
Pożycz. Fryestu po 100 m. k.. . —— 149— 
n o 50 zł. w a . —.— 68.50 
Waldztelna po 2b s. mok. . . 39.75 40.75 
Windischgratza po 20 zł. m. k. —— 52.50 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. —— —.— 
Berlin za 100 mark. w. p. m . —— —— 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. —— —— 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . , = >= ——=— 
Londyn za 10 ff. szt. . „ 11680 117.— 


Paryż za 100 fe. . . . 46.42.— 46.41.50 
Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.55. — 5.57 — 
» pełnej wagi 5.58.-- 5.55, — 
Korona . . . . =, — m 
20-frankówka . „ . » „ „ «a 9.30.— 9.31.— 
„dossyjski półimperyń „ 1 4. = —=— ——>— 
Taler związkowy. . « a a ‘œo = —— — —— 
Srebuo M ——— 
Z lwo vskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
Telegrafowany kurs wiedeński. 

dnia 27 czerwca 1890. zd. | et. 

Jednolity dług puóstwa w banknotach ENIE) 
z zj s w srebrze 89 | 05 
Renta w złocie . . . a. 109 | 35 
5 pr. austr. renta marcowa 101 | 16 
Akcye banku austio-węgier. . . . . 971 | — 
cj kredytowego wiedeńskiego |308 | 50 
Londyn . > AO 0 6 6 117 | — 

Napoleondor . 9 [31 

Dukat cesarski mon. . 5 155 
100 marek niemiackich . 57 [47ta 


U EZ E BD O Wve W. 


L. 5057 (4182 1—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 
śmienicy odbędzie się o godzinie 10 rano 
na dniu 11 sierpnia 1890 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 15 września 
1890 i poniżej ceny szacunkowej przymu- 
sowa sprzedaż całego ciała hyp. wyk. hyp. 
584 gminy kat. Ottynia objętego Iwana 
Papłowskiego własnego, i połowy ciała tab. 
wyk. hip. l. 1247 gminy kutast. Ottynia 
objętego Jana Kondrackiego własnego pro- 
tokołem z 23 marca 1888 1. 10494 oszaco- 
wanej na rzecz Tow. kredyt. „Oszczędność“ 
w Tłumaczu pto. 60 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 320 zł. aw. 

Wadyum 32 zł, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tyśmieniea 30 maja 1890. 


L. 815 (4053 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku po- 
daje do wiadomości, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Hersza Tomberga przeciwko nieobję- 
tej masie spadkowej Władysława Pierzchały 
o zapłacenie kwoty 111 zł, 33 ct. wa. zpn. 
odbędzie się publiczna licytacya realności 
wyk. hip. 1. 88 ks. gr. gm. Glinik górny 
objętej w dniu 7 lipca i w dniu 11 sier- 
pnia 1890 w tutejszym Sądzie o godzinie 
10 z rana. 

Cena wywołania 137 zł. 50 et. 

Wadyum 14 zł. wa. 

Frysztak, dnia 7 czerwca 1890. 


L. 2420 (4055 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
przeprowadzenia orzeczonego wyrokiem z 
dnia l5go czerwca 1889 I. 2924 zniesienia 
współwłasności realności pod nk. 552 w 
Nowym Sączu położonej lwh. 543 objętej, 
stanowiącej wspólną własność Wiktoryi z 
Głąbiów zam. Markiewicz w 1/6 części, Jó- 
zefy z Głąbiów Augustynowicz w 1/6 części 
Jana Głąbia w 1/6 części, Maryanny z Głą- 
biów Borek względnie tejże zdeklarowa:- 
nych sukcessorów małoletnich Wiktoryi, 
Jana, Maryanny, Stanisława Borków w 1/6 
części, Julii z Głąbiów Paluch w 1/6 i 1/12 
części i Jana Palucha w 1/12 części, odbę- 
dzie publiczna sprzedaż tejże realności w 
jednym tylko terminie na dniu 1 lipea 1890 
o godz, 10 przed południem w gmachu są- 
dowym. , , 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 2348 zł. wa. 

Wadyum wynosi 235 zł. 


Resztę warunków  licytacyjnych, akt 


oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć I i 
į rzytelności hipoteczne których zapłatę wic- 
į rzyciele przed terminem zapłaty lub umó- 
|wionem wypowiedzeniem przyjąć by nie 


można w registraturze tutejszej. 
Nowy Sącz, 10 maja 1890. 


L. 3808 (4073 2—3) 
W dniach 12 lipca i 2 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem przeprowadzoną zostanie w e. k, Są- 
dzie powiatowym w Radomyślu przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 14 gm. kat. Gliny 
wielkie objętej. 
Cena szacunkowa wynosi 1221 zł. 
Wadyum 122 zł. 10 et. , 
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w registraturze. 
Radomyśl, dnia 12 maja 1890. 


L. 2374 


| wiek powodu nie mogły być doręczone nie- 
(4067 2—3 | mniej wierzycieli z miejsca pobytu niewia- 


Akt opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bircza, 30 kwietnia 1690. 

L. 1167 (4039 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, że w celu 
zaspokojenia 13 rat pożyczkowych po 14 zł. 
74 et. resztujacego kapitału 202 zł. 98 et. 
i li zł. 98 et. z 9 pre. odsetkami i przy- 
należytościami, odbędzie się na rzecz za- 
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi w zabudowaniu tegoż Sądu w sali 
nr. 3 w dniach 8 sierpnia 1890 i 3 wrze- 
śnia 1890 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem publiczna przymusowa 
sprzedaż realności gruntowych, mianowicie 
ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 502 gminy 
Koniuchy objętego, Ozyasza Laibla własnego 
i ciała hipotecznego wyk. hip. I. 1027 gmi- 
ny Koniuchy objętego Leopolda Tabęckiego 
własnego « z pareel grt. l. 6344/2, 6345/1 
i 6845/3 z ciała hipotecznego l. 502 już po 
egzekucyjnem oszacowaniu wydzielonych 
utworzonego w powiecie brzeżańskim poło- 
żonych. 

Cena wywołania wynosi 1912 zł. 50 et. 
niżej której na drugita terminie sprzedaż 
nastąpić może jednakowoż gdyby przy dru- 
gim terminie ofiarowana cena kupna nie 
dosiągła nawet 2/3 części wartości szacun- 
kowej, natenczas wolno będzie każdemu 
ustawą niewykluczonemu w przeciągu dni 
14 od drugiego terminu licytacyjnego wnieść 
po myśli $. 10 ust. z 10go czerwca 1887 
l. 74 Dz. p. p. wyższą ofertę dodatkową, 
celem spowodowania ponownej licytacyi. 

Wadyum ustanowione na kwotę 192 zł. 

Nabywea obowiązany będziej te wie- 


i chcieli, przyjąć do zapłaty za potrąceniem 
z ceny kupna o ileby z takowej, wedle po- 
i rządku tabułarnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
ejrzeć w Sądzie tutejszym. 


DIE ace eny 
| O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 


i strony interesowane i z pobytu wiadomych 
; hipotecznych wierzycieli którzyby dopiero po 


dniu 11 sierpnia 1889 jako dniu wystawienia 


| extraktu tabularnego hipotekę uzyskali, lub 


którymby uchwała niniejsza lub późniejsze, 
w tej sprawie zapaść mające z jakiegokol- 


C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje | damych do rąk ustanowionego kuratora w 
do wiadomości, że w dniu 18 lipecai w dniu | osobie adw dr. Madeyskiego z substytueyą 


22 sierpnia 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 


realności pod lk. 85 w Białej położonej wh. | 
l 


|L. 2622 
| Celem 


1. 85 objętej. 

Cena wywołania 3928 zł. 25 ct. wa. 

Wadyum 393 zł. wa, 

Realność ta przy pierwszym terminie 
za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś przy 
drugim także poniżej tejże sprzedaną zo- 
stanie, 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze. wę h 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia 
się kuratora w osobie p. dr. Cieszyńskiego 
w Białej. 

Biała, dnia 28 kwietnia 1890, 


L. 3651 (4087 2- 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie 
rozpisuje do przedsięwzięcia publicznej 


przymusowej przedaży ocenionych na 75 zł 
65 ct. aw. 24/28, czyli w stosunku do ca- 


p. adw. dr. Gottlieba jakoteż za pomocą 
| niniejszego edyktu. 
Brzeżany, 22 marea 1890. 


(4015 2—8) 
zaspokojenia wierzytelności 
| Towarzystwa Oszczędności i pożyczek w 
| Oświęsimiu w kwocie 178 zł. 99 kr. zpn. 
| odbędzie się w tutejszym Sądzie na dniu 
|4 sierpnia i 9 września 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana egzekucyjna li- 
| eytacyjna sprzedaż realności pod lk. i lwh. 
114 w Starych Stawach a Franciszka i Wi- 
| ktoryi Gawronów własnej. 
Cena szacunkowa 699 zł. 37 kr. sta- 
'nowi cenę wywołania. 
| Wadyum 70 zł. 
| Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
| registraturze do przejrzenia. 
Oświęcim, dnia 22 kwietnia 1890. 


| L. 2926 (4072 2 --3) 
i W dniach 25 sierpnia i 13 paździer- 
nika 1890, każdym razem o godzinie 10 


8 


sprzedaż realności pod 1. 130 zł. Borkach 
wielkich Michała Mańkowskiego własnej w 
tutejszym e. k. Sądzie w drodze publicznej 
lieytacyi na rzecz e. k, uprzyw. galic. Za- 


7 sierpnia 1890 i dnia llgo września 1890 
każdym razem o godzinie 10 
przedsięwziętą zostanie, że 
terminie, realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 800 zł, lub wyżej tejże, na drugim 
terminie zaś także 1 niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny i protokół opisania przynależności 

| przejrzeć można w tutejszej registraturze. 


Tarnopol, 81 marca 1589. 
| C. k. Sąd powiatowy miejsko; delego- 
|" w Tarnowie podaje do wiadomości, 


że eelem zaspokojenia wierzytelności Agaty 
Warzatowej w kwocie 215 zł. aw. zpn. od- 


L. 15663 (4068 2 3) 
Tarnopolu pzdaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi 10 rat po 6 zł. 
67 et, i 81 zł. 11 et. i 8 zł. 95 et. wa. zpn. 
odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 7go 
sierpnia i dnia 11 września 1890 zawsze 
o 10 rano przymusowa sprzejaż realności 
wyk. hipot. 51 księgi gruntowej dla gminy 
Pokropiwna objętej Dmytra Góral własnej. 

Cena wywołania wynosi 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi- 
straturze. 


Tarnopol, 31 lipca 1889. 


L. 7518 (4059 2—3) 

Dnia 8 sierpnia 1890 i dnia 9 wrześ- 
nia 1890 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. ek. Sądzie przymsuowa publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 87/18 w Samborze 
na Blichu położonej wedla Dom Caal. 1 pag. 
128 n 6 haer. Mechla Teitelbaum własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Mojżesza Ham- 
mermana 148 złr. 76 ct. aw. zpn. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
924 złr. 50 et. aw. 

Wadyum 92 złr. 45 ct. aw. 

Przy pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniźej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, eks- 
trakt tabularny i protokół ocenienia wolno 
w ts. registraturze przejrzeć. 

Sambor, 17 czerwca 1890. 


L. 3444 (4095 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy gliniański ogła- 
Sza, że przeprowadzi o godzinie ł0tej rano 
dnia 4 lipca 1890 powyżej aeny szacunko- 
wej, zaś dnia 8 sierpnia 1890 nawet poni- 
żej takowej, licytacyę realności wyk. hip. 
l. 27 gminy kat. Przegnojów, nieobjętej masy 
spadkowej Hnata Barana własnej, na rzecz 
Fedka Martyniaka pto 70 zł. z pn. 

Cena wywołania 33 zł, 

Wadyum 3 zł. 30 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ustano- 
wiono kuratorem pana Szymona Czestyń- 
skiego. 


F. 6755 (4090 1—3) 


łości 72/112 części z (*/,) części, i jednej | przed południem przeprowadzoną zostanie | będzie się dnia 6 sierpnia i 8 września 
czwartej części *la części ciała hipotecznego | w e. k. Sądzie powiatowym w Radomyślu |1890 każdym razem o godzinie 10 praed 


objętego wykazem hipotecznym 249 gminy 
Złoczów do Matli Scholdes należących ce- 
lem zaspokojenia wierzytelności Izraela 
Emanuela Emrocha w kwocie 400 zł. aw. 
zpn. dwa termina, a to pierwszy termin 
na dzień 2 września 1890 a drugi termin 
na dzień 6 października 1890 zawsze o go- 
dzinie 10 przed południem z dodatkieia, że 
przy ostatnim terminie, jeżeli wartości sza- 
eunkowej osiągnąć nie można będzie, takze 
niżej tej wartości sprzedane zostaną. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne mogą być przejrzane w registraturze 
tut. sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Kafliński z za- 
stępstwem adw. dr. Wittlina w Złoczowie. 

Wadyum wynosi 73 zł, 7 ct. aw. 

Złoczów, 31 maja 1890. 


L. 2989 (4066 2—3) 
Celem zaspokojenia pretensyi masy 
rozbiorowej Sissmana Rubenfelda 50 zł. 


z pn., rozpisuje się egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod lk. 22 w Korzeńcu 
ciała tabularnego niestanowiącej Etli Ru- 
benfeld własnej, na cenę 1110 zł. sądownie 
oszacowanej i do przeprowadzenia tej licyta- 
cyi wyznacza się w tut. Sądzie dwa termina 
a to dnia 16 lipea 1890 i dnia 20 sierpnia 
1890 zawsze o godz. 10 przed południem. 
Wądyum 111 zł. 


| przymusowa sprzedaż realności pod nk. 46 

w Książnieach położonej. 

| Cena szacunkowa wynosi 1275 zł. 

| Wadyum 127 zł. 50 et. 

| Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

| można przeglądnąć w registraturze. 

| Radomyśl, dnia 15 maja 1890. 

L, 14403 (4062 2-—3) 
C. k. miej. deleg, Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za- 

spokojenie 43 zł. 69 ct. wa. z pn., przymu- 

sowa licytacya realności 1. kons. 5 w Bor- 

szowicy wielkiej wedle wykazu hipotecznego 

1 232 Bartka Skowrońskiego własnej w tu- 

tejszym Sądzie i na rzecz Zakładu kredy- 


południem egzekucyjna srrzedaż przez licy- 
tacyę realności wykazem hipotecznym |. 136 
księgi gruntowej gminy Wola rzędzińska 
objętej Macieja Sikory własnej. 

Cena wywołania 774 zł. aw. 

Wadźkum 80 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyi, wyciag 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze tego Sądu. 

C. k. Sąd powiatowy miej. delg. 
| Tarnów, 17 czerwca 1890. 


L. 4673 (4101 1—3) 

W tutejszym Sądzie o godzinie 10tej 
rano odbędzie się w dniu lógo lipca 1890 
| powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia, 28go 


kładu kredytowego włość. w likwidacyi dnia 


rano z tem 
nè pierwszym 


towego włościańskiego w likwidacyi dnia sierpnia 1890 nawet poniżej takowej licy- 
7 sierpnia 1590 i dnia 18 września 1890 |tacya realności l, 186 w Michniowcu Iwana 
każdym razem o 10 rano przedsięwziętą zo- | Hrycyka własnej, na rzecz isika Segalla 


stanie. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności przejrzeć 
można w registraturze. 

Tarnopol, 81 lipea 1689. 


L. 6527 (4064 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 72 zł, 14 et. wą. z pn., przymusowa 


| pto 135 zł. z pn. 
| Cena wywołania 200 zł. 
i Wadyum 20 zł. wa. 
|| Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania wolno przejrzeć w tus. registraturze. 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratorem Konstantego Telisze- 
wskiego w Turee. 
Turka, dnia 6 maja 1890. 


| 


} 


L. 41049 (4108 1—3) 
W eelu wykonania w dwuletnim ter- 
minie 1891 i 1692 podwyższenia gościńca 
państwowego Samborskiego pod Koniuszka- 
mi wraz z budową trzech mostów nr. 50, 
51 i 52 odbędzie się w dniu 29 lipca 1890 
o 12 godzinie w poładnie w e k. Starostwie 
w Samborze lieytacya ofertowa. 
., Kwota fiskalna na podwyższenie go- 
ścińca z poszutrowaniem wraz z ustawie- 
niem poręczy drogowych i rozebraniem mo- 


stu ur. 40,8 wynosi . 62.045 zł. 33 ct 
'na budowę mostu nr. 
| 50/77, 3.454 „80 ct. 
(na budowę mostu nr. 

51/7 ; 8.292 „ 87!/, et. 
na budowę mostu nr 

52/63/, 887 „ deal 


C. k. miej. del. Sąd powiatowy w | siębi 


z w z a w CET a a la ______________o o m e m a a 


razem . 69.680 zł. 7973 ct. 
Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
orsiwa, jakoto: wykaz cen jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szezególowe warunki budowy, przejrzane 
być mogą w wymienionem e. k. Starostwie 
gdzie także w powyżej ustanowionym termi- 
nie lieytacyi, najpóźniej do godziny 12 w 
południe wniesione być mają oferty zaopa- 
trzone marką »stemplową ma 50 et. i wa- 
dyum wynoszące 5 pre. ceny fiskalnej z 
wymienieniem żądanego wynagrodzenia nie 
tylko cyframi, ale także literami. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez e. k. Starostwo w Samborze bezpła- 
tnie wydane będą. 

Oferent winien we właściwem miejscu 
blankietu podać zaofiarowany opust bez ża- 
dnych dopisków, następnie położyć datę i 
podpis imieniem i nazwiskiem. 

Wszelkie inne oferty różniące się eo 
do treści z osnową blankietu, lub zawie- 
rające jakiekolwiekbądź dopiski, albo też 
nie podane w terminie nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1890. 


L. 620 (4094 1— 8) 

W Andrychowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 21 lipea i dnia 25 sier- 
pnia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 332 w Wieprzu 
położonej według wyk. hipot. 1. 33% księgi 
gruntowej gminy kat. Wieprz, Baltazara 4y- 
wioła własnej na zaspokojenie wierzytelności 
Majera Laufera w kwocie 105 zł. 36 et 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- 
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni- 
żej tej ceny sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 280 zł 

Wadyum 28 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Malee z Andrychowa. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej. 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

Andrychów, 30 marca 1890. 
L. 5448 (4099 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy Skawiński poda- 
je do publicznej wiadomości, że rezolucyą 
u dnia dzisiejszego l. 5443 w sprawie gmi- 
ny miasta Skawiny przeciw Jędrzejowi Pa- 
chońskiemu o 20 zł. 48 et. dozwoloną zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
336 gminy Skawina objętej Jędrzeja Pa- 
chońskiego własnej w dwóch terminach a 
to 15 lipca i 20 sierpnia 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 9 z rana w tutejszym Są- 
dzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota osza- 
cowania realności powyższej 176 zł. 86 et. 

Wadyum wynosi kwota 18 zł. 

Warunki licytacyjne wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć mężna w regi- 
straturze. 

Skawina, 14 kwieinia 1890. 


L. 2605 (4131 1—3) 

W Sądzie tutejszym odbędzie się w 
sprawie egzekucyjnej Jakóba Weinbergera 
pretensyobiercy Marcina Móllera przeciw 
Stefanowi Szkołozemu pto 90 zł. zpn. przy- 
musowa publiezna sprzedaż realności pod 
nr. 19 w Lisowcach położonej, wyk. hip. 
1 550 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Lisowee objętej, na rzecz stefana Szkoło- 
zego intabulowanej, t. j. na dniu 7 sierpnia 
1890 i na dniu 11 września 1890, każdym 
razem 0 godzinie 10 przed południem z tem, 
że ta realność na pierwszym 
cenę szacunkową lub powyżej takowej, na 
drugim terminie i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 625 zł, 

Wadyum 62 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania mogą być w tutejszym Sądzie 
przejrzane. 

Kuratorem dla z miejsca pobytu i ży- 
cia niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono e. k. notaryusza p. Władysła- 
wa ltubczyńskiego w Tłustem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tłuste, dnia 7 maja 1890, 


terminie za 


L. 6305 

C. k Sąd powiatowy Skawiński podaje 
do publicznej wiadomości, że rezolucyą z 
dnia dzisiejszego l. 6305 w sprawie Wilhel- 
ma Schildera przeciw Franciszkowi Korze- 
niowskiemu o 115 zł. z pn. dozwoloną zo- 
stała egzekucyjna sprzedaż realności lwh. 
28, 426 i 428 gm. Skawina do Franciszka 
Korzeniowskiego należących w dwóch ter- 
minach a to: 16 lipca i 19 sierpnia 1890 
każdym razem o godzinie 10 z rana w tu- 
tejszym Sądzie. 

Cenę wywołania stanowi kwota osza- 
cowania realności l. w. h. 28, 426 i 428, 
265 zł. 

Wadyum wynosi xwotę 26 zł. 50 ct. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 


czny i akt oszacowania przejrzeć można w | 1890 każdym razem o godzinie 10 z rana 
; odbędzie się w tutejszym Sądzie egzekucyj- | 
i na publiczna licytacya połowy realności | 
| nr. 161 lwh. 161 w Dobezycach położonej Ma- ; 


registraturze. 
Skawina, 26 lutego 1890 


L. 360 (4093 1—3) | 
W Andrychowskim Sądzie powiato- | 
wym odbędzie się 4 sierpnia i 9 września į 


1890 o godzinie 10 rano przymusowa sprze- ; 


i 


daż *|ę części realności pod nk. 60 w An- zaś na drugim terminie także poniżej tejże į 


drychowie położonej, według wykazu hipot. | 
1. 83 księgi grunt. gminy Andrychów ma- | 
łoletnich Berty, Pauliny, Bernarda i Igna- | 
cego Birnów własnej na zaspokojenie wie- : 
rzytelności Emila Schorra w kwocie 225; 
zł. 23 et. zpn. | 
Na pierwszum terminie realność ta! 
tylko za cenę szacunkową lub od szacun- i 
kowej wyższą, zaś na drugim nawet poni- | 
żej tej ceny sprzedaną zostanie. i 
Cena wywołania 600 zł, | 
Wadyum 60 zł. i 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 20 maja 1890. i 


L. 4907 4 (4130 1—3). 
W dniach 10 lipca i 28 sierpnia 1890 | 
o godzinie 10tej rano odbędzie się w spra- | 


1 


wie Michała Cwiklińskiego przeciw Ilkowi 
Ferens pto 27 zł. 35 et. egzekueyjna licy- 
tacya 2/4 nieoddzielnych części realności 
objętej wykazem hip. 164 księgi gruntowej 
Radziechów objętej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 416 zł. 

Wadyum wynosi 1C pre. ceny wywo- 
łania. i 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 18 czerwca 1690. 


L. 38196 ] 

C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za- j 
wiadamia, że celem wydobycia na rzecz Ša- | 
lamona Ber Bergera kwoty 400 i 100 zł.; 
z pn., odbędzie się na dniu 21 lipca 1890] 
o godz. 10tej przed południem relieytacya į 
realności pod lk. 187/w Jaworowie położo- 
nej, dłużnika Wolfa Serbera wedle Dom. II. 
pag. 247 n. 7 haer. własnej z tem, że real- 
ność ta na powyższym terminie za jakąkol- 
wiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Čena wywołania 1530 zł. 

Wadyum 153 zł. 


. s 4 
oszacowania można w tut. Sąd. registratu- 


rze przeglądnąć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów. 30 maja 1890. 


L. 2349 (4124 1—3)! 

C, k. Sąd powiatowy w  Gwoźdźcu 
sprzeda dnia 1 sierpnia 1890 i dnia 1 wrze- 
śnia 1890 zawsze o godzinie 10 przed poł. 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim także i niżej 
takowej z zastrzeżeniem $. 10 ustawy z 
dnia 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. nao 
więcej ofiarującemu za gotówkę realność 
pod lk. 21 w Turce położoną, whl. 791| 
Marcina Ostrowskiego i w. h. 1 1040 Piotra ; 
Kozubiaka własną, celem zaspokojenia wie- | 
rzytelności e. ZA. 1 
kredytowego włościańskiego w Teei 
tj. 12 rat po 2 zł 94 et. i 42 zł. 27 et. 
wa. z pn. A l 

Cenę wywołania stanowi wartość rze- | 
czonych realności, pierwszej w kwocie 385 zł. | 
drugiej w kwocie 60 zł. wa. przyjęta. | | 

Każdy chęć kupienia mający obowią- | 
zany będzie kwotę 44 zł. 50 ct. do rąk ko- | 
misyi licytacyjnej złożyć. ! 

Dla wszystkich tych, r 
licytacyjna doręczona być nie mogła, lub, 
którzyby na realność rzeczeną później pra- 
wo rzeczowe nabyli, kurator w osobie adw. 
dr. Szustera w Kołomyi ustanowionym został. | 

Akt oszacowania i warunki bliższe li- 
cytacyjne w tus. registraturze mogą być j 
przejrzane. 

Gwoździec, 24 maja 1890. 


L. 1386 " (4126 1— 3) 
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie 
oznajmia, że w celu zaspokojenia przyzna- 
nej e. k. uprzywil. Zakładowi kredytow. 


(4098 1 --3) | włościańskiemu w likwidacyi sumy 68 zł. 


8 et. zostanie realność wyk. hip. 1. 28 gmi- 
ny Hucisko objęta, Adama Drąga własna i 
realność wyk. hip. l. 30 tejże gminy objęta 
Ignacego Drąga, przez publiczną licytacyę 
na terminach dnia 21 lipca 1890 i 25 sier- 
puia 1890 każdym razem o godz. 11 rano, 
na miejscu w Głogowie sprzedaną. 

Cena wywołańia 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych w tu- 
tejszosądowej registraturze, lub przy termi- 
nie przejrzeć można. 

Głogów, 24 maja 1890. 


L. 590 (4122 1—3) 
Dnia 22 sierpnia i dnia 19 września 


ryanny Gębczak własnej na pokrycie,pretensyi 
Mojżesza Cyzera w kwocie 45 zł. wa. z tem, 
że na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za cenę szacunkową 1465 zł. lub powyżej, 


ceny. 
Wadyum wynosi 146 zł. 50 et. wa. 
Kurator wierzycieli niewiadomych miej- 
scowy c. k. notaryusz p. Bruno Rogalski. 
Beszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 26 kwietnia 1890. 


L. 589 (4120 1—3) 
Dnia 22 sierpnia i dnia 19 września 
1890 każdym razem godz. 10 z rana odbędzie 


się w tutejszym Sądzie egzekucyjna publiczna | L. 20586 


icytacya połowy realności nr. 161 lwh. 161 w 
Dobczycach Jana Gębczaka własnaj, na po- 
krycie pretensyi Mojżesza Cyzera pto 50 zł. 


iwa. z pn. z tem, że na pierwszym terminie ; 2 im. Moderskim z 
' sprzedaż nastąpi za cenę wywołania 1530 zł. | władza ojeowska na czas nieoznaczony. 


70 et. lub powyżej, na drugim zaś terminie 
także poniżej tejże ceny. 

Wadyum wynosi 153 zł. 

Kurator wierzycieli niewiadomych miej- 
scowy kandydat notaryalny Jan Glaser. 

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobczyce, 29 kwietnia 1690. 


L. 379 (4100 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skawinie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się dnia 18 lipca b. r. po 
wyżej ceny szacunkowej, zaś dria 21 sier- 
pnia 1890 i poniżej ceny szacunkowej ka- 


żdym razem o godzinie 9 z rana publiczne ; 


przymusowa sprzedaż realności lwh. 50 obję - 


(4127 1—3) | tej w Korabnikach położonej Józefa Lisk»- L. 4639 


wieza własnej. 

Cena wywołania jest 85 zł. 

Poręczne 8 zł. 50 et. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipote- 
czny i akt oszacowania są do przejrzenia 
w tus. registraturze. 

Skawina, 31 maja 1890. 


L. 12443 

W c. k. Sądzie krajowym w Krako- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mojżesza Rittermana w resztu- 


25 sierpnia 1890 o godz. 10 rano przymu- 
sowa sprzedaż dóbr Węglówka w powiecie 
sądowym Dobrzyckim położonych, lwh 724 


| objętych, Zygmunta Samborskiego własnych. 


Cena wywołania wynosi 6700 zł. wa. 

Wadyum 670 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


jest adw. dr. Jan Jakubowski, zastępcą adw. 


dr. Sulerzyski. 
Kraków, 23 maja 1890. 


L. 2736 (4128 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
w sprawie egzekucyjnej Racheli Teitelbaum 
przeciw masie spadkowej, względnie dekla- 


k. uprzyw. galic. Zakładu | rowanym spadkobiercom Józefa Grodeckiego sadę w szkole im. św. Antoniego, zaś na 


o 100 zł. wa. rozpisuje publiczną sprze- 
daż połowy realności whl. 226 i połowy 
realności w. hip. l. 234 ks. gr gm. Wie- 
lopole objętej, która się odbędzie w dniu 


21 lipca i w dniu 21 sierpnia 1890 o go-| 


dzinie 9 przed południem w gmachu są 
dowym. y 

Wadyum 10 zł. i 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 


którymby uchwała | oszacowania i wyciąg hipoteczny można | me posady w ten sposób opróżnić się mo- 


przejrzeć w registraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


Jan Maczyszyn w Ropczycach. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Ropczyce, dnia 29 kwietnia 1890. 


(3102 1—3) 
tutejszym odbędzie się w 
sprawie egzekucyjnej Abrahama Mojżesza 
Kohna przeciw Tomaszowi Słocińskiemu 
pto 146 zł. z pu. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Hinkowcach  położo- 
nej wyk. hip. l. 285 ks. gr. gminy,katastral- 


L. 8317 
W Sądzie 


(4082 1--3) 


po toinor Aa | L. 21956 
Resztę warunków licytacyjnych i akt į jącej kwocie 1264 zł. 50 et. z pon, w dniu: 


| Podania należy wnieść najpóźniej do 


ð 
nej Hinkowee objętej na rzecz Tomasza ; L. 734 (4112 1—3) 
Słocińskiego intabulowanej w dwóch ter-4 Niniejszem ogłusza się konkurs na po- 
minach $. j. w dniu 7go sierpnia 1890 i w | sadę stałego nauczyciela przy 4 klasowej 
dniu L1 września 1890 o godzinie 10 przed | szkole męskiej w Starym Sączu z płacą 
południem z tem, że ta realność na pier- |450 zł. i 10”, dodatkiem na mieszkanie. 
wszym terminie tylko za cenę szacunkową Ubiegający się winni wnieść odnośne 
lub wyżej takowej, na drugim i niżej ceny | podania należycie udokumentowane w dro- 
szacunkowej sprzedaną zostanie. dze służbowej do 6 tygodni od pierwszego 

Cena wywołania 650 zł. egłoszenia niniejszego konkursu w „Gazecie 

Wadyum 65 zł. wa. | Lwowskiej. 

Reszta warunków lieytacyjnych i akt Z e. k. okręgowej Rady szkolnej, 
oszacowania mogą być w tutejszej registra- Nowy Sacz, dnia 1 czerwca 1890, 

I turze przejrzane. 

: Kuratorem dla z miejsca pobytu i ży- 

jeia niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się p. Władysława Rubczyńskiego | 

e. k. notaryusza w Tłustem. | 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tłuste, dnia 28 marca 1890. 


.* 


Upadłości 
i. 1447 (4136 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogła- 
sza, że w miejsce Radcy Sądu krajowego 
dr. Zygmunta Nawratila zamianował Radcę 
Sądu kraj. Staruszkiewicza komisarzem ma- 
sy rozbiorowej Scheindli Horowitz. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, dnia 26 kwietnia 1890. 


L. 208 kk. (4135 1—3) 

Celem sprawdzenia rachunków zarza- 
du masy rozbiorewej Scheindli Horowitz 
wyznacza się termin na 8 lipca 1890 o 10 
rano. 

O czem się wierzycieli tej masy za- 
wiadamia z tem, że im wolno na tym ter- 
minie się stawić, te rachunai przeglądnąć i 
swe uwagi poczynić. i 

Sanok, dnia 27 maja 1890. 

Staruszkiewicz. 
C. k. Radca sądu krajowego. 
jako komisarz konkursowy. 


| Kuratele. 


H 
5 
3 


JL. 4101 (4070 3—3) 
Franciszka Szydłowska z Zadarowa 
uznana marnotrawczynią a mąż jej Walen- 
ty Szydłowski ustanowiony kuratorem. 
C. k. Sąd powiatowy 
Monasterzyska, 80 maja 1890. 


L. 3119 (4097 7 
Walenty Ryczko z Dworów marno- 
trawcą uznanym a kuratorem Jan Połącarz 
jz Dworów ustanowionym został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim 10 maja 1890. 
i 
l 
| 
| | 


(4089 2—3) 
j W skutek uchwały c.k. Sądu krajowe- 
igo w Krakowie z 30 maja 1890 1. 14463 
jzostała nad mał. Stanisławem Klemensem 
Krakowa przedłużoną 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 9304 (4056 3—3) 

„0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Fryderyka, Andrzeja, Katarzynę, 
Julianaę Winków 1 Elżbietę z Winków We- 
berową, że dla nich ustanowiono kuratora 
ad actum Adwokata Dr. Wąsikiewicza w 
Nowym Sączu któremu doręczono przezna- 
czone dla nich uchwały tabularne z dnia 
5 sierpnia 1805 1. 6010 wedle których po- 
lecono tut. sądow. Urzędowi hipoteczna aby 
na podstawie kontraktu kupna i sprzedaży 
z daty Nowy Sącz 11 sierpnia 1888 cześć 
parceli lk. 1040 nową liczbą  katastralną 
1040/2 oznaczoną z całości ciała bipoteczne- 
go Lwh 526 w Nowym Sączu pod lk. 489 


; C. k. Sąd powiatowy del. miej. 
i Kraków, 10 czerwca 1890. 


j L. 1688 (4058 3—38) 
Celem obsadzenia opróżnionej przy e. 
i k. Sądzie obwodowym w Rzeszowie posady 
dozorcy więzień z roczną płacą 300 zł., do- 
; datkiem aktywalnym 25%, ad tejże płacy i 
;umundurowaniem, rozpisuje się konkurs do 
; dnia 26 lipca 1890. 

i Podania o tę posade wnieść należy 
iw terminie oznaczonym do Prezydyam c. 
ik. Sądu obwodowego W Rzeszowie. położonego wedle karty B. poz l Anny z 
: Rzeszów, 20 czerwca 1580. Uhlów Marszałko własnością będącego wy- 
j dzielił, nowe ciało hipoteczne utworzył i za 
(4078 2-—3) I właściciela tego nowego ciała hip. Jakuba 
è Celem obsadzenia posady Sędziego | Reichle zaintabulował. 

i powiatowego w Brzesku a względnie takiej- Nowy Sącz, 10 maja 1890. 

;że posady przy innym Sądzie powiatowym 


: opróżnić się mogącej, rozpisuje się konkurs IL. 5939 (4036 3—3) 
; do 13 lipea 1890, ! C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
i Kompetenci wniosą podania w termi- | wzywa posiadacza książeczki wkładkowej 


snie powyższym w drodze przepisanej 

i Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie. 

j Prezydyum Sądu wyżsżego. 
Kraków, 22 czerwca 1890. 


do | Tarnopolskiej Kasy Oszczędności ur. 10935 
z dnia 26 października 1888, na którą zło- 
żono pierwotnie 140 zł., następnie zaś zwró- 

l cono 90 zł. tak że obecnie opiewa na 50 

zł. aw., by zgłosił się z takową w tymże 
(4195 2—3) je. k. Sądzie w przeciągu 6 miesięcy 
Na posadę expedyenta przy e. k. urzę- |od dnia trzeciego ogłoszenia w urzędowej 


| 


dzie pocztowym w Starej soli, powiat Stare- ; „Gazecie Lwowskiej“ a to tem pewniej ile 
j miasto za kontraktem służbowym i kaucyą 
;w kwocie 200 zł, z płacą rocznych 800 zł. 


że w razie przeciwnym uznaną zostanie po- 
wyższa książeczka wkładkowa za niebyłą i 
nieważną. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, 3 maja 1890. 


L. 5540 (4065 3—3) 

C. k. Sąd delegowany miejski w Wa- 
dowieach ogłasza, że w sporze Markusa 
Mehl:nanna przeciw nieznanym z miejsca 
pobytu Wolfowi i Fani Glettnerom pto 125 
zł. kuratorem adw. dr. Izydor:Daniel z Wa- 
dowie ustanowionym został, 

Wzywa się przeto Wolfa i Fanię Glet- 


ji ryczałtu kancelaryjnego 60 zł, 


i 11 lipca br. w c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
: grafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 2% czerwca 1890. 


i L. 1281 (4076 2 --3) 
i W myśl uchwały zapadłej na pełnem 
| posiedzeniu dnia 28 maja 1890 i stosownie 
do brzmienia art. 3 a) i 8 ustawy z dnia 
|1 stycznia 1889 (Dz. ust. kraj. nr. 16) o- 
głasza c. k. Rada szkolna okręgowa miej- 


| ska we Lwowie konkurs na dwie posady |tnerów. aby ustanowionemu kuratorowi 
' rzeczywistych nauczycieli, a to na jedną po- | udzielili ze swej strony dowodów lub też 
innego pełnomocnika tut. c. k. Sadowi 
drugą w szkole im, Konarskiego, obie z ro- | przedstawili. 5 
czną płacą po 500 zł. w. a. i ewentualnie Wadowice, 18 czerwca 1890. 
z dodatkami za kierownictwo po 100 zł. i 
ina pomieszkanie po 300 zł. w. a. rocznie, |L. 9088 (4061 3—3) 


Gdyby która z posad wyżej wyszcze- 
gólnionych została nadaną rzeczywistemu 
nauczycielowi innej szkoły etatowej miej- 
skiej, natenczas rozpisuje c. k. Rada szkol- 
EE okręgowa zarazem konkurs na takie sa- 


0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Kahaner, że na prośbę Ozyasza 
Peczenika przeciw niemu nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 200 zł. wa. zpn. pod dniem 
14 czerwca 1890 1. 9088 wydano i że ta- 
kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
adw. dr. Weissteinowi doręczono. 

Wzywa się zatem Abrahama Kahaner, 
ażeby możliwe środki obrony kuratorowi 
podał, lub Sądowi innego zastępcę wska- 
zał, gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z 
kuratorem wedle ustaw przeprowadzoną 
będzie. 


ace. 
Podania należycie udokumentowane 
wraz z tabelą kwalifikacyjną należy za po- 
średnictwem Władzy przełożonej przedłożyć 
c. k. Radzie szkolnej okręgowej miejskiej 
twe Lwowie najdalej do 31 lipca 1890. 
Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dowody służbowe, będą zwró- 
GONE. 
Z c. k. Rady szkolnej okręg. miejsk. 
We Lwowie, dnia 3 czerwca 1890. 


C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 14 czerwca 1890. 


L. 271 

C. k. Izba notaryalna w Tarnowie 
wzywa interesowanych, aby swoje preten- 
sye, jakieby sobie według §. 25 ust. not. 
do zaspokojenia z kaucyi byłego zastępcy 
e. k. notaryusza w Brzostku p. Franciszka 
Aywasa rościli w przeciągu 6 miesięcy od 
trzeciego umieszezenia tego ecyktu w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej” rachbująe do tej 
Izby notaryalnej zgłosili, gdyż inaczej owa 
kaucya dewinkulowaną i właścicielowi wy- 
daną zostanie. 

Tarnów, dnia 10 czerwea 1890. 


L. 9089 (4060 3—3) 

C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Abrahama Kahane, że na prośbę Mojżesza 
Arona Rappaporta przeciw niemu nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 192 zł. wa. zpn. 
pod dniem 14 czerwca 1890 1. 9089 wyda- 
no i że takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adwokatowi dr. Weissteinowi 
doręczono. 

Wzywa się zatem Abrahama Kahane, 
ażeby możliwe środki obrony  kuratorowi 
podał lub Sądowi innego zastępcę wskazał, 
gdyż w razie przeciwnym sprawa ta z kura- 
torem wedle ustaw przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Tarnopol, dnia 14 czerwca 1890. 


L. 13579 (4081 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Franciszka Maksymiliana 2 im. Toba- 
szowskiego posiadacza */, części dóbr Ło- 
puszna, Kudelszczyzna, względnie niezna- 
nych jego prawonabyweów, że żądanie Jana 
Węglarskiego wyznaczono w Sądzie tutej- 
szym celem przekazania kapitału wynagro- 
dzenia za zniesione prawo propinacyi w 
tych dobrach, audyeucyę na dzień 14 lipca 
1890, na którą się go wzywa przez niniej- 
szy edykt. 

Kuratorem ad actum dla Franciszka 
Maksymiliana 2 im. Tcbaszowskiego usta- 
nowiono adw. dr. Walentego Stapiszewskie- 
go w Krakowie. 

Kraków, dnia 28 maja 1890, 


L. 5828 (4057 2—3) 

Wprowadzając postępowanie ustawą 
przepisane celem przekazania kapitałów wy- 
negrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Babice i Skopów wyk. hip. l. 
197 i 212 okjętych, tudzież w dobrach Bu- 
czaez, Zawadka i Górka dotychczas w e. k. 
Tabuli krajowej zapisanych, a Zdzisława 
hr. Dembińskiego własnych, które to kapi- 
tały co do dóbr Babie orzeczeniem c. k. 
Dyrekcyi funduszu propinac. we Lwowie 
z dnia 7 października 1889 l. 1838i4 na 
kwotę 5078 złr. 62'/, et. w gotowiźnie pła- 
tną i dodatkowo orzeczeniem tejże Dyrekcyi 
z dnia 13 grudnia 1889 1. 26588 na kwotę 
5873 złr. 61 ct. również w gotowiźnie pła- 
tną, razem tedy na łąszną kwotę 10952 zł, 
291, et, zaś co do dóbr Skopów orze- 
czeniem tej Dyrekcyi z dnia 7 paźdżierni- 
ka 1889 1. 18423 na kwotę 2168 złr. 96 et. 
dalej co do dóbr Buczacz orzeczeniem Z 7 
października 1889 1. 18328 na kwotę 478 
ułr. 784; et. w gotowiźnie, co do dóbr 
Górka orzeczeniem z dnia 7 października 
1889 1. 18349 na kwotę 618 ułr. 27/, ct. 
w gotówce, wreszcie eo do dóbr Zawadka 
orzeczeniem z dnia 7 października 1889 1. 
18450 na kwotę 618 złr. 27'/a et.-w gotów- 
ce, wymierzone zostały, c. k. Sąd obwodo- 
wy w Przemyślu wzywa niniejszem wszyst- 
kich wierzycieli hipotecznych dóbr powyż- 
szych, aby w terminie do dnia 28 sierpnia 
1890 w tut. Sądzie pisemnie lub ustnie tem 
pewniej się zgłosili, ile że w razie przeciw- 
nym zaniedbujący zgłoszenia uważanym bę- 
dzie tak jak gdyby zezwolił na przekazanie 
pretensyi swojej na kapitał wynagrodzenia 


według kolei na niego przypadającej; nie | dr. Mijakowskiemu w Złoczowie. 


byłby os już słuchany przy rozprawie i 
nadto utraciłby prawo czynienia zarzutów 
i użycia wszelkiego Środka prawnego prze- 
ciw ugodzie, którąby interesenci stawający 
zawarli między sobą w myśl §. 5 ces. pat. 
z 25 września 1858 jednakże tylko wtedy 
jeżeliby pretensya jego wedle porządku hi- 
potecznego została przekazaną na kapitał 
wynagrodzenia, albo też stosownie do $ 27 
ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 Nr. 238 
Dz. u. p. została i nadal zabezpieczoną na 
ziemi. 

Zgłoszenie zaś ma obejmować: 

1) dokładne podanie imienia i 
i nazwiska, tudzież zamieszkania zgłaszają- 
cego się, ewentuałnie pełnomocnika który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo legali- 
zowane wszelkim wymogom prawnym od- 
powiednie. 

2) kwotę żądanej wierzytelności hipot. 
w kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe z kapitałem pierwszeństwo. 

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
poza okręgiem tut, Sądu winien jest wy- 
mienić mieszkającego w okręgu  tutej- 
szego Sądu pełnomocnika do odbierania 
rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo- 
wiem razie, przesyłane będą do żgłaszują- 


(4054 3—3) | cego się z tym samym skutkiem prawnym, 


znaczono pozwanym termin 90 dniowy do bie obrał i takowego sądowi wymienił, ina- 

jak gdyby do rąk własnych były doręczone. | wniesienia pisemnej obrony. . czej bowiem skutki prawne z jego zanied- 
Z c. k. Sądu obwodowego | Gdy miejsce pobytu pozwanych jest bania wynikłe sam sobie przypisze. 
Przemyśl, 14 maja 1890. ; niewiadome, przeto e. k. Sąd krajowy usta- Stanisławów, 12 kwietnia 1890. 

nowił dla nich na koszt i niebezpieczeń- | 
L. 6577 (4111 2—3)| stwo powodów kuratorem tutejszego adwo- į L. 6194 (4083 1—3) 
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwo-| kata dr. Adama Doboszyńskiego z substy- ` C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
wie podaje w myśl ustawy z dnia 25 lipea | tucyą adwokata dr. Bronisława Oborskiego | damia niniejszym edyktem pp. Wincentego 
1871 L. 96 Dz. pr. p. do powszecbnej wia-} z którym spór wytoczony według ustawy ji Ludwikę Dutkiewiczów, tudzież ich sukces- 
domości, ża w skutek prośby Łeona i Cha-| posiępowania sądowego w Galicyi obowią- | Sorów względnie prawonabywców, że prze- 
ji małżonków Schwarzów o utworzenie no- į zującego przeprowadzonym będzie. i ciw tymże Jan i Julia Kuźniarowie o uzna- 
wego ciała tabularnego dla realności pod Zaleca się zatem niniejszym edyktem į nie, że prawo żądania zapłaty sumy 190 zt. 
lk. 40 w Przemyślu na Podzamczu, w tam-| pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie | pl. zgasło i o wykreślenie prawa zastawu dla 


tejszym powiecie sądowym i w tamtejszej | albo sami obronę wnieśli albo też potrzebne |tej sumy ze stanu biernego realności lk, 312 
gminie podatkowej położonej, składającej 
się z parceli budowlanej 95 i gruntowej 45 
ogólnej przestrzeni 197 sążni kwadratowych 
a graniczącej na wschód z uliczką koło re- 
alności pod l. kons. 40 w Przemyślu na 
Podzamczu prowadzącą, na północ z drogą 
publiczną (ulicą Grodzką) na południe z 
realnościę pod lk. 39 Maryi Zdrękiewicz 
własną na zachód z ulicą Kręta iż e. k. Są- 
dowi obwodowemu w Przemyślu poleconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt o- 
tworzyć się mającego ciała tabular., który 
to projekt w tymże c. k. Sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1 wrześ- 
nia 1890 za księgę gruntową uważanym 
będzie, również oznajmia się. że od dnia 1 
września 1890 począwszy, nowe prawa 
własności zastawu i inne prawa hipoteczne 
na wyż opisanej nieruchomości jako nowe 
ciało tabularne do księgi gruntowej wcią- 
gnąć się mającej, tylko przez wpis do księ- 
gi hipotecznej nabyte, ograuiczone na in- 
nych przeniesione uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, ktorzyby: 

a) na zasadzie praw przed dniem ov- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 


że stosunków własności i posiadania, bez 


bytych, domagali się zmiany wpisanych tam-| L. 3008 


dokumenta ustanowionemu dla nich zastępey | dz. I. w Krakowie, sub. praes. 28 lutego 


udzielili lub innego sobie obrońcę wybrali 
i o tem e. k. Sądowi donieśli, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ- 
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze- 
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać by musieli. 

Kraków, 7 marca 1890. 


L. 11406 (4134 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 
skutek podania c. k, Prokuratoryi Skarbu 
we Lwowie de praes. 13 czerwca 1890 1. 
11406 wzywa niewiadomego posiadacza ksią- 
żeczki Tarnowskiej Kasy oszczędności nr. 
11641 na kwotę 18 zł. 98 et. opiewającej, 
a na rzecz fundacyi mszalnej im. Teofili 
Jodłowskiej przy łaciń. Kościele w Skawi- 
nia zastrzeżonej, ażeby takową w przeciągu 
6 miesięcy od dnia dzisiejszego licząc tem 
pewniej przedłożył, iż po upływie tego cza- 
su takową za nieważną a Tarnowska Kasa 
oszczędności za uwolmioną od wszelkich z 
takowej zobowiązań uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy. 
Tarnów, dnia 19 ezerwca 1890. 


(4137 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 


różnicy czy zmiana ta, przez dopisanie, od-' damia z miejsca pobytu niewiadomych Bar- 


pisanie lub przepisazie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny spasób na- 
stąpić ma: 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu, słu- 


barę Hofman i Isaaka Singera, pierwszą w 
sprawie tabularnej Perli Gutwirth o wykre- 
ślenie ze stanu biernego realności pod Ik. 
3 w Sanoku polożonej wyk. hip. l. 8 obję- 
tej prawa zastawu dla kwoty 190 zł. 24 ct. 
mk. na rzecz spadkobierców Karola Hoff- 
mana iutaąbulowanego celem doręczenia jej 


żebności lub inne prawa do wpisu hipotecz-' ts. uchwały z dnia 5 kwietnia 1890 1. 2025 
nego przydatne, o ile prawa te jako nale- | w sprawie tej wydanej; drugiego, że celem 
żące do dawniejszego stanu biernego wpi-| doręczenia mu ts. uchwały z dnia 20 paź- 
sane być maja, a przy założeniu nowego, dziernika 1888 l. 5123 w sprawie tabular- 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały | nej Piotra Kluski o zaintabulowanie go za 
ażeby w c. k. Sądzie obwodowym w Prze-, właściciela utworzyć się majacej z pare. gr. 
myślu swoje oznaimienie do dnia 6 grudnia; 39! realności pod lk. 219 w Sanoku poło- 
1890 tem pewniej wnieśli ile w przeciwnym į żonej osobnej posiadłości w wykazie hypo- 
razie utracą prawa popierania oznajmić się | tecznym l. 467, ustanowiono dla niech kura- 
mających roszezeń przeciw osobom trzecim) tora adw. dr. Slączkę z Sanoka i doręczo- 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów w| no mu powyższe uchwały. 
nowej księdze gruntowej zawartych prawa * C. k. Sąd obwodowy.; 
hypoteczne w dobrej wierze nabędą. j Sanok, dnia 24 maja 1890. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowia- ' 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia L. 5360 (41138 1—3) 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- ! C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
larnej, już do użytku służyć nie mającej w sprawie sprostowawczej Ks. AlojzegoNen- 
że jakie podanie stron odnoszące się do te-, deckiera o wyłączenie parcel 508, 504, 505, 
go prawa do Sądu wniesionem zostało, tu- 506, 507, 598, 509, 510, 511, 512, 518, 
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż-, 514|2, 515|8, 515/4, 1858|2 z dóbr tabular- 
szego terminu dla pojedyńczych stron miej-, nych Szyk II. Scheda II. Pustki whl. 671 
sca nie ma. | objętych celem doręczenia uchwały z dnia 
Lwów, dnia 6 maja 1890. | 27 paździornika 1888 za l. 7856 i przepro- 
(| wadzenia postępowania według $. 8 usta- 
L. 1223 (4088 2—3); wy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. up. 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- | dla niewiadomych z życia i miejsca poby- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia-, tu Mikołaja Połomskiego, Antoniege Stel- 
domego Chaima Wolfa dw. im. Landau, iż; ezyka, Leiba Kanengiessera i Andrzeja 
uchwałą z dnia L października 1888 r. l. j Janikiewicza, Mikołaja Siewierskiego, Julia- 
6455 dozwolono intabulacyę przymusowego : Ba Siewierskiego a względnie ich niewia- 
prawa zastawu dla zaległości podatkowych ; domych spadkobierców, mianuje kuratorem 
221 zł. 97 et. w stanie biernem należących | adw. dr. Schornsteina i wyznaczając zara- 
do Gittli Schaub, Małki Hirseh i Chalina | zem termin do przesłuchania interesowa- 
Wolfa dw. Laudau realności objętej 161) nych wierzycieli i spółwłaścicieli wzmian- 
wykazem bipotecznym księgi gruntowej | kowanych dóbr na dzień 14 sierpnia 1890 
miasta Złoczów i uchwałę tę doręczono; o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie, 
ustanowionemu dlań kuratorem adwokatowi; wzywa wymienionych z życia i miejsca po- 
| bytu niewiadomych, aby o swojem miejscu 
ipppy donieśli zamianowanemu kuratoro- 
wi lub innego pełnomocnika sobie obrali i 
o tem Sąd zawiadomili. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Nowy Sącz, 14 września 1889, 


C. k. Sad obwodowy. 
Złoczów, 15 lutego 1890. 


L, 1923 (4085 2—3) 
C. k. Sąd krajowy zawiadamia p. Eleo- 

norę Czarkowską z miejsca pobytu niewia- | 
domą, że w sprawie Józefy z Tchórzniekich | L. 5090 (4114 1—8) 
Rylskiej o zaintabulowanie jej za właści | Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy 
cielkę realności 1k. 10 dz. III. w Krakowie; zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
dawniej Eleonory Czarkowskiej własnej, | wiadomego Ferdynanda hr. Bąkowskiego, 
ustanowił dla tejże, celem doręczenia ts. | że Abraham Dawid Bertisch i Gittla Ber- 
uchwały tabularnej z dnia 5 kwietnia 1889 | tisch w Stanisławowie wnieśli przeciwko 
1. 7798 adw. dr. Staniszewskiego w Krako- | niemu pod dniem 8 kwietnia 1890 1. 5090 
wie kuratorem ad actum. | pozew, o uznanie pretensyi 400 zł. mon. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1890. | konw. zpn. w stanie biernym wykazów hy- 
potecznych l. 601 i 700 gminy katastralnej 
L.6195 (4084 1—3) į Stanisławów zaintabulowanej za zgasłą, że 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- | pozew ten tus. uchwała z 12 kwietnia 1890 I 
damia niniejszym edyktem pp. Andrze-| do postępowania pisemnego zadekretowano 
ja i Agnieszkę Mazurkiewiezów tudzież ich] i do wniesienia obrony termin 90 dniowy 
sukcesorów względnie prawonabyweów że| wyznaczono, tudzież że dla niewiadomego 
przeciw nim Jan i Julia Kużniarowie o| z życie i miejsca pobytu Ferdynanda hr. 
uznanie, że prawo żądania zapłaty sumy | Bakowskiego kuratorem adw. dr. Eminowicz 
71 złp. 737/,, gr. zpn. zgasło i o wykre-|w Stanisławowie z substytucyę adw. 
ślenie prawa zastawu dia tej sumy ze Sta-| dr. Buczyńskiego ustanowionym został z 
nu biernego realności lk. 312 dz. I. w Kra-| wezwaniem, aby w czasie należytym udzie- 
kowie sub. praes. 28 lutego 1890 1. 6195[1ił ustanowionemu kuratorowi potrzebną do 
wnieśli pozew, w załatwieniu którego wy- obrony informację, lub innego zastępcę so» 


| 


| zefa 


1890 1. 6194 wnieśli pozew, o załatwie 
nin którego wyznaczono pozwanym termin 
90 dniowy do wniesienia pisemnej obrony. 
Gdy miejsce pobytu pozwanych jest niewia- 
dome przeto ek. Sąd krajowy ustanowił dla 
pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo po- 
wodów kuratorem tutejszego adwokata Dr. 
Adama  Doboszyńskiego z substytucyą adw. 
Dr. Olearskiego, z którym spór wytoczony 
według ustawy postępowania sądowego w 
Galicyi obowiązującego przeprowadzonym 
będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym aby w zwyż oznaczonym czasie al- 
bo sami obronę wnieśli albo też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili lub innego sobie obrońcę wybrali i 
o tem ck, Sądowi doniesli w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków 
prawnych użyli w razie bowiem przeciwnym 


wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać by musieli. 

Kraków, 7 marca 1890. 
L. 22468 (4110 1—-3) 


C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 
posiadaczy rzekomo zaginionej książeczki 
gal. kasy oszczędności we Lwowie N. 81712 
wystawionej na imię „Leibisz Grinfeld* i 
opiewającej na kwotę 20 zł. ażeby w przecią- 
gu sześciu miesięcy licząc od trzeciego ogło- 
szenia edyktu w urzędowej „Gazecie Iwo 
wskiej rzeczoną książeczkę sądowi przedło- 
żyli i swe mniemane prawa wykazali, gdyż 
po bezskutecznymżupływie powyższego czasu 
książeczka ta amortyzowaną i za nieważną 
uznaną będzie. 

We Lwowie, dnia 31 maja 1890. 


L. 13552 (4079 1—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 
Trybunał bandlowy wprowadza postępowanie 
amortyzacyjne eo do wekslu z daty Cieplice 
17 kwietnia 1888 na 1500 zł. aw. opiewa- 
jącego płatnego za trzy miesięce od daty, 
wystawionego przez Mojzesza Fabera na 
własne zlecenie, a przyjętego przez Zygmun- 
ta Jantę i wzywa obecnego posiadacza tego 
weksłu aby wciągu dni 45 od dnia osta- 
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu weksel 
rzeczony w Sądzie tutejszym złożył gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu we- 
ksel za amortyzowany, a wypływające zeń 
prawa za zgasłe uznane zostaną. 

Kraków, dnia 23 maja 1890 


L. 14708 (4080 1—8) 
C. k. Sąd krajowy w Krakowie poda- 
je niniejszem do wiadomości, iż ustanowił 
dla niewiadomych z miejsca pobytu B. 
Schmeidlera i Katarzyny Schmeidler kura- 
torem ad actum p. adw. dr. Kirchmayera z 
substytucuą p. adw. dr. Staniszewskiego 
obydwóch w Krakowie, w sprawie wekslo- 
wej Izraela Engelsteina przeciw nim peto. 
169 zł. 11 ct. aw. zpn. i poleca wyżej wy- 
mienionym pozwanym, aby kuratorowi po- 
trzebnych dowodów udzielili lub innego 
pełnomocnika Sądowi przedstawili. 
Kraków, dnia 3 czerwca 1890. 


L. 8475 (4096 1—3) 
Dnia 21 sierpnia 1885 zmarł Mikołaj 

Kupczyński w Demni bez pozostawienia 

rozporządzenia ostatniej woli. 

C. k. Sąd powiatowy nie znając miej - 
sea pobytu Józefa Kupezyńskiego wzywa go 
ażeby w przeciągu roku jednego licząc od 
dnia niżej wyrażonego, zgłosił się w tym- 
że sądzie i wniósł „oświadczenie przyjęcia 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek byłby przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Michałem 
Sawkiem dla niego ustanowionym, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, 22 września 1888. 


L. 1572 (4092 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jó- 
Kamińskiego, aby oświadczenie do 
spadku po zmarłej w Inwałdzie roku 1845 
matee swej Katarzynie Kamińskiej w prze- 
ciągu roku tem pewniel wniósł, ile że po 
upływie tego RECE z kuratorem je- 
go Józefem Stuglikiem przeprowadzonym 
będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, 15 marca 1890. 


L. 2314 (4069 1—3). - 

C. k. Sad powiatowy w Mościskach i Majątek Zarudeczko 
ogłasza że dnia 28 pazdziernika 1888. zmarł | w powiecie Zbarażskim jest na sprzedaż. 
w Sokoli Hersz Alt z pozostawieniem maja- | 200 morgów ornego, 30 m. łąk. — Bliższa 
tku i pisemnego kodycylu z 25 października | wiadomość Zarząd dóbr Izydorówka, ost. 
1688. i poczta Zurawno. 4028 

Ponieważ do spadku po tymże amar- | 
łym powołaną jest między innemi jego cór- 
ka Chaja Alt, z miejsca jej pobytu jest sądu- 
wi nieznaną, przeto wzywa ją, by w prze-| * 4. 
ciągu roku od daty niniejszego edyktu ce- | i poleca rzeczywiście dobrą 


lem oświadczenia się do tego spadku w| ~ PE% i 
Sadzie się zgłosiła, gdyż inaczej rozprawa j « HE RBATĘ ć 
spadkowa - z jej kuratorem Salo- 

; wouw y jw lx zą 


monem Alt i zgłaszającymi się spadkobier- 
Izydor Wohi 


cami zostania przeprowadzoną. a 
Mościska, duia 20 marca 1890. Hi: 
y] 3 właściciel jedynego wyłącznego handin 
(3568 1- 3i herbaty 20 lat istniejacago 


we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6. 


¿ Na porę kuracyjną 1890 


L. 3260 
C. k. Sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia niniejszem niewiadomego z miejsca 


pobytu Franciszka Magę, że przeznaczoną a 236- a ŻA odwzotną łacza, 8 
dla niego tutej. sądową rezolucyę tabularną ; * P ę Bi 
z dnia 24 października 1887 1l. 9706 mocą 


której dozwołono intabulacyi prawa własnoś- 
ci zapisanej dotąd na imię Franciszka Ma- 
gi realność lwh 84 gm. kat Bestwina na 
rzecz Franciszka Nycza, doręczono ustano- 
wiouemu dla niego niniejszem'kuratorowi ad 
actum w osobie adw. Dr. Cieszyńskiego z 
Białej. 

Wzywa się zatem Fronciszka Magę 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielił, lub innego zastępcę so- 
bie obrał i o tem łutej. sądowi daniósł, i- | i 
naczej wynikające ze zaniedbania tego! : 2495 
szkodliwe następstwa sam sobie przypisać | Płótna z doborcwej przędzy, białe, pięknie 
będzie musiał. spretowane na koszule, kalssony, poszewki 


Biała, dnia 16 kwietnia 1890. 


L. 5021 (4086 1 3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych: Mojżesza Ringlera, Pawła Skwar- 
czyńskiego, spadkobierców ś. p. Klemensa 
Obertyńskiego, Hesie Markussohn, Jana 
Szumpetra, Ernesta Wagnera, Samuela Ba: 
czesa, tudzież tych wszystkich wierzycieli 
hipotecznych dóbr Czeremchów 1 Potoczy- 


Sklad komisowy 
wyrobów tkackich 


wzorowego warsztatu tkackiego 


ww Gli ma hi zu mn zua* im 
w handlu 


Waleryl Woyczyńskiej 
we Lwowie, 
płac Maryacki L.10. 


poleca w wielkim wyborze 


lniane i pół z bawełną. — Bieliznę stołową 
i ręczniki wykończone Da warsztatach Js- 
quarda. — Chustki do nosz. -- Selerki do 


tyery. -- Drelichy na story i materace. — 
Worki 
grube i silne płótna na miglowniki, ścierki 
HG Mad [5 Hb 


SKM lm". ZZA - ŻE Rake ATi Mad S. Uw. A BFI E 


pzrez 1807  Ogniousałe żelazne 


zna lwh. 85 i Czeremehów III. Zarszezyzna p. EJ, Ra m wa a iz g 
lwh. 87, którzyby po dniu 12 kwietnia 1890 || =f 30 przyśróbowania jak |< 


jakowe prawa zastawu na hipotece dóbr 
Czeremchów I. Potoczyzna lwh. 85 i Cze- 


" niemniej uży 
wane już nowe 


remchów II. Zarszczyzna lwh. 87 objętych ogniotrwałe __ A 
nabyli, że przeciw nim, tudzież przeciw > E> asjtaniej n 
nieobjętej masie spadkowej Zeniobusza La- i$ -7 <> S. Sergera 


chowskiego jako pozwanej na pierwszem w. Rrkuseretta 
miejseu i innym p. Julia z Łachowskich 
Lindowa pozew de praes. 12 kwietnia 1590 
1. 5021 o przyznanie dla majętności Cze- 
remchów II. Skarbowszezyzna (lwh. 86) 
1/3 części z kapitału wynagrodzenia za znie 
sione prawo propinacyi w majętności Cze- 
remchów I. Czeremchów |. Czeremchów 
III. (lwh. 85, 86, 87,) w kwocie 10466 zł. 
51 ct. wa. w gotówce łącznie wymierzone- 
go, wytoczyła, że kuratorem dla nich adw. 
Dr. Milgrom z Kołomyi ustanowiony został 
i temuż odnośne napisy pozwu doręczono, 
że do wniesienia obrony termin 90 dniowy 
wyznaczono i że w końcu ich jest rzeczą 
albo ustanowionemu kuratorowi udzielić po- 
trzebnych informacyj, albo też innego peł- 
nomocnika sądowi przedstawić. 
Kołomyi, 17 maja 1890. 


bę a o AROSA 
Doniesienia prywatne. 
| Lisi upa: 9 EYES 


WW EaE dza 


w guście szwajcarskim, wytwornie usządzona, 0 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i weran- 


zu. 

Premiowune na wystawach Światowych: 

w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wie- 
duiu 1673, w Paryżu 1878. 


Fortepiany mu raty 
dla *'iednia i dia prowincyi 


koncertowe salonowe | krótkie 


iak również piannia z fabryki 
na cały świat znanej firmy eks- 
portowei Gottfr. Cramer. Wilh. 
Mayer we Wiedniu, po 380, 
400, 450, 500, 550, 600, 650 zł. 
Forteplany iunych firm 280 do 
350 zł. pianino od 350—600 zł. 


gih-Anstalt y. A. Thierfelder, 


751 


Clavier-Handlung u, L 
Wien, VIL Burggasse TL. 


Berneńskie 


resztki sukna 


4.10 metr. pa kompletny ubiór zł. 3.75. 
J a 


Resztki sukna 


3.10 metr. materyi modnej zł. 


Resztki sukna 


Es 


i prześcieradła bez szwu. -- Dymki bisło i 


11 


ME w gbza 
pastewne ściernianka (Stoppelriiben- 
saamen) nasienie świeże i pewne 
jeden litr 1 zł». 


poleca 


J. BULSITEWICZ 


skład nasion w Bochni. 


3455 


zek P. LESUEUR 


| Wynalą 
| w Paryżu 


EAU ALLEMANDE 


na spędzenie piegów i liszai, zapobiega zmarszcz- 
kom, bieli płeć. Dla UWAZA Wi: ag: 
śladownictwa wymagać należy marki ochronnej 
Stowarzyszenia francuskiego „Union des fabri- 
cants“ na każdym fiakonie. 3041 

Do nabycia w Paryżu u p. Gastelier, 4! 

rue de la Chaussee d'Antin; we LWOWIE skład 
prawdziwej wody zuajduje się wyłącznie w apte- 
Baa pp. Mikoiasch:, Wewiórskiego i Zygmunta 
ckera, 


D, na do sprzedania przy ulicach 
LAT cele Mickiewicza, Brajerowsk i. 
Podlewskiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie- 
rzowskiej, również kamienice przy tych ulicach 
Biiższyeh informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający również otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie PP. 
tefleksuniów bezpłatnie Zarząd realności Emila 
Beriemiliara BŁAJERA, Lwów ulica Brajerow- 
SBa L. 10. 2348 


Do wydzierżawienia 
od 20 czerwca 1891 ss 


, majątek w najlepszej podolskiej ziemi w powiecie 
| Husiatyńskim położ ny, 5 kilometrów od stacyi ko- 
| Jejowej, obszaru 1ri0 morgów ornej roli, 150 mor- 
| gów sianożęci i łąk, 100 morgów źwierciadła sta- 
wu, od lat przeszło 30 we wzorowej własnej admi. 
nistracyi, z budynkami gospodareczemi częścią mu- 
rowanemi w porządku utrzymanemi, z murowaną 
gorzelnią i całkiem nowym aparatem gorzelnianym, 
z młynem i dwoma karezmami, z własnem drzewem 
do gorzelni. — Bliższych wiadomości udzieli 7a. 
rząd dóbr w Komarowie, oststnia poczta Halicz — 
ewentualnie biuro Wgo dr. Skałkowskiego we Lwo- 
wie. — Pośrednietwo wykluczone. 


| 
| 
I 
| 
i 


3 
UJ 
| 


KEA IOE NONNI OKE FIOOKOOOOCKIKIE 


10 medalami 
zasługi. 


13% 


zyskało powszechną wziętość i uznanie za swoją 


EA wolnego kwasu, przetć nie niszezy skóry ; daje szybk o metalowy połysk, skórę miękczy i konser- 
wuje tak, że czyszcząc tem czernidłem, nigdy skóra nie pęka. 
_ Pudałko po 5, 10, 20, 3u i 5U ct. 
"5 , Smarowidło litewskie do obuwia i skór. 
Przywrsca i nadaje skorze miękość i elastyczność, czyni ją nieprzemaka!ną i ehruni od butwie- 
nia, pękania i utraty koloru. Pudełko 
Na ÀG an mna À wwe-nuza li ma y 


Ey 


X 
x 


EF Wyszczególniono! "FB 
Czernidło glicerynowe pachnące 


do wszelkiego rodzaju obuwia 


10 medalami 
zasługi. 


znakomitą dobroć. Nie zawiera w swoim składzie 
6357 


n 
F 


o :0, 20, 50 et, i 1 zł. 


E 
[24 


ua zbożs bez szwu i szyte, oraz! 


= 


kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 


do klejenia szkła, porcelany, piank:, bursztybu itp. przedmiotów. Ceną kitu 25 et. 
STOL. Atrament czarny kampeszowy. 
iowszechnie ze najlepszy uznany. Atrament ten nie pieś_icje, nie osadza się. nie gęstaicje, pióra 
nie psuje, jest płynnymi, zawsze czarnym, a oraz zupełnie nieszkodliwym. ~ Litr tego znakomi- 
tego atramentu 50 ct., we fiaszkach po 10, 15, 20, 3C i 50 et. 
e Atrament dO znaczenia bielizny. 
„tranien: ten używa się bes gumy, daja znaki czarne, trwałe i niewywabiające się — 30 et 
Earby dO mtecunngpNi 


Niebieska. fioletowa, karininewa i czarna. — Fl:ezeeska po 15 et. 


l4 
7 


rk 

š JAN AHNATOWICZ 
| magister farmessi i chemik sądowy. 

+9. i"abryka we Lusowie 

SZ ulica Kopernika L. 3. i ulica Halicka róg Wałowej L. 25. 


w Krukowie, Sukiennice L. 20. w Ozernioweach, Rynek L. 2. 


KAM ROKKNCACECNEAIIOKENOCIOKACE 


HAAK AKAAKA NAAA AANA QNA 


EELT T EATA TE 07 EOT RELET ZPP 
AŚ AE r A R AR ALIRAN 
4:3 ATi LFP zi - 


pA aik ry a” 


i B. 


> SRF pary 
pan i OTET a Aar |. dueż r 
Aep S ERE ENE S ; 


paragon) po zł. 6.50, 
| 
I 


po 


MÓSCREC? | : a kg P NE Z 
g 4 WET R 
MAGAZYN NGWOSCZ 
z L 
we Lwowie, plac Maryacki 
w gmachu Bauku hipotecznego vis a-vis hotelu George'a 
c > poleca: 
yy 3 eleganckie i en tout-cas po zł. 2, 8, 5 i 6, do najbo- 
Najmodnie SŁE parasolki gatszych w wielkim wyborze. 
| Parasole angielskie nowego systemu ony; pey 
. . č . . . . Y . e » aj Hs 9 . A 
Wielki wybór najmodniejszej konfekeyi damskiej, jako to: 
STANIKI i nowomodce bluzki (Jersey) począw-| SKARPETKI angielskie Al d'ecosze wełniane 
Bzy od zł.4.50 do bogato ubranych jedwahiem.| i jedwabne, tuzin zł. 5, 8, 9 i t. d. 
PALETOCIKI z różnych angielskich materyałów| KAFTANIKI fil d'ecosse wełniade począwszy od 
oraz z materyi tricot począwszy od zł. 0. 1 zł. do najlepszych jedwabnych. 
PŁASZCZE axjmodniejsze, delmany i rotundy] KAFTANIKI. Spodnie i Skarpetki systemu prof. 
w wielkim wyborze po zł, 18, 24 itd. dr. Jagera. 
JPROCHOWCE jls pań z alpaki i jedwabiu od| SZALE angielskie hymalnya, tartan i t. p. szko- 
zł. 10 556 gumowe po sf. 6, 8, 12. ekie i różnokolorowe w wielkim wyborze po 
BLUZKI dia dam trekotowe i fularowe. me kę, ©, 24 0, F.A 0, GH 
KAPELUSZE damskie słomkowe ubrane KOŁDRY angielskie w nowych wzorach od zł. 10, 
a. 1 50, 2, 3. i 8 oraz z eierści wiełbłądziej systemu dr. Jagera. 
KCHARFY i chusteczki sznelowe i jedsabne po| HAVLOKI angieiskie wełniane dla panów po 
zi. B 5 6 itd. oraz esharpy i cbustki koronk. 
WACHLARZY najmeduniejszych wielki wybór po 
zł. 1, 2 itd do najbogatszyek z piór strusieh. 
GORSETY francuskie po zł. 6.50. 
RĘKAWICZKI damskie o 2, 8, 5 i 10 guzikach 
; po z}. 1.30, 1.50 itd. 
si RĘKAWICZKI męzkie, znaue z dobrego gatunkn 


| Er ozody) w a: TAEA ine wybornej jakości na zarzutkę (Ucho | RĘKA WIÓZKI kosić po zł. 1.20, 1.56 itd 

$ e Av d , |= zisher RL str zł, 8. z) J. 1 a, « LAU, L; ROLE 
kami gospodarczymi, a to: dom ezeładni, stajuie, zieher ) U metr ni 8 3 KAPELUSZE męskie, ae in EO faso- 
S stodoła, A chlewy, ¥ NC de Resztki SUKNA Ę BYLINDRY TaK ki no po zł. 2, 4, 5. 
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale  wy- a ga CYL i jga po zł. 9D, i 
borna wodą źródłową, całe a je (budynki) opar- na zarzutki koloru trwałego 2.10 metr. pe KOSZULE męzkie białe, pięknie wykończone po 
kanione, wszystko zuyvełbie nowe ok man czystej wełny zł. 7. X zł. 2 50, A i 3.50. Najmodniejsze kołnierze 
wane, w miejscu piękn m blisko lasu i młynówki, : : j mazkiety. i s. j 
w której kąpać się można, 10 kilometrów od Lmowa, Resztki kamgarno we > KRAWATEK męskich wielki wybór. i 
„ powodu stosunków fawilijnych do sprzedania, Dła- 640 metr. na kompletny ubior zł. 3. BER ej CITUSTKI baiystewe, płócienne i fularowe, pół 
gów A tank e zł. Ww. a. ad R ! t À Pi e ilet fa A SBE do miah 
Żna nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Blio k q 6-6 JGJUU X francuskie kol, fil G'acosse we wszy- 
sza wiadomość z grzeczności w Administracyi „Gź- SZ i Í u À ; atkich mjnowszych kolorach i jedwabne po 

ety Liwowsziej*. do prania ns kompletną kamizelbę zë. 1. zł. 159. 
EE 65000. Materye ra uniformy 
: i PE prawdziwego koloru, dia e. k. ureędui 
Prenumeratorowie pisma Ty ków i straży skarbowej. 1696 ł 
„NOWE MODY |- Re 


Bernhard Ticho 


w Bernie (Morawia) 
Krautmarkt 18. 


Przesyika za pobraniem. 
Wzory gratis i franko. 


WK” Elegancko sporządzone 


otrzymają w nr. 9 z dnia 1 Ji .ea jako 
bezpłatny nadzwyczajny dodatek 


Portret Adama Mickiewicza 


wykonany; podług 
L: Horowitza 
najlepszy z istniejących — wysoki 33 cm. 
szeroki 25 cm. 


(„NOWE MODY“ kosztują kwartal- 


ri 


po 


Po powrocie z zagranicy magazyn został zaopatrzony 
w bardzo wielką ilość no***+ośŚci 
prawie w każdym artykule. 


RACZ NE JE a a VEA, ; 

4 © e e ię =" 
Gralicyjski Bank kredytowy. uw 
Kupon płatny dnia 1 lipca 1890. 


od akeyi galicyjskiego Banku kredytowego ściągnięty zostanie 
zir. austr. wal. 


zł. 8, 20: 24, prochowce płócienne po zł. 8. 

ALBUMOW i Ramek wielki wybór od najtańszych 
do bogato ozdohnych. 

WYROBY za skóry angielskiej t, j. porteigar. 
portmownae, pułaresy. necesairki i t. p. w wiel- 
kim wyborze, 

KUFRY, Torby i Necessairy do podróży w wiel- 
kim wyborze. 

Wielki skład prawdziwej 
perfumeryi fr=neuskiej i angielskiej 
tylko z fabryk renomowanych za granicą. 
Skład wody kolońskiej 
po ct. 50, zł, 1, 1:50 i 8. 

Wielki wybór wyrobów 


1 bronzu, porcelany, szkła, drzewa i skór, 
Ceny bardzo przystępne. 
Zamówienia zamiejseowe uskutecznia się 

odwrotna pocztą. 3477 


jako reszta przypadającego czystego zysku z roku 1889. 
We LWOWIE przy kasie głównej Banku, lub 
We WIEDNIU w Banku angielsko-austryackim. 

Lwów, dnia 20 czerwca 1890. 


(Przedruk nie będzie pł:seouy) 


nie zł. 1.50 z przesyłką zł. :.80) 
Księgarnia 


H. ALTENBERGA 


we Lwowie. 


karty wzorów z 400 dese- 
niami dla panów krawców 


rzesyła się niefrankowane, 
4148 DE 


Dyrekcya 


| EA 


ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
za duszę Ś. p. 
ALOJZEGO LIP'NSKIEGO 

oficyała rachonkowego e. k. Namiestnietwa i 
kompozytora, odbedzie się w kościele OQ. Do- 
minikanów dnia 30 czerwca b. r jako w ro- 

Gznieę śmierci o godzinie 9 savo, 

na które pozostała wdowa 


krewnych, przyjaciół, znajomych, pobożnych 
chrześcian uprzejmie zaprasza. 


| Okulista | 
p | dr. E$. a pro: 
jẹ 5. elew-uzystent i ozerator na EA p 


cznej prof. Fuvis 


Maj: (M 
ol gods. 


Trzecieste 


| 
| 


o 


= 


MORGSZ YN 


otwarty ed 10 maja. 


4133 Ę Kąpiele solankowe, borowinowe, hy- 
z m  droterapia, kąpiele słoneczne, mięsie- 


chińsko-rosyjskiej herbaty 


*|a 


Bryndzę Liptawską , 
KAROL BAYER 


Handel | 
Karola Balłabana 


we Lwewie 
poleca świeży transpori 


nia Krgostat, elektryka. 
GA tygodniowa wraz z leczeniem 
| od 24 zł, 50 et. 
| Zamówienia adresować należy 
Br. A. Medwey, 
108 3u51 


8 AE 


Skorowidz 


dóbr tabularnychk 


ciemno naciągającej, wonnej i 


aromatycznej 
kio Congo cesarski » $ ż atr. m th, 
»  fwmilijnej : Aa aa R 
r e Melange de Moskau ko. - „IB prof. T. Pilata ss B 
n i parii A e skowanii r oE wyszedł już z druku i jest do $ 
k Wysiewe asnych 10 T nabycia w drukarni Wł. Łozińskiego 
n s " n i . 
i Oiast VERENE do berbaty . 1 „ 2077 we Lwowie oraz w handlu księgar- 


skim. Cena 5 zł, z przesyłką poczt. 
rekom. 5 zł. 25 ct. 


Alojzy Hübner 


| 
we Lwowie | x 
ulica Karola Ludwika 13 | G 
poloce zes |i budowniczychigospodarzy 


Cement — Gips — Ter pogazowy 
Ter drzewny (dziegieć) — Tekturę 
do pokrywania dachów — arbo- 
lineum — Exicator — Farby do 
fasad — Farby olejne — Farby na 
dachy — Lakier na dachy — Pasy 
do maszyn — Gurty parciane — 
Węże do pomp — Węże do sika- 
wek — Oliwę do maszyn — Sma- 
rowidło do maszyn — Kasy ognio 
trwałe — Maszyny do prania. 


Alojzy Hiibser, Lwów 


ulica Karola Ludwika 13. | 


Najlepszym środkiem konserwującym materyał 
drewniany, dachy gontowe, parkany i sztachety, jest 


| rafinowany olej naftowy 


posiada bowiem tę dobrą własność, iż bardzo łatwo 
| wsiąka w suchy wateryał drzewny, a a, szozelnie Z- 
| mykając jego pory, ochrania go cd szkodliwego 
| wpływu powietrza, a u jbardziej euroni od wilgoci 
i nie dopuśzezz pękania, peczenia się i trupieszenia 
; drzewa: Przeto z najlepszym skntkiem naijeży go u- 
Żywać tam, gdzie mawryał ne ustawiczne dziacanie 
i powietrza i wilgoci jest ko UWE, a więc najła- 
twiej zepsuciu "podlega. Równieź db zapuszczania 
! ezyli pokostowania wszelkiego drewnianego mate- 

j ry alu nadaje się olej naftowy x lepszym skutkiem, 

| niż drogi pokost lniany, posiada bowiem tea ważny 
t: orzymiot, iż jast wydatniejszym i bez poró- 
anania, bo aż o 36 centów na kilogramie tańszym 
00 iuiRNS—O PPE. 

A ponieważ olej rafinoweny naftowy nia zmie 
 bsrwy natura'ne' drzewa, przeto zamiast dro- 


pi 
A: 


5 jego pakostu, może być korzystnie u żywany jako 
Swieżą wyborną = tani środek do pierwszego grnutowauia pad far- 
chjną 3639 

KE kilogram oloja naftowego kosztuje A2} 


Pray większym zas odbiorę w baczkach, ża vie 

M sh około 16% kigr. opuszczam 2 ci. na kijugr. 

Ne prowineyę wysyłała Zw prz kazem zamo 
wiony clej de wszystkich staeyj koleju wych. 


Piotr Miączy ński 


a 47. 


funt po 32 ct. poleca 


3258 
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Lwów, ul. Krakowska. 


we 2 Sy ksiusk 


pr 
W a i RE M W MD MAO M - 


| 


Najtańsze zródło u 


A. KRZYSZTOFOWICZA 


re Imwowie. 
Wzory odwrotnie. 
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Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicyi) staeya kolei transwers. i 


Szczawy alkal. słone — jod i brom zawierające, skuteczne w cho- 
robach skrofulicznych i ich złośliwych nastepstwach, w chorobach skór- 
nych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów 
i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. — Mleko, żętyca, Inhalataryum. 
Znakomita stucya klimatyczno-iecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do kiea września. Mieszka ia w pierw- 
szym i ostatnim sezonie © jedną trzecią część tańsze. 
Rady lekarskiej udzielają: dr. Klemens Dębieki, b. asystent kliniki Uniw. Jagielloń:kieso, 
lekarz zakładowy, oraz radca zdrowia dr. Zygmnut Rieger. 
Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, toli i fugu na kapiele domowe: WW, Gwldbanm, 


endrochowicz, R, Werńreb, Mikoleech we Lmowie, w ap:ekach prowivcycnalnych, o: » w ekła- Y 
dach wód m neralnyeb. TE ja! 
s rozsyła opłatnie Dyrekcya. A BE E 
EEEE 6-2. © NEC 3 2 3-229 


Nowości na suknie damskie 


otrzymał w największym wyborze i sprzedaje 


najtaniej (Beam 
F. KNAUER 1 SYN 
we Lwowie, plac Kapitulny L. 2. 


pod „Ziotym L2wem“ 
Próbki na żądanie franko. 


dom Wernera. 


Z Drakurni Wł. Łożlewtiego ul. Urargieckiego 1. 18 


| 
Zdrojowisko o i zakład Na | 
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(Zorssica Wisdysław J, Weber.) 


da me 


KĄPIELE D" LAMAU wPARYŻU 


Wylecz w krzyżach i z wszelkich 
ię z” *PODAGRY, BOLEŚCI najgwałtowniejszych REUMATYCZNYCH 
cierpień było dotąd” uważanem za niepodobieństwo; a wszakże to dzisiaj stało się 
R CIA, Aby się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem = Y 
Dra AMAU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia s 
m” 


bez żadnego niebezpieczeństwa. 
We Lwowie w apt: PP. Mikolascha, NSE Ruckera; w Krakowie w apt: PP. Redyka i Wiszniewskiego. 
Oazy DZ APO EE R 


:a 
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abonowanyć ch detąć pism uiemieckich „0RŃ «my 


jedyne w lob illustrowane pismo *, kobiet. 
Wychodzi co L i 15 każdego miesiąca. 
Obejmuje rocznie prócz wielu rycin i wzorów 24 kolorowanych 
rycin i 12 tablie kroju, 
Prenumerata kwartalna I zł. 50 ct., z przesyłką na prow. I zł. 80 ct. 


Księgarnia H. ALTENBERGA 


we Lwowie. EE 
Nawy kwasiał „0 się z z ak l-go lipca. 


n o i Skład 
y TT 
GOTOWYCH SUKIEN MĘZKICH 
| *iątkowski 
Pawła Piątkowskiego 
= 
we Lwowis, płac Halicki I. 13. 

Dziękując sa dotychczasowe względy Szanownej P, T. Publiez- 
ności, polecam i nad: al moje pr acownię, ziopatrzeną w najn OA i naj- 
modniejsze towary wiosenne i letnie po nniarkowanych cenach. 
Zaopatrzyła: a nowicie mój magazyn w gotowa i tania suknie męzkie, 


tak, że możoa ù yć cały zarmitne własnej roboty za 13 
zire b0% ckt. i Wwy vżej. (6) 


Marynarki w gomie & zir, Pantelony m ęzkie 3 zł. 50 et, Eumizwvisi 2 zł 50 st. 


Wytbonpwam sram wszalkie «umówienie w miley i na Ra akuratnie i no umiarkowanych cenne* 
EE NENI NY rzy zc WE z W gz A A | 
QC p. > TP „TEPRO TR „TR TR, Ep IE MRP" 


Dora zdrowia 


kovces przez Wys. e. k. Namłestniectwo galicyjskie 


Zaklad leczniczy prywatmy 


dr. Janz Gwiazdomorskiego 


w Krakowie, przy ulicy Łobzowskiej Nr. 82 


(ACH marożny) 
w nowym wyłącznie na cele ieczńjwze według wymagań nowoczesnej higieny 
stawianym budynku. 
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wyko- 
| | pania operacyj itp. z wykluczeniem chorób zaraźliwych i umysłowych. 
Pas Pokcje dla shayyeh należycie wentylowaw, obszerue, z komfortem urządzone. — Korytarze i schody 
$) zün opalane, — Czytelnia. -— (s "obna Sala operacyjną. — W lecie ogród spacerowy dla chorych. 
u _. Staranna ogicka i wszelkie wygody zapewnione: 
A? smzelizie kąpiele w ELLOS 
Ceny wraz z opieką lekarska i znpeinem utrzymaniem, apteką i kosztami 
opatrunków chirurgicznych od 4 zł. do 7 zł. na dobę. 
RE Prospekta na Żądanie przesyła się. — Ustnych wyjaśnień udziela na miejscu lekara "qag 
i właściciel zakładu. 
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Osuniki wrez + warunkami szósty Bla Ce K urzędników państwowych na 
Wniformy A składowe części tychże 
(saiae do zupałnego umendurowazie) przoryia franko 

Uniformsansłalż „a zur „Kriegamedailieśś 
Maurycego Tilera & Co. G. k. dostawcy nadwornego 
W Wiednia, VII Mariakilferstrase 22. 
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ELENKO 


eha 
Taridace 


poswiadezone przez znakomitości lekarskie i uznane 
za najlepsze przez użycie od pół wieku. 


- MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała 


BIAŁÓŚCI, JĘDRNOŚCI i DELIKATNOŚCI 
Wyroby *Perfumeryjne domu 


Fabrykant porfum 29,/Boulevard das Italiens w Paryżu. å 
Dostać można w głównych miastach całego świata. 
£ UNIKAĆ FAŁSZERSTW 
ODAMUATH 


widtkii zddiiiiiiititiitiiiittii 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich 


